
BZIEMIK WMSZAWSKI
138. Czwartek, 26 Czerwca (8 Lipca). 1869 r.

Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenum erata 
przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak  w 
głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan­
torach.—Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
2; miesięcznie kop. 67.- - Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
10;—półrocznie rsr. 5 ;— kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na  te samo 

termina, a  na inne po kop. 92 na miesiąc.

Eok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — L isty 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych,, 

od godziny 12 do 1 po południu.

p r e n u m e r a t a
n a

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale wy­

chodzi, wediug tego samego programu, w tym 
samym formacie i w takich samych warunkach, 
jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
111-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
n a  r o k .......................rs. §  -
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  —
„ 1 m ie s ią c  „ — k. 6 3

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestwa Polskiego r ocz na ,  p ó ł r o ­
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  r o k  . . • • rs. lO
„ 6  m ie s ię c y  • „ 5
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  k. 5 0 .

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresn.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— M edale. —  L is ta  ju n k ró w . — 

K om isja likw idacy jna.— R ozkaz p. o. ober-po licm ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  Warszawa. —  P rz e ­
g ląd  polityczny. — Wiadomości telegraficzne-— K u-
i je re k  m iejski. —  L o te rja  fontowa 6 O-tysiączna. — A kt 
uroczysty. —  Do kron ik i m uzycznej. —  W iadom ości go­
spodarsk ie . —  R atunek  przy  pożarze.—  N adzw yczajne wy­
padki. —  K ron ika  pożarów. —  O św ietlenie. —  W ypadki 
m iejskie. — K ursa  m onet. -— P odróż N ajjaśn iejszego  P a ­
na. —  P odróż  J .  C. W . W . Ks. K onstan tego  M ikołajew i- 
cza .—  Nowe sądow nictw a.— U rod zaje .—  Ludność góra lska  
w k ra ju  kaukazkim . —  Korespondencje Dziennika 
Warszawskiego^ z K rakow a i Paryża. —  Francja. 
S tronnictw a i in te rp e lac je .—  W pływ  in te rpelacji. —  Kwe- 
s tja  franko-belg icka. — Z grom adzenie ro bo tn ików .— W łO -  
chy i Rzym. Sobór pow szechny.—  HiSZpanja. M a­
nifest (jon C arlosa. — PortUgalja. Podw yższenie p o d a t­
ków i położenie k ra ju .—  Niderlandy. In te rp e lac ja . — 
Azja. Położenie rzeczy w Ja p o n ji.

F E JL E T O N . —  Niewolnicy paryzcy; (c . d .)

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

d n ia  2 6  C z e r w c a  ( *  L ipca}
Medale. — W skutek doniesienia Najjaśniejszemu 

Panu przez Jenerał - Feldmarszałka za pośredni­
ctwem ministra spraw wewnętrznych, że urzędnik 
do szczególnych poleceń V I klasy przy komitecie 
urządzającym w Królestwie Polskiem, kamerjunkier, 
radca honorowy hrabia Berg, z narażeniem swego 
życia na niebezpieczeństwo uratował tonącego na 
rz. Krznie, w nocy z 1 na i  stycznia r. b. mieszkańca 
wsi Huszlewa w powiecie bielskim, kowala Józefa 
Wilczyńskiego, i że z podobnem poświęceniem się, 
strażnik ziemskiej straży kaliszskiej komendy Miko­
łaj Szkolny, uratował tonącego w rzece Prosnie w li­
stopadzie 1867 r., 13-letniego chłopca Adolfa Blo­
cha, Jego Cesarska Mość, zgodnie z uchwałą komi­
tetu ministrów, Najmiłościwiej raczył 9-go maja, u- 
dzielić kamerjunkrowi hrabiemu Bergowi i strażni­
kowi Szkolnemu, za spełnione przez nich czyny 
ludzkości, srebrne medale z napisem: „za ratowanie 
ginących”, do noszenia na piersiach na wstążce or­
deru św. Włodzimierza.

Lista junkrów, którzy ukończyli kurs nauk 10 warsza­
wskiej szkole junkrów piechoty, dołączona do rozkazu 
do teojsk okręgu wojennego warszawskiego, z  d. 14 czer­
wca: U kończyli k u rs podług  1-ej ka teg o rji, z praw em  do 
awansu bez w ak an su : feklw ebel pu łk u  pe tersb u rg sk ieg o  g re -  
nadjerów  k ró la  F ry d ery k a  W ilhelm a I I I ,  W incen ty  Topor- 
Iłabczyński, ogół stopni starszeństw a 1 4 5 ; sta rs i podofi­
cerow ie : kekshólm skiego pu łku  g renad jerów  cesarza au- 
strjack ieg o , W łodzim ierz Kaszerynow— 1 4 1 ,5 ; p e te rs ­
bu rgsk iego  pu łk u  g renad jerów  k ró la  F ry d ery k a  W ilhelm a I I I ,  
M ikołaj Dzunkowski—  13j2,4; G6-go butyrsk iego  pu łku  
p iechoty , P io tr  Marynienko—  1 3 0 ,9 ; 38-go  tobolskiego 
p u łk u  piechoty J .  C. W . W ielk iego K sięcia S ierg jusza A le­
ksandrow icza, Jó z e f  Giedroić— • 12 8 ,4 ; m łodsi podofice­
row ie : 3 0-go połtaw skiego pu łku  piechoty  J a n  Szostak — 
1 3 5 ,9 ; 12-go astrachańsk iego  pu łku  grenad jerów  J .  C. W . 
Cesarzewicza N astępcy  tronu , J e rz y  Nieczajew —  1 3 4 ,5 ; 
3 1 -go  a leksopolskiego pu łk u  piechoty, K o n stan ty  Bureja •—

FE JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
orzes Emila Gabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

t a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e .
V.

(P a trz  N r. od 25 9 z r. z. do 13 7).

Zamieszkiwał on, wraz z swoją jedynaczką M arją 
zachwycający pałacyk w nowoczesnym smaku, od- 
legły tylko o milę (lieu) od zamku de Champdoce. 
Największem szczęściem pana Puymandour było 
Przyjmować u siebie gości, których podejmował 

sńaniale.
któ eCZ ,sąsiedzi bliżsi i dalsi pana Puymandour, 
bialjV- ujadali z wielkim apetytem jego wyborne o- 
nje zy ' spijali wysokie wina, odjechawszy od niego 
amfitr'*t!ll'r*ali Poczc*wej  nitki na gościnnym swoim 
dziei p  n,e- Jedni mówili, bez ceremonji: „Ten zło- 
łotr ” sUvymaijJ ° ur,” inni znów: „Puymandour, ten 
b 'o d n y \UCkaj^c mozna był° pomyśleć, że ten

fSSgJZS*1" r02bij“» c
pan uymanclour był bardzo bogatym — posia­

dał bowiem przeszło pięć miljonów czystego ma­
jątku, i ztąd pochodziła nienawiść dlań sąsiadów, 
którzy mu zazdrościli.

W  istocie zaś, był to człowiek nader uprzejmy, 
który zrobił miljony najuczciwszym sposobem, pro­
wadząc ogromny handel płótnem na granicy hisz­
pańskiej.

Całym jego występkiem było to, że nazywał się 
po prostu tylko Palouzatl

Niestety! żył sobie spokojny i szczęśliwy w O r- 
thez, swojem mieście rodzinnem, gdy pewnego dnia 
tarantula próżności ukąsiła go w serce i zapragnął 
zostać szlachcicem.

Najprzód więc przybrał nazwisko Puymandour 
od jednego z swoich majątków, potem kupił sobie 
tytuł hrabiowski za granicą, zaś jego tarcza herbo­
wa pochodziła z najpierwszej tego rodzaju fabryki 
paryzkiej.

Od tej epoki, jedynem życzeniem, jedyną dążno­
ścią jego życia było zostać szlachcicem, lub przynaj­
mniej za takiego uchodzić.

W ygnany zO rthez przez żarty, drwiny i szykany 
swoich współrodaków, przeniósł się do Poitou, spo­
dziewając się zastać w tych stronach szlachtę mniej 
wymagającą i mniej wybredną. Omylił się jednak 
grubo.

Tolerowano go wprawdzie z początku, lecz nie 
uznano nigdy i od lat dwunastu nie upłynął jeden

dzień, ażeby mu nie dano do zrozumienia, że nie 
zapomniano o pochodzeniu nowego hrabi.

Po tem wszystkiem można sobie wyobrazić, z jak  
żywem uczuciem niewysłowionej wdzięczności pan 
Puymandour przybył do zamku de Champdoce.

Obiadować u tego groźnego księcia, który nigdy 
i nikogo nie przyjmował u siebie, było to, otrzymać 
dyplom szlachectwa!

To też, po kawie, po którą książę umyślnie, na 
ten raz jeden, do Bivron posyłał, wdzięczność pana 
de Puymandour wezbrała w słowach najczulszych
i w zapewnieniach najzupełniejszego poświecenia.

Lecz godzina dziesiąta już wybiła i hrabia musiał 
oddalić się, dumny że książę ująwszy go pod rę­
kę ofiarował się odprowadzić gościa .aż do go­
ścińca.

Szli obadwaj powoli, zatrzymując się niekiedy 
wśród drogi i N orbert który postępował tuż za ni­
mi, mógł słyszyć niektóre urywki z ich rozmowy.

— Dotrzymam raz danego słowa, mówił pan de 
Puymandour, gotów jestem dać nawet miljon okrą­
gły. Przecież to już piękna sum a!

— O połowę za mała, rzekł książę.
— Ależ, rozważ pan, że płacę goto vką.
—  Jarnicoton!  Kochany hrabio, wyliczysz półto­

ra miljona koniecznie.
— Ach! Mości książę... zarzynasz mnie!
Ale cóż mogła obchodzić Norberta taka lub inna 

rozmowa.
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13 2 ,8 ; 16-go ładożskiego pu łku  p iechoty , Je fim  Suski — 
1 3 1 ,4 ; keksholm skiego pu łkh  grenad jerów  cesarza au strja - 
ckiego, Paw eł Jakowlew—- 1 2 9 , o ; . 4 0-go koływ ańskiego 
pu łku  piechoty, W incen ty  Sancetfficz— 12 6 ,8 ; junkrow ie: 
3 9-go tom skiego pu łku piechoty , A leksander Sokołów — 
1 4 3 ,6 ;  2 1 -go m urom skiego pu łku  piechoty  J .  C. W . W iel­
k iego  K sięcia W acława K onstantynow icza, J a n  Czernicki—  
1 3 9 ,6 ;  15 -go szliselburgskiego pu łk u  p iechoty , Rom uald 
Chomentowski —  13 3 ,6 ; 7-go żm udzkiego pu łku  g re n a ­
d jerów  arcy-księcia F ranciszka  K arola, M ichał Woropajew 
—  1 3 1 ,6 ; 12-go astrachańsk iego  pu łk u  grenad jerów  J .  C. 
W . Cesarzewicza N astępcy  tro n u , M ichał Moczulski— 1 3 1 ,6 ; 
2 9-go czernigow skiego pu łk u  p iechoty  jen erał-fe ldm arsza łka  
hrab iego  D ybicza-Zabałkańskiego, E ljasz  Chrystoforow —  
1 3 1 ,4 ;  3-go grenad jersk iego  ba ta ljonu  strzelców , W łodzi­
m ierz  Liwotow—  1 3 0 ,7 ; 2 6 -go m ohylewskiego pu łk u  p ie ­
choty, P io tr  Meleńtjew—  1 3 0 ,1 ; 3 7-go ekaterynburgsk ie- 
go  pu łku  piechoty  J .  C. W . W ielk iego  K sięcia A leksego 
A leksandrow icza, M ikołaj Fliwerk —  13 0 ,1 ; 15-go  szli- 
stdburgsk iego  pu łk u  piechoty , Jó z e f  Baranoivski—  1 2 9 ,6 ; 
7-go żm udzkiego pu łk u  grenadjerów  arcy-księcia  F rancisz­
k a  K arola, L eon  Gulajew—  1 2 9 ,5 ; 8-go m oskiew skiego 
p u łk u  g renad jerów  wielkiego księcia  F ry d ery k a  m eklern- 
bu rgsk iego , A leksander Bezpahw — 1 2 8 ,9 ; p e te rsb u rg - 
sk iego pu łku  grenad jerów  kró la  F ry deryka  W ilhelm a I I I ,  
P io tr  Kołokolow —  1 2 8 ,7 ; 3 9-go tom skiego pu łku  p iecho­
ty , Stefan Sipowicz—  1 2 8 ,1 ; 2 3-go nizow skiego pu łku  
p iechoty , W łodzim ierz Chłynowski —  12 7 ,9 ; p e te rsb u rg - 
skiego pu łku  grenad jerów  kró la  F ry d ery k a  W ilhelm a I I I ,  
A leksander Rogow— 1 2 5 ,7 ; M ikołaj Lew szyn— 1 2 5 ,4 ; 
16-go  ładożskiego pu łku  p iech o ty , Ig n acy  Kuliczkowski— 
12 5 ,2 ; 2 7 -go  w itebskiego pu łk u  piechoty , T eodor Szyn- 
kiewicz—  1 2 5 ; 2 5 -go sm oleńskiego p u łk u  piechoty  je n e ­
r a ł  - ad ju tan ta  h rab iego  A d le rb erg a  1, L eon Karpiński — 
12 5; 8-go m oskiew skiego pu łk u  grenad jerów  wielkiego księ­
cia F ry d ery k a  M eklem burgskiego, E ljasz  MuratOW—  1 2 4 ,7 ; 
keksholm skiego pu łku  g renad jerów  cesarza austrjack iego , 
Bazyli Jakowicki—  1 2 4 ,7 ; 5 5 -g o  dońskiego pu łk u  koza­
ków , P io tr  Popoiv—  12 9 ,4 . Ju n k ro w ie , k tó rzy  ukończyli 
k u rs  2-ej ka teg o rji, lecz ja k o  posiadający św iadectwa lub a- 
te s ta ty  z ukończonego ku rsu  w średn ich  zakładach nauko- 
wvch, m ają prawo do awansu bez w a k an su : 24-go  sim b ir- 
sk iego  pu łku  piechoty, G rzegorz  (ralicz— 1 1 9 ,9 ; 26-go  
m ohylew skiego pu łku  p iechoty, A leksander Sołowjew —  
1 1 9 ,5 ;  22-go  n iżegorodzkiego pu łku  piechoty , A leksander 
Michajłow—  1 1 9 ,2 ; pe te rsb u rg sk ieg o  pu łk u  grenadjerów  

k ró la F ry d e ry k a W ilh e lm a III , T adeusz Laurrowski— 1 1 7 ,1 ; 
2 8-go połockiego pu łk u  piechoty , Je rz y  Poniewicz— 1 0 1 ,2 ;
2  7-go w itebskiego pu łku  p iechoty, W łodzim ierz Paszczen- 
Jco— 100 . Ukończyli k u rs  2-ej k a tegorji z praw em  do a - 
■wansu na w akańse, m łodsi podoficerow ie: 7-go żm udzkię- 
g o  pu łku  grenad jerów  arcy-księcia F ranciszka  K arola, W ło ­
dzim ierz Zaremba — 1 1 6 ,9 ; Paw eł Szewelew —- 1 1 6 ,6 ; 
junkrow ie:- 2 6 -go m ohylewskiego pu łk u  p iecho ty , G rzegorz 
Stroilow—  1 2 3 ; 9-go śybirskiego pu łk u  g renad jerów  J .C .  
W . W ielk iego  K sięcia M ikołaja M ikołajewicza starszego, 
L eon id  Kustow—  1 2 1 ,1 ; 26-go  - Chylewskiego pu łku  p ie ­
choty, A leksader liibson—- 1 2 0 , . ;  3 7-go ekaterynburg - 
sk iego  pu łku  p iechoty  J .  C. W . W ielk iego K sięcia A lekse­
go A leksandrow icza, A ndrzej Maczyski— 1 1 9 ,9 ; 14-go 
ołonieckiego pu łku  piechoty, M ichał Afanasiew—  11 i),6;
3 0-go poltaw skiego pu łku  p iechoty, W łodzim ierz Szynkie- 
U'icz ■— 1 1 9 ,3 ; 5-go kijow skiego pu iku grenad jerów  króla 
n iderlandzkiego , M ikołaj Sztaden—  1 1 8 ,3 ; 14-go ołonie-

Młodzieniec znajdował się o sto mil od rzeczywi­
stego świata, od chwili gdy młoda dziewica, bóstwo 
jego  marzeń zjawiła się mu tak cudownie! owiana 
mgłą tajemniczą, opromieniona jutrzenką pierwszej, 
zbudzonej w jego sercu miłości!

Zamyślenie N orberta było tak głębokie, że szedł 
on lub zatrzymywał się machinalnie, za przykładem 
postępujących przed nim, ojca i jego gościa.

I  nie usłyszał ani jednego słówka z rozmowy, ja ­
ką zakończyli przy pożegnaniu się wzajemnem:

— Wiesz pan moje ostatnie słowo, rzekł książę.
-— Ależ to niepodobna, mości książę! Nigdy!
— Zrobisz to pan w swoim własnym interesie...
— Zresztą, namyślę się jeszcze — mamy wszakże 

dużo czasu przed sobą i w każdej chwili możemy 
się porozumieć. A  więc, do widzenia mości książę!

— Do widzenia, kochany hrabio! Moje uszano­
wanie pięknej hrabiance!

„Kochany hrabia” był już daleko, a książę de 
Champdoce stał jeszcze na miejscu, przysłuchując 
się odgłosom jego kroków, niknącym w ciemności. 
Dopiero, gdy był już pewnym że go usłyszyć nie 
może, zawołał:

— Jamicoton! ten jegomość de Puymandour, po­
winien uważać się za szczęśliwego, że go potrzebu­
ję! Czy widziano też kiedy podobnego łotra?

W yrzekłszy takie pożegnanie, książę wziął pod 
rękę Norberta i obadwaj powrócili do zamku— lecz 
przymus, jak i sobie stary arystokrata zadawać mu-

ckiego pu łku  piechoty, Je w g ra f SteganOW — 1 1 8 ; 5-go k i­
jow skiego pu łk u  g renad jerów  kró la  n iderlandzkiego, K on- 
s ta ty  Konopak ■— 1 1 7 ,4 ; 32-go  krem enczugskiego pu łku 
piechoty, D om inik KupeC—  1 1 7 ,4 ; 38-go  tobolskiego
pu łku  p iecho ty  J .  C. W . W ielk iego  K sięcia S erg jusza A le­
ksandrow icza, P io tr  Arapowski—  1 1 6 ,9 ; 1 1 -go fanago-
ry jsk iego  pu łk u  grenad jerów  jen e ra lisy m u sak sięc ia  Suworo- 
wa, W łodzim ierz  WtijnOW—  1 1 6 ,7 ; 2 8-go połockiego p ie­
choty, K orneli Polnomoczny—  1 1 5 ,1 ; 2 3-go nizowskiego 
pu łku  p iech ., K onst. Kaliski— 1 1 3 ,9 ; 1 1-go fanagoryjskie- 
go pu łk u  g renad jerów  jeneralisym usa księcia Suworowa, 
P io tr  liutriumOW— 1 1 3 ,9 ; 12-go  astrachańsk iego  pu łk u  
g renad jerów  J .  C. W . W . K s. Cesarzewicza N astępcy  T ro ­
nu, A leksander Lewaszew— 1 1 3 ,7 ; 28 połockiego pu łku  
piechoty, M ikołaj Ciechanowski— -1 1 3 ,7 . W szyscy wyżej 
wym ienieni junkrow ie  zostają  przem ianow ani n a  p o rtu p e j- 
ju n k ró w , na zasadzie rozkazu m in istra  wojny z r .  186 9 N . 
10 3, z w yjątkiem  dwóch, Galicza i M ichajlowa, ulegających 
starszem u przem ianow aniu z po lecenia  naczeln ika dywizji.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem, podaje 
do powgzechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne, 
p rzypadające  na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 21 
Czerwca (3 L ipca) r .  b ., w ilości rs . 207 kop. 78 , Raczyń­
skiemu, właścicielowi wsi G łuszyn, położonej w G ubern ji 
K aliszskiej, Pow iecie W ieluńsk im , Gm inie K uźnica G ra­
bow ska, w ysłane zostało do  Kasy G ubern jalnej K aliszskiej, 
celem  w ypłaty komu należy; — w ilości rs . 4 ,1 2 1 , T om a­
szowi H rab iem u  Zamojskiemu, właścicielowi d ó b r Karczów, 
położonych w G ubern ji L ubelsk ie j, Pow iecie B iełgorajsk iin , 
Gm inie Sol, w ysiane zostało do K asy G ubernjalnej L ubel­
skiej, celem  w ypłaty  kom u należy; —  dodatkow e w ilości 
rs r .  2 9 kop. 4 0 , Ilejm anow i Grunfeld, właścicielowi d ó b r 
Sławoszewek, położonych w G ubern ji K aliszskie j, Pow iecie 
K onińskim , G m inie Sławoszewek, wysłane zostało  do K asy 
G ubern jalnej K aliszskiej, celem  w ypłaty kom u należy; —- w 
w ilości rs . 2 ,6  7 1 kop. 8 3 , Stanisławow i l i r .  Zamojskie­
mu, właścicielowi m. M agnuszowa, położonego w G ubernji 
R adom skiej, Pow iecie K ozieńickim , w ysłane zostało do K a­
sy G ubern jalnej R adom skiej, celem  w ypłaty kom u należy; — 
w ilości r s .  7 9 kop . 3 8, U bradow ieckiej G recko-U njatsk iej 
cerkw i z d ó b r U bradow ice, położonych w G ubern ji L ubel­
sk ie j, Pow iecie H rubieszow skim , Gm inie M oniatycze, wy­
słane zostało do depozytu  B anku Polskiego.

W  rozkazie p. o. Ober-Poliemajstra do policji wyko­
nawczej za Nr. 172 wydanym, zamieszczono: P o d łu g
d o n ie s i e n ia  m ie js c o w e j s łu ż b y  in ż y n ie r s k ie j ,  a  ta k ż e  o b ja ­
zdowych kontro lerów  p odatku  kopytkow ego, okopy okrąża­
ją c e  m iasto, coraz bardziej u legają  zniszczeniu, co z tej p o ­
chodzi przyczyny, że różnego stanu  wojskowi i cywilni dla 
skrócen ia  d rogi, n ieustann ie  przechodzą, a nawet p rze je ­
żdżają przez okopy. Z decyzji J W . Jen era ł-F e ld m arsza łk a  
w rozkazie do garnizonu W arszaw skiego, wydanym  za  N . 
10 7, ogłoszone było rozporządzen ie , w zbraniające w ojsko­
wym przechodzić p rzez okopy; bez względu je d n a k  na to , 
wojskowi, widząc przechodzące n ieustann ie  osoby cywilne, 
n iestosu ją  się do wspom nionego rozkazu, w n iek tórych  m iej­
scach osoby pryw atne pozw alają sobie naw et kosić traw ę i 
paść bydło, inn i znowu spaceru ją  sw obodnie po wale, a 
chłopcy u rządzają  sobie na takow ym  zabawy. Poniew aż po­
dobne nadużycia, obok obryw ania z wału ziem i, k tó ra  zasy­
pu je  przechodzący p rzy  nim  kanał, w strzym ują spadek  n ie ­
czystości m iejsk ich  ścieków i rynsztoków , a tern sam em  u-

siał przez cały wieczór, wylewał się zeń teraz w sło­
wach pełnych goryczy i gniewu.

— A  przecież, rzekł, jest to jeden z przedstawi­
cieli nowej arystokracji i to uważaj nawet, z lepsze­
go gatunku — gdyż jakkolw iek jest on błaznem o- 
statniego stopnia i aż do śmieszności próżnym, po­
siada przecież nie mało inteligencji i prawości na­
wet. Za lat sto, potomkowie takich ludzi, odebraw­
szy lepsze niż ich przodkowie wychowanie i ukształ- 
cenie, utworzą nową szlachtę, tak samo chciwą przy­
wilejów i wpływów jak  i dawniejsza.

Więcej niż przez godzinę jeszcze jian de Champ­
doce mówił ciągle w tym samym duchu—lecz mógł 
był mówić i przez całą noc nawet, bez najmniejszej 
przeszkody—raz dla tego, że syn nie śmiałby mu 
przerywać, powtóre zaś z powodu, że go nie słuchał 
wcale.

N orbert istotnie cały utonął w rozpamiętywaniu 
swojego spotkania z Dianą: przypominał on sobie 
obecnie każde jej słowo, każde spojrzenie, widział 
tę śnieżną pończoszkę zakrwawioną, tę nóżkę zgra­
bną i jak  u dziecka małą— zdawało mu się, że jesz­
cze dotyka jej ręki, że słyszy dźwięk srebrnego 
głosu.

Czasem znowu wyrzucał sobie, że podczas tego 
oryginalnego poznania się z Dianą, okazał się jej 
nie dość dokrze wychowanym, że wr obejściu jego 
musiała być widną ta dzikość o jaką go posądzano. 
A  ona?... Jakąż opinję uniosła o nim z sobą?

Na samą tę myśl, że panna de Sauvebourg mogła

tru d n ia ją  oczyszczenie i pow odują zwiększenie na to  wyda­
tków , a nad to  gdy osoby przechodzące p rzez  wał, m ogą 

. u led z  n iebezpieczeństw u spadnięcia do kanału , zatem  w ce­
lu  usunięcia rzeczonych niepifcftjdków, polecam  K om isa­
rzom  P olicji W ykonaw czej, zalecić miejscowym naczeln i­
kom  ucząstkowym  i stójkowym , n ieustann ie  czuwać nad ca­
łością okopów m iejskich. O wojskowych naruszających po ­
rządek , donosić O ber-Policm ajstrow i, d la stosow nego po ­
stąp ien ia , a osoby pryw atne przedstaw iać do kary  p ien ię­
żnej. \

DZIAŁ M E  URZĘDOWY

W arszaw a, 
itnia 2 6  C zerw ca <8 L ipca).

Coraz jawniej okazuje się, iż interpelacja p. 
Du Miral, była manewrem p. Rouhera, który 
za jej pomocą chciał oderwać tchórzliwszych 
i powolniejszych deputowanych od stronni­
ctwa środkowego, domagającego się odpowie­
dzialności ministrów, wprowadzenie której 
miałoby mieć następstwem usunięcie p. Rouhe­
ra od steru rządu. Organ ministra stanu, 
dziennik Le Public naprzód wskazuje, jakie bę­
dzie postępowanie rządu względem interpelacij, 
tak większości jak i stronnictwa środkowego. 
Rząd, według tego dziennika, obstaje przy o- 
świadczeniu p. Rouhera podczas otwarcia obe­
cnej sesji, a v  którem przyrzekł po dojrzałem 
zbadaniu życzeń i potrzeb kraju uwydatnionych 
przy wyborach powszechnych, przedstawić od­
powiednie propozycje na jesiennej sesji. Rząd 
dla tego zgodzi się na dopuszczenie interpelacij, 
aby z rozpraw w tym przedmiocie wyciągnął 
dla siebie materjał do dalszych prac; ale zmu­
szanie rządu do udzielenia bardziej określo­
nych zobowiązań nie może mieć teraz miejsca, 
gdyż potrzebuje on zbadać życzenia, nie poje­
dynczych odcieni, ale całego kraju, żeby wnieść 
propozycje k tó r e b y  zadowolniły ogół.

Umowa w sporze franko-belgickim, nie bę­
dzie właściwym traktatem międzynarodowym, 
lecz będzie obejmowała tylko ogólne podstawy, 
na zasadzie których towarzystwa kolei żela­
znych belgickicli i francuzkich będą mogły za­
wierać umowy, w miejsce Obecnie unieważnio­
nych. Twierdzenie jakoby do załatwienia tej 
sprawy- przyczynił się okólnik p. Beusta z 19 
kwietnia (1 maja) r. b., oi*az rady gabinetu 
wielko - brytańskiego , udzielone w Brukselli, 
jest mało prawdopodobne. Ostatniej pogłosce 
zaprzeczyły dzienniki londyńkię, zaś okólnik 
p. Beusta bardzo późno oddziałałby skutecznie, 
gdyż od czasu jego wydania, niejednokrotnie

uważać go za gbura, bez wychowania, niegodnego 
jej zgoła, wściekłość opanowywała młodzieńca.

Kogoż jednak powinien był obwiniać, że jest do­
tąd tylko nieświadomym prostakiem ? że mu nie 
dano wychowania odpowiedniego urodzeniu i sta­
nowisku w świecie?.. Samego ojca tylko! To prze­
konanie sprawiło, że w tej chwili dawniejsza niena­
wiść dla księcia przybrała w nim straszliwe roz­
miary.

Z tern wszystkiem, to co Djana przewidziała i 
przygotowała, spełniło się najdokładniej.

Norbert nie mógł ani na chwilę zapomnieć o tem, 
że panna de Sauvebourg przechodziła codziennie 
przez to miejsce w którem się wczoraj spotkali. 
M ógł wdęc pójść tam umyślnie na jej spotkanie i 
wynagrodzić niezręczność lub niegrzeczność dzi­
siejszą.

W  tej chwili zdawało mu się, że ma tysiąc rzeczy 
do powiedzenia Djanie i że znajdzie w sercu słowa 
zdolne ją  wzruszyć nawet.

Ponieważ jednak nieśmiałość mogła go zawieść 
znowu, postanowił sobie napisać do panny de Sau­
vebourg list i wręczyć go jej przy spotkaniu.

Niestety! nie był szczęśliwym w wykonaniu tego 
pomysłu — zdarł bowiem i spalił jakie czterdzieści 
bruljonów!

Napisać prosto „kocham cię,’ zdawało mu się zu­
chwalstwem i niezdamością, szukał więc frazesu go­
dnego wyrazić jogo miłość szczytną...
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układy pomiędzy Francja a Belgia blizkie by­
ły zerwania. 3

Na posiedzeniu węgierskiej izby deputowa­
nych prezes gabinetu, hrabia Andrassy, udzie­
lił objaśnienia w sprawie kolei żelaznych tu­
reckich. Z objaśnień jego okazuje się, że Porta 
me zgodziła się na żądanie Węgier co do zmia­
ny kierunku, swych, mających się budować ko­
lei żelaznych, obstając przy skierowaniu ich 
tak, aby złączyły się z siecią kolei zmierzają­
cych ku zachodniej Europie, ale przystała na 
połączenie ich za pomocą odnogi z siecią kolei 
żelaznych węgierskich, pozostawiając Węgrom 
wybór punktu złączenia się w Bosnji, i o to 
obecnie toczą się układy.

Zapowiedziane przez jenerała Prim a rozru­
chy republikańskie w Katalonji, już nastąpiły, 
a le donoszące o nich depesze, odejmują im 
ważniejsze znaczenie. Dopóki ostatecznie nie 
będzie obrany monarcha w Hiszpanji, należy 
być przygotowanym na ponowienie się tam 
podobnych manitestacij stronnictwa republi­
kańskiego.

W Portugalji izba deputowanych zatwier­
dziła żądane przez rząd podwyższenie podat-' 
ków, w skutku czego minęło niebezpieczeństwo 
przesilenia gabinetu, niemniej jednak usposo­
bienie kraju nie jest najlepsze.

Angielska izba lordów na poniedziałkowem 
posiedzeniu przyjęła w trzecim odczycie 42 
artykuły  bilu dotyczącego zniesienia kościoła 
panującego w Irlandji, prawie bez żadnych 
zmian.

Wiadomości telegraficzne
* Peszt, 5 lipca (23 czerwca). Na dzisiejszem po­

siedzeniu izby deputowanych, prezes ministrów hr. 
Andrassy odpowiedział na interpelację, że prowa­
dzą się jeszcze układy w przedmiocie poprowadze­
nia diogi żelaznej na połączenie z koleją turecką. 
.Rząd turecki pozostawił do woli rządu węgierskie­
go wybrać punkt dla połączenia z linją bośniacka 
podług własnego upodobania. Nie ulega przeto 
wątpliwości, że można będzie porozumieć się co do 
punktu pożądanego przez W ęgry. (Wolffs T. B .)

I  eszt, 6 lipca (24 czerwca). Izba deputowanych 
przyjęła po rozprawach ogólnych, większością 203 
głosów przeciw 153, projekt do prawa w przedmio­
cie zakresu władzy sędziów. Część prawicy głoso­
wała z lewicą. (Tamże.)

* Paryż, ó lipca (23 czerwca). W czoraj odbyła się 
narada deputowanych u p. Brame’a, przewódcy 
stronnictwa pośredniego. W  przedmiocie żądania 
co do odpowiedzialności ministrów, toczyły się roz­
prawy ożywione. Louvet postawił wniosek, ażeby 
do wyrażenia „odpowiedzialność ministrów”, doda­
no wyrazy „łącznie z odpowiedzialnością monar­

chy”. Wniosek ten został odrzucony, i z tego po­
wodu prawdopodobnem jest, że pewna liczba depu­
towanych, którzy podpisali się na interpelacji, co­
fnie swoje podpisy.-—Cesarz przyjmował wczoraj 
deputowanego Buffet. — Świętowanie robotników 
w kopalniach w Besseges kolo Nimes ustało. P o ­
między właścicielami kopalni i robotnikami w St. 
Etienne nie zostało jeszcze osiągnięte zupełne po­
rozumienie, lecz spodziewać się należy takowego 
niewątpliwie. (Tamże.)

* Paryż, ó lipca (23 czerwca). Ze źródła wiarogo- 
dnego zapewniają, że komisja franko-belgicka nie 
porozumiała się co do traktatu w właściwem tego 
wyrazu znaczeniu, lecz wskazała jedynie podstawy, 
na mocy których interesowane towarzystwa dróg 
żelaznych zawrą nową konwencję. Zapewniają tak­
że, że protokół układów komisji nie zostanie złożony 
w izbach. Towarzystwo francuzkie drogi żelaznej 
wschodniej miało już oświadczyć się z gotowością 
przyjęcia wskazanych podstaw, przyjęcie zaś tako 
wych ze strony towarzystwa niderlandzkiego nastą­
pi wkrótce. (Tamże.)

_ * Madryt, 4 lipca (22 czerwca). P . Calderon i in­
ni deputowani złożyli w kortezach propozycję na­
stępującej osnowy: „Zważywszy, że postanowienie 
ażeby posiedzenia kortezów nie zostały zamknięte 
przed uchwaleniem budżetu wydatków, byłoby ułu- 
dnem, gdyby każdy deputowany wydalał się lub 
nie bywał na posiedzeniach, proponujemy korte- 
zom ażeby oświadczyły, że każdy deputowany, któ­
ry  opuści M adryt bez upoważnienia ze strony kor­
tezów, lub który nie będzie bywać na posiedzeniach 
kortezów w ciągu ośmiu po sobie idących dni bez 
powodu usprawiedliwionego, będzie uważany jako 
wyłączony z kortezów”.— Zapewniają, że guberna­
tor Sewilli podał się do dymisji. (Corr. Hav. Bul.)

* Madryt, ó lipca (23 czerwca). W  rozmaitych 
punktach Katalonji miały dziś miejsce manifestacje 
na korzyść rzeczypospolitej federacyjnej, lecz nie 
przywiązują do takowych żadnego znaczenia. ( Wolffs

* Londyn, 5 lipca (23 czerwca). Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby lordów, w dalszym ciągu rozpraw 
nad bilem dotyczącym kościoła irlandzkiego, roz- 
trząśnięto takowy do paragrafu 67-go. Arcybiskup 
kanterburyjski cofnął swą poprawkę do paragrafu 
29-go w przedmiocie uposażeń prywatnych, albo­
wiem hr. Granville przyrzekł w imieniu rządu na 
uposażenia sumę ryczałtową 500,000 funtów ster. 
D ruga poprawka tegoż arcybiskupa w przedmiocie 
pozostawienia w posiadaniu duchowieństwa wszyst- 
kich dóbr kościelnych, podarowanych przez koronę 
począwszy od drugiego roku panowania Elżbiety,

300 jego ludzi, nie zostali aresztowani. (Corr. Hav. 
Bul.)

* (K u r j  e r e k m i e j s k  i). Ani debiut p. St. Do­
brzańskiego w 2-ch znanych sztukach, ani nowy wo­
dewil, tłumaczony z franc, „hi ad morzeni"* nie przy­
nęciły wczoraj publiczności do teatralnej sa li i nic
dziwnego! Lipiec ma swoje przywileje, które tylko 
chyba już taka „PięknaHelena“ bezkarnie pogwałca. 
Z tern wszystkiem w krzesłach i na paradyzie ze­
brała się gromadka publiczności takiej mianowicie, 
którą każdy nowy przyczynek do repertuaru sceny 
tutejszej i każdy debiut prowincjonalnych artystów, 
żywo obchodzi. Pan Dobrzański, artysta lwowskie­
go teatru, a jak  się zdaje z wczorajszego debiutu, 
komik, wybrał sobie na debiut dwie dość różne, choć 
obiedwie w rodzaju komicznym role: Gerwazego -W 
wybornej komedji czyli przysłowiu dramatycznem 
Chęcińskiego „Cicha woda brzegi rwie" i w „Siostrze 
Kasperka", tego ostatniego. W  pierwszej z tych 
sztuk pan Dobrzański, g ra ł wprawdzie sprytnie i z 
obmyśleniem nawet, lecz się nie wydał korzystnie z 
powodu, że publiczność tutejsza przyzwyczajona do 
wybornej, nieporównanej g ry p . Ostrowskiego w tej 
rob, pie mogła się zadowolnić dobrą może, lecz nie­
równie słabszą egzekucją nowego debiutanta. Za to, 
ldjotyczną postać Kasperka, pan Dobrzański przed­
stawił wybornie: od czasów ś. p. Majewskiego, arty­
sty przepotężnego talentu do roi lokajskich w naj­
rozmaitszym gatunku — nie widzieliśmy lepszeo-o u 
nas Kasperka. W  każdym razie, i ta rola i cała far- 
sa, należą do tych ostatniego rejestru bluetek, które 
w P aryżu  przedstawiają tylko na bulwarowych, prze­
znaczonych dla pospólstwa teatrzykach.

. O nowej komedyjce czy wodewilu „Nad morzem" 
me wiele powiedzieć da się. Jest to jeden z tych tu - 
zinkowych wyrobów literackiej współki paryzkiej,
0 efemerycznem istnieniu i bez żadnej prawie wartości. 
Ani myśli, ani dążności, Szukać tu nie należy. K ilka 
niezłych konceptów, pare komicznych sytuacij, pa­
re śpiewek i oto wszystko! Że jednak i lichą sztukę 
dobrze i starannie odegrać można, dali tego dowód 
wczoraj, panna Urbanowicz, oraz pp. Tatarkiewicz
1 Damse—-szczególniej też pierwsza, swoją akcją peł- 
nąnaiwnej szczerości, swobodą i wyrabiającym sie co­
raz bardziej i coraz przyjemniej śpiewem odznaczyła 
się istotnie a oklaskami i przywołaniami nagrodzoną 
została.

— W  onegdajszym numerze K urjera Codzienne­
go, Instytut wód mineralnych istniejący tu półwieku 
prawie w ogrodzie Krasińskich zamieścił ogłoszenie, 
że uwzględniając żądania objawione przez wielką li­
czbę osób, ażeby wody mineralne, wyrabiane w jegozostała odrzuconą 105 głosami przeciw 55; również I Ui™ ue\ wFramane w JeS c

odrzucony został, 146 głosami przeciw 22, wniosek J ’- sPrzedawane były i w syfonach tak-
 —- J l n — T m .  , ... I.T.- ! z?> uw iadam ia, iz poczynając od minionego już  dnia

pierwszego b. m. lipca, wszystkie gatunki wód mi­
neralnych, sprzedają się już  w syfonach, tak w sa­
mym instytucie, jak  również i w aptekach pp. Bęt­
kowskiego, Fijałkowskiego, Lilpopa, Stejnera, oraz 
radcy W ernera.—Nadmienia przy tern, że syfony te, 
opatrzone są kartkami z firmą instytutu, oraz cechą: 
E. W . S., umieszczoną na ich przyrządzie cynowym. 
P rzy tej sposobności, rzeczony instytut wód mine-

postawiony przez Fitzwaltera co do odrzucenia pa­
ragrafu 41-go (Zniesienie aktu co do seminarjum 
w Maynooth i wynagrodzenie dla profesorów). 
(Tamże.)

* Nowy-Jork, 4 lipca (22 czerwca). Niektórzy 
dowódcy flibustjerów na wyspie Kubie, odesłani 
zostali przed sąd przysięgłych. Reszta puszczo­
ną została na wolność. Pułkow nik Ryan, jak i

Wreszcie, nad samem już ranem, zdawało mu się, 
że utworzył arcydzieło stylu i uczucia.

Rzucił się więc w pościel— lecz sen miał niespo­
kojny i przerywany — a skoro tylko świt ukazał 
się na niebie, porwał fuzję, gwiznął na Bruna i po­
szedł czekać na tern samem miejscu, na którem 
wczoraj widział Djanę na murawie—zemdloną.

N iestety! oczekiwał napróżno!
Godziny upływały powoli, jak  chwile raęki okru­

tnej—Djana nie ukazywała się wcale.
Była chwila, w której zniecierpliwiony młodzie­

niec chciał już pójść do starej Bessan dowiedziećsię 
tam o Djanie—lecz nie śmiał.

Dopiero po zachodzie słońca, Norbert zdecydo­
wał się powrócić do zamku dręczony najokropniej- 
szemi myśiami.

Biedny młodzieniec byłby nie uwierzył pewnie, 
gdyby mu powiedziano, że jakkolwiek niewidzialna 
Jjla niego, piękna panna deSauvebourg była jednak

miejscu wczorajszego wypadku—i że tak postą- 
ł  G przez zimne wyrachowanie.

jEG było przecież w istocie, 
jąc nVukl'otnie nawet> podczas gdy Norbert oczeku- 
czv D -e** Przybycie, oddawał się najżywszej rozpa- 
w yrazJ;aila przypatrywała mu si?> śledząc bacznie 
i cierpień;^twarzy 1 Pesząc 312 oznakami niepokoju

godny doświadczonej kokietki— 
a p Panna de Sauvebourg tylko co wyszła z

się nauczyćklasztoru. Lecz w klasztorach można 
tego, czego tam nie wykładają wcale.

I  nazajutrz także, po zapewnieniu się własnemi 
oczami że N orbert znowu jak wczoraj smutny i za­
myślony, oczekuje na nią, byłaby się również odda­
liła niepostrzeżona, gdyby nie drobna pozornie o- 
koliczność: albowiem gdy Djana, napatrzywszy się 
Norbertowi chciała wracać do domu, Bruno usły­
szał szelest jej stóp, zwrócił swój wyżli nos w tę 
stronę—poczuł snać onegdajszą znajomość i porwa­
wszy się z miejsca z radosnem skomleniem rzucił 
się ku ukrytej w krzakach dziewicy.

Nie można było wahać się — Djana zaczęła iść 
szybko ku ścieżce przez gęste jeszcze krzewy, lecz 
zaledwie zdążyła wejść na nią, spotkała się oko w 
oko z Norbertem.

Oboje zarumienili się gwałtownie — ona bardziej 
jeszcze na myśl, że może Norbert spostrzegł ją  gdy 
z ukrycia śledziła go tak pilnie.

Tak przez kilka chwil stali przy sobie zmięszani 
z oczami spuszczopemi, a tak blizko, że tchnienia 
ich gorejące mięszały się wzajem.

Norbertowi serce biło w piersi jak  m łotem —czuł 
że rozum opuszcza go prawie.

Trzymał właśnie w ręku ów sławny list swój... 
nie śmiejąc go oddać jednak, gdyż w tej stanowczej 
chwili, wydało mu się i słusznie, że wszystkie na­
pisane tam frazesa były śmieszną i dziecinną dekla­
macją tylko.

W szelako żywe natchnienie wsparło go lepiej niż

wszystkie rozmysły i mozolnie układane plany. 
Zbierając albowiem całą energję, ozwał się, z po­
czątku głuchym i nierównym od wzruszenia gło­
sem:

. Jeżeli śmiem przedstawić się pani dzisiaj, czy­
nię to pod wpływem straszliwej niespokojności... 
Bzy byłaś pani w stanie dojść o własnych siłach do 
Sauvebourg, po owym fatalnym wypadku?

Zatrzymał się w nadziei, że usłyszy jakiś wyraz 
zachęcający — lecz nie doczekawszy się go, mówił 
dalej:

. — Pragnąłem  już biedź do zamku rodziców pa­
ni, ażeby dowiedzieć się o jej zdrowiu— lecz zabro­
niłaś mi pani wspominać komukolwiek o wydarze­
niu onegdajszem — a nie chciałbym sprzeciwić się 
twojej woli za żadne skarby świata...

— Dziękuję, panie margrabio, ozwała się niepe­
wnym głosem Djana.

— W czoraj, mówił znów Norbert, przepędziłem 
tu dzień cały, licząc każdą minutę... Czy przeba­
czysz pani moje szaleństwo gdy wyznam, że myśla­
łem sobie: W idziała moją boleść — domyśli się nie­
pokoju jak i mną miota, zlituje się nademną i może 
raczy...

Zamilkł przerażony własną śmiałością, skrępowa­
ny myślą, że Djana może go podejrzewać o zarozu­
miałość uwłaczającą jej godności...

Jednakże panna de Sauvebourg nie zdawała się 
wcale obrażoną odpowiadając z twarzą pełną wyrazu 
anielskiej skromności: ' ’ (d. e. n.)
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ralnych, podaje do wiadomości publicznej, że ma­
jąc na względzie nietrwałość i niepraktyczność do­
tychczasowych butelek, wyrabianych ze szkła cie­
mnego, w których woda sodowa przyrządzana w je ­
go laboratorjach, dotąd sprzedawaną była i dążąc 
nadto do możliwego ulepszenia swoich produkcji, 
zaopatrzył się w wielki zapas nowych zupełnie bu­
telek, umyślnie wyrabianych z szkła białego, które 
jako mogące wytrzymać nierównie silniejsze ciśnie­
nie gazu, nie pękają, tak jak  dotychczasowe, ze 
szkodą konsumentów (*), a jako przezroczyste, uła­
twiają rozpoznanie okiem cechy (ogród Krasińskich 
Nr. 556) wybitej wewnątrz, na korku, takiej samej, 
jaka  na jego wierzchu istnieje, która to cecha, sta­
nowi jedyny, nieomylny dowód tożsamości wody 
pochodzącej z instytutu. Takie ulepszenie narażając 
instytut na nadzwyczajne koszta, musiało wprawdzie 
wpłynąć na nieznaczne podrożenie dotychczasowej 
ceny wody sodowej, lecz należy i godzi się nawet 
mniemać, że publiczność, wyrozumiała na własne 
dobro, tę podwyżkę, drobną dla pojedynczego kon­
sumenta a konieczną do pokrycia nakładów instytu­
tu, uwzględni i za słuszną uzna, tern bardziej, że 
tak  dotychczasowa cena jako i ilość wody sodowej, 
nie ulegną żadnej de facto zmianie, a tylko za j a ­
kość butelek, poręczającą możność przekonania się 
o prawdziwości zawartej w nich wody, konsument 
w owej podwyżce dopłaca. Same albowiem butelki 
chociażby specjalnie dla instytutu tylko wyrabiane 
za nic nie ręczą, gdyż raz nabyte przez kogoś na 
własność, z wodą sodową wyrabianą w instytucie, 
mogą być następnie po wypróżnieniu, nalane zno­
wu wodą sodową, lecz pochodzącą z ladajakich fa­
bryk które się tak chętnie podszywają pod znaną 
już publiczności firmę. Ze taka zaprowadzona obe­
cnie przez instytut reforma w butelkach przezna­
czonych do wody sodowej, znalazła ogólne ponie­
kąd uznanie, najwymowniejszym tego dowodem 
jest, że poćząwszy od znanej powszechnie apteki p. 
Kucharzcwsidego, sprowadzającej rozmaite gatun­
ki wód mineralnych, zgodziły się na nią chętnie 
wszystkie prawie pierwszorzędne firmy tutejsze, ja k  
np. Loursa wraz z jego prokurrencją w Dolinie 
szwajcarskiej, oraz pp. Stępkowskiego, Boquett a, 
Dobrycza, Wolfina, Stanisława Rozmanitha i L ipp- 
kau’a, którzy wodę sodową, w nowych już tylko, z 
białego szkła butelkach, od instytutu nabywają.

Przeczytaliśmy to ogłoszenie z niemałą przyje­
mnością—raz dla tego że sprzedaż wód mineralnych 
w syfonach, uważamy za dogodną i pożądaną przez 
wielu, powtóre zaś z powodu nowo zaprowadzonej 
reformy w butelkach przeznaczonych na wodę so­
dową, która nam daje sposobność rzucenia kilku 
słów o tutejszym wyrobie tej tak popularnej dziś 
wody sodowej, która często i atomu nawet sody w 
sobie nie zawiera. Od czasu, gdy Instytut istniejący 
od dawna przy ogrodzie Krasińskich, począł wyra­
biać u siebie wodę sodową, napój ten zdrowy i o- 
rzeźwiający, znalazł wkrótce taką liczbę konsumen­
tów, że obudził chciwość drobnych spekulantów, 
którzy niezadawałńiając się rabatem dawanym 
przez instytut, a zapewniającym już i tak zysk zna­
czny przy detalicznej, po altanach lub sklepach 
sprzedaży, rzucili się sami do fabrykacji tej wody. 
O dtąd już wodę sodową trzeba było pić z wielką o- 
strożnością, albowiem nie tylko że sam jej wyrób 
lichy i nieumiejętny, wstrzymywał amatorów, lecz i 
niepewność pochodzenia, gdyż fabrykanci owi, nie 
wahali się nalewać swój wyrób w butelki pozostałe po 
wodzie pochodzącej z instytutu i za wodę wyrabia­
ną w jego laboratorjach swój lichy fabrykat sprzeda­
wali. Nakoniec i niektóry z aptekarzy poczęli także 
wyrabiać wodę sodową, na większą skalę urządzać 
jej sprzedaż cząstkową po umyślnie budowanych 
altanach a nawet opatrywać swoje butelki tytułem 
instytutu, na przylepionych na nich kartkach. Nie 
badając w tej chwili czy woda taka była dobrą zu­
pełnie, powiemy dla objaśnienia publiczności, że dwa 
są tylko w Warszawie, tak zwane Instytuty wód 
mineralnych, które istnieją przy ogrodach, Krasiń­
skim i Saskim, gdzie za zupełną dobroć wody po­
ręcza przedewszystkiem kompetentny kierunek miej­
scowy, a także i ścisła rewizja lekarska, dokonywa­
na tam perjodycznie. "W szelkie zaś inne fabryki in­
stytutami zwać się żadnego nie mają prawa. Zape­

(*) Rozumie się że zmiana zaprowadzona w butelkach, 
dotyczy jedynie „wody sodowej,” która jako obficie nasyco­
na gazem, słabsze szkło rozsadza; nie wpływa zaś bynaj­
mniej na butelki, w których Insty tu t sprzedaje wodę sal- 
cerską, za takąż sam ą'pław ie przez nieświadomych uważa­
ną, a która jako mineralna, nie zawiera w sobie ilości gazu 
zagrażającej pęknięciem szkła i dla tego sprzedawać się bę­
dzie w takich samych jak  dotąd butelkach.

wne, nie jest to rzeczą nadzVyczajna ani cudowną 
wyrabiać dobrą wodę sodową, lecz ażeby ona po­
siadała wszelkie wymagalne przymioty, potrzebuje 
niezmiernej staranności i sumienności w fabrykacji. 
Otóż dla czego woda sodowa jak  również i wszelkie 
inne pochodzące z instytutu w ogrodzie Krasińskim 
tak  powszechne zyskały uznanie! Tam albowiem, 
nie tylko za taką staranność i sumienność lecz i za 
umiejętność wyrobu, ręczy publiczności ciągła obe­
cność i udział p. Wyszomierskiego, magistra far­
macji, znanego już dobrze ze swojej naukowej kwa­
lifikacji i z charakteru zarówno.

Obecnie, przy zamianie butelek dawnych na no­
we, ze szkła białego, czyli przy możności natych­
miastowego i radykalnego przekonania się o praw- 
dziwem pochodzeniu wody sodowej—publiczność 
będzie już mogła raz przecież, wymknąć się z sideł 
anti-sanitarnych, jakie na jej gardło i żołądek, za­
stawiają pająki drobnej spekulacji, czatujące po 
rozlicznych altanach, budkach, bramach i sklepi­
kach, które już swoich mizernych wyrobów za wo­
dę pochodzącą z instytutu przy ogrodzie krasiń- 
skim, sprzedawać nie będą w stanie.

— Otworzona już jatka przez stowarzyszenie spo­
żywcze, wznieciła podobno wielką niechęć w kuchar­
kach, które tam za markami mięso kupować muszą, 
i nic dziwnego! utraciły one swoją „koszykową-1 dy­
widendę, która zasilała ich prywatne dochody — ale 
te panny i panie, posiadają tak niewyczerpane pomy­
sły, że z pewnością potrafią sobie nagrodzić na in­
nych produktach, to co straciły na mięsie, a w 
najgorszym razie, nie wejdą nadal w służbę do ta­
kich domów, w których je  traktują w sposób tak nie 
delikatny!

—  Kąpiele wiślane wraz z ciepłem, prosperują 
obecnie—zdaje się jednak że te pożyteczne zakłady, 
dopiero pod przymusem właściwej władzy zaczną 
prac na prawdę ręczniki przeznaczone dla gości— 
które aż dotąd, raczej do brudnych i pocerowanych 
ścierek są podobne.

—- Bracia Wieniawscy: H enryk (skrzypek) i Jó ­
zef (pjanista), doznają nie małego powodzenia w swo­
ich artystycznych podróżach: pierwszy z nich po od­
byciu wycieczki na wschód, gdzie grał w obec P a ­
dyszacha w Konstantynopolu, przybył obecnie do 
Petersburga, zkąd niebawem do W arszawy przyje- 
dzie, następnie zaś uda się do Londynu, gdzie mie­
szka jego żona i gdzie niedawno jeszcze przebywał 
brat Józef, który nazbierawszy wawrzynów i gwinei 
w nowożytnej Kartaginie, odjechał już z tamtąd do 
W iesbaden, dokąd go zamówiono na szereg koncer­
tów.

— Zabawa ioteryjno-fantowa w ogrodzie Saskim, 
odbędzie się dziś, wnosząc przynajmniej z uwagi na 
dzisiejszym afiszu teatralnym następującej osnowy: 
„Bilety (na dzisiejsze przedstawienie opery „Piękna 
Helena1'), sprzedawane będą od godziny 4-ej i to w 
razie nieprzyjścia do skutku ioterji fantowej z po­
wodu niepogody11. , Al.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a  6 0-t y s i ą c z n a). W ar­
szawskie towarzystwo dobroczynności ma honor upraszać, 
aby osoby które raczyły przyjąć na siebie rozprzedaż bile­
tów do Ioterji fantowej 6 0-tysiącznej, najdalej do dnia 15-go 
iipca r. b. tak bilety nie sprzedane, jako też i pieniądze za 
sprzedane złożyły, na ręce tych osób, od których bilety do 
sprzedaży otrzymały; w razie bowiem nie złożenia w term i­
nie wyżej oznaczonym biletów w naturze, takowe uważane 
będą za sprzedane i cala należytość stanie się wymagalną.

* (A k t u r o c z y s t y ) .  Czytamy w Dzień. gub. pe- 
trokowskim: W e  środę, 18 (3(1) czerwca, w gmachu 
gimnazjum męzkiego petrokowskiego, odbył się akt 
uroczysty progimnazjum żeńskiego, z okoliczności 
ukończenia roku szkolnego. A kt rozpoczął się. od 
odśpiewania przez uczennice hymnu: „Jak  pełen 
chwaty.” Następnie inspektor gimnazjum S. F. tsołn- 
cew odczytał sprawozdanie ze stanu progimnazjum 
za ubiegły rok szkolny. Sprawozdanie to, wysłucha­
ne z przyjemnością, zwróciło na się uwagę publicz­
ności z powodu ożywionego, dokładnego i trafnego 
zarysu tak charakteru, jak również kierunku i zna­
czenia wychowania kobiet. Następnie nauczyciel 
progimnazjum p. Łuczycki miał mowę „O znacze­
niu kobiety w starożytności i za naszych czasów. 
Bo tej mowie, małżonka gubernatora rozdała nagro­
dy uczennicom, które odznaczyły się postępem w 
naukach i sprawowaniem się, poczem odśpiewany 
został hymn narodowy „Boże Cesarza chroń.” Ta 
uroczystość szkolna odbyła się w obszernym kory­
tarzu gimnazjalnym, przyozdobionym w kobietce i 
kwiaty; na miejscu wyniosłem postawiony był por­
tret Najjaśniejszego Pana.

* (D o k r t o n i k i  m u z y c z n e j )  czerpiemy 
z Signale fur  t die musikalisehe Welt następującą 
wzmiankę: „Nowy wynalazek, którego nie potrze­

bujemy zazdrościć wielkiemu narodowi. P . Danel 
ogłosił światu nowy muzykalny system, na zasadzie 
którego można się nauczyć muzyki bez nut, a na­
wet bez 5-u zwykłych linij. Nazywa on swój sy­
stem prawdziwą mową tonową. Śiedm nut głów­
nych tonów nazywa on początkowemi francuzkiemi 
ich głoskami: D(o), R(e), M(i), F(a), S(ol), L(a), i 
B zamiast S(i); całe, pół, ćwierć i t. d. nuty, ozna­
cza samogłoskami A, E, J , O, U. Za pomocą po­
łączenia współgłosek z samogłoskami wykazywane 
są tony i ich długość, a przez współgłoski: z, r, 1, 
znaki: krzyżyk, bemol i zniesienia. Znana francuz- 
ka ludowa piosnka: „J’ai du bon tabac” i t. d„ we­
dług wynalazcy ma być napisana: Du, Bu, Mu Du,
Bo Bu M u Fo Fo, Mo Mo — ------- ; następnie zaś:
Ru Mu Fuz, Mo Mu Fuz, So So, Foz F o z ---------- .
Brawo! (dodaje Signale) jest to prawdziwie francuz- 
ka muzyka przyszłości. — W edług statystyki poda­
nej przez dziennik Le Peuple, obecnie jest teatrów: 
we Francji 337, we Włoszech 298, w Hiszpanji 
168, w Anglji 159, w A ustrji 152, w Prusach 76, 
w reszcie Niemiec 115, w Rosji 34, w Belgji 34, w 
Holandji 23.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  Z kore­
spondencji z miesiąca czerwca z pow. olkuszskiego (guber. 
kielecka) do Gaz. Pol. dowiadujemy się, że oziminy, pobu­
dzone zbyt wcześnie ogrzewające słońcem, przetrwały szczę­
śliwie marcowe i kwietniowe przymrozki, a chociaż maj i 
czerwiec z małemi wyjątkami odznaczały się w ogóle przy­
mrozkami i pocbtnurzonem niebem, to wszelako przecho­
dzące deszcze z grzmotami łagodziły tem peraturę, pomaga­
ły do rozwoju roślin, nadspodziewanie czerstwo i pięknie 
się przedstawiających. Żyto, uprawiane przeważnie w wspo- 
mnionym powiecie, nie zostawia dotąd nic do życzenia; 
wprawdzie w słomie cokolwiek krótkie, ale za to kłosy peł­
ne i równe. Pszenica, dwurzędowy jęczmień, groch, owies, 
nawet tatarka zdumiewają swoją postacią, i jeżeli nie zajdą 
słotne przeszkody, obiecują wczesny i obfity zbiór, pomimo 
w ogóle nie bardzo bogatej w dobrą glebę okolicy; nawet 
ziemia gapowata w tym roku odznacza się znakomitą bujno- 
ścią plonu; kąkol przepadł. Ogromne przestrzenie pod u- 
prawą kartofli, z pierwszego już obrobione; jeżeli się w tej 
sile wzrostu dalej posuwać będą i unikną zarazy, spodzie­
wać się należy równego a może i obfitszego od przeszłoro- 
cznego plonu i niższej ceny. (Przed tygodniem na targu w 
Olkuszu płacono za korzec kop. 6 0). Koniczyna drugole- 
tnia poniekąd wymarzla, pierwszoletnia, dobrze zasiana, to 
je s t gęsto, bujno; siano zeszłorocznemu r ó w n e ,  sprzęt oboj­
ga dosyć pomyślny. Dzewa owocowe, szczególniej wcześniej­
sze, straciły kwiat przez mrozy majowe. Sprawdzić się mo­
że w tym roku przysłowie starodawne, tak jak  się spraw­
dziło w roku zeszłym: „Mało grzybów i owoców, dużo Chle­
ba11. Jednakże, brak ciepła i światła, odmienne warunki, 
pod którem i tegoroczne ziemiopłody dojrzewają, może spo­
wodować różnicę w wadze produktów. Pchły ziemne, na 
gruntach piaskowych owładnęły w niektórych miejscach ży­
tem ozimem, sianem w rżyskach, a zniszczywszy je , prze­
niosły się na owies i jęczmień, lecz na zwięzłych gruntach nie 
zrządziły szkód.

* ( R a t u n e k  p r z y  p o ż a r z e ) .  Dzień. gub. pe- 
trokowski pisze: W  nocy z 23 na 24 maja r. b„ o go­
dzinie 1-ej po północy, w mieście Petrokowie, na 
ulicy Jerozolimskiej, wybuchł pożar w tak zwanej 
osadzie W ielka wieś, zaludnionej przeważnie przez 
starozakonnych, których domy drewniane, ścieśnio­
ne i przedstawiające masę prawie nieprzerwaną, 
mogły przyczynić się do szybkiego rozszerzenia się 
pożaru. Lecz przybyłe niezwłocznie oddziały kon- 
systującego w Petrokowie 38-go pułku tobolskiego 
piechoty i petrokowskiego bataljonu gubernjalnego, 
przy pomocy miejscowej straży ogniowej, przeszko­
dziły szerzeniu się ognia, i dzięki przedsięwziętym 
przez nie środkom energicznym, pożar ograniczył 
się na zniszczeniu czterech tylko domów. Szczegól­
ną uwagę zwrócili na siebie, przez swe poświęcenie 
i nadzwyczajną gorliwość przy gaszeniu pożaru, 
szeregowcy pułku tobolskiego, z 2-ej roty strzelców 
Ławro w i Osipow, z o-ej roty strzelców Jurjew , i 
szeregowiec z bataljonu gubernjalnego Burszakin, 
oraz mieszczanin miasta Petrokowa Konstanty Ba­
ranowski. Po przełożeniu JW . Jenerał-Feldm ar- 
szałkowi Namiestnikowi o tak chwalebnem poświę­
ceniu i gorliwości osób pomienionych, JW . Hrabia 
raczył udzielić im w nagrodę po pięć rsr. każdemu.

* (N  a d z w y c z a j n e  w y p a d k i ) .  W końcu kwie­
tnia i pierwszej połowie maja, w 10-u gubernjach kraju tu ­
tejszego zaszły następujące nadzwyczajne wypadki:

Burze i gradobia. — W  gubernji warszawskiej: dnia 
2 9  kwietnia ( 1 1  maja) o godzinie 8-ej z  wieczora, nadzwy­
czajna burźa połączona z piorunami i gradem wielkości orze­
cha tureckiego w wielu domach miasta Gostynina poczyniła 
wielkie szkody. W  ogrodach zaś i na polach przyległych 
połamała drzewa fruuktowe i zniszczyła zasiewy. S t r a t y  ztąd 
wynikłe dotąd jeszeże ściśle nie Obliczone. — D. 30 kwie-
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tnia (12 maja), (w powiecie grodiskim) we wsi Szeligach, o 
godz. 3 po południu, podczas burzy, piorun uderzył w dom 
włościanina Dębowskiego, skutkiem czego Dębowski, 2 ko­
biety i 3 dzieci rażonemi zostały. Dzieci przywrócono do 
życia i niebezpieczeństwo im nie zagraża, Dębowski po za­
kopaniu go po głowę w ziemię ożył i znajduje się ,w rekon­
walescencji; dwie zaś kobiety do życia przywróconemi być 
nie mogły; u jednej z nich Elżbiety Ressel u prawej nogi o- 
derwało 2 palce. W  chwili uderzenia piorunu, w mieszka­
niu były pootwierane drzwi, okna i komin. Dom nie został 
uszkodzony. Wgubernji petrokowskiej : d. 2 7 kwietnia
(9 maja), w powiatach częstochowskim i nowo-radomskim, 
podczas nadzwyczanej burzy, spadł grad wielkości orzecha 
tureckiego, który poczynił wielkie szkody w zasiewach ozi­
mych i jarych. Straty dochodzą do 15,000 rs. W  gu­
bernji kieleckiej: d. 3 0  kwietnia (12 ma), (w pow. kiele­
ckim), we wsi Cisowie nadzwyczajny grad połączony z bu­
rzą zniszczył na polach włościańskich zasiew)- skutkiem cze­
go poniesiono straty na rs. 500. Wgubernji łomżyńskiej: 
d. 30 kwietnia (12 maja), o godz. 0  z wieczora, (w pow. 
pułtuskim), we wsi Porządzę, gminie Leszczydół uderzył 
piorun w dom włościanina Bryla, w którym znajdowała się 
natenczas żona jego Małgorzata i włościanka Marjanna 
Szwarc. Podług zeznania Marjanny Szwarc, piorun wpadł 
do mieszkania przez otwór piecowy, skutkiem czego pozba­
wił ją  zmysłów, lecz kiedy przyszła do siebie, spostrzegła, 
że Małgorzata Bryl leżała pozbawiona życia przy drzwiach. 
Na ciele tej ofary żadnych ran nie dostrzeżono, lecz twarz 
je j nieco była oparzoną, na chustce zaś którą miała związa­
ną głowę i we drzwiach przy których siedziała przed ude­
rzeniem pioruna, znaleziono kilka dziur.

Rabunki, kradzieże, zabójstica i morderstwa. — W gu­
bernji kaliszskiej: dnia 2 3 kwietnia (3 maja), (w pow. tu- 
rekskim), we wsi Miłkowicach, dymisjonowany żołnierz Lu­
dwik Serafinowicz zmarł skutkiem pobicia przez kowala ze 
wsi Rzynucha, Ochajskiego. W gubernji kieleckiej: d. 1 
(13) maja, w m. gubernjalnem Kielcach, skradziono z ma­
gazynu solnego z pod klucza, z dopuszczeniem się wyłamania 
zamku, 400 rs. skarbowych pieniędzy. Podejrzany o dopu­
szczenie się tej kradzieży stolarz Szunke aresztowany. 
W  gubernji lubelskiej: w d. 2 (14) maja, (w pow. zamost- 
skim), w lesie Sarachówce znaleziono zwłoki włościanina 
Jacentego (z nazwiska niewiadomego) pochodzącego z po­
wiatu janowskiego 2 2 lat mającego, zamordowanego siekie­
rą przez Andrzeja Górę wyrobnika ze wsi Kocudzy w pow. 
biełgorajskim. Góra po dokonaniu zbrodni zdołał ratować 
się ucieczką , lecz ściśle poszukiwany jest przez władze. 
W  gubernji siedleckiej: z 27 na 28 kwietnia (z 9 na 10 

maja), (w pow. bielskim), w m. ICodniu niewiadomi złoczyń­
cy wdarłszy się do domu b. burmistrza tegoż miasta Józefa 
W olińskiego, i powiązawszy domowników skradli biletami 
kredytowemi rs. 100, w monecie drobnej srebrnej rs. 2, bi­
letami banku polskiego rs. 100 i samowar. — W nocy z 26 
na 2 7 kwietnia (z 8 na 9 maja), w drodze ze wsi Stoku do 
m. powiatowego Radina, trzech nieznanych zbrodniarzy na­
padło na idących z Wohynia starozakonnych Szlamę Horo- 
wica i Szymona Millera, których zbiwszy kijami, zabrali rs. 9 
k. 7 0 i paszport wydany do M arszawy przez naczelnika po­
wiatu radińskiego. Celem wykrycia tych rabusiów, władze 
zarządziły ścisłe poszukiwania. — D. 9 (21) maja w m. po- 
wiatowem Radinie, mieszkańcy tegoż miasta Roman Prze- 
galiński 15 i Michał Swiętkowski 16-letnie chłopcy, skra­
dli ze skrzynki kościelnej rs. 3. W gubernji płockiej: d. 19 
kwietnia (1 maja), (w pow. płońskim), we wsi Kosewko 
pomiędzy pruskiemi poddanymi Fryderykiem Ferdynandem 
(2 -ch imion) Kronenbergiem lat 3 4 i Ferdynandem Baze, znaj­
dującymi się na robocie przyszło do bitwy, wktórej Beze 
zabił Kronenberga. Winowajca oddany pod sąd. W  gu­
bernji suwałkskiej: włościanka (w pow. władyslawowskim), 
z gminyKudyle, Monika Stankiewicz, znajdując się w brze­
miennym stanie, powiła niewczesne dziecie skutkiem pobi- 
cia jej przez męża. Stankiewicz chcąc uniknąć kary, za­
kopał dziecię w ziemię , lecz na uczynku ujęty do odpowie­
dzialności na drodze sądowej pociągniętym został.

Szczgólny wypadek śmierci. — W  gubernji kaliszskiej: 
d. 2.8 kwietnia (10 maja), (w pow. kaliszkim), we wsi Zbo- 
rowie, żona włościanina Hertmanowskiego wyszedłszy z domu 
w pole pozostawiła bez dozoru w niezamkniętem mieszka­
niu jednoroczne dziecię , któremu świnią odgryzła głowę.

Wypadki. — Rozbicie się statku. — W  gubernji ra­
domskiej: d. 17 (29) kwietnia, na rzece Wisie (w pow. ił­
żeckim), pod m. Bójskiem w czasie burzy berlinka płynąca 
ż ładunkiem zboża należącem do kupca z m. Połańca Ichela 

oznera, rozbiła się. Roznor pomimo asekuracji poniósł 
rS‘ M gubernji łomżyńkiej: niedaleko m.

tek 0 ôwa (w Pow‘ pnltuskim), na rzece Narwi rozbił się sta- 
ki;pc,’atad0W11,iy czetwertianii żyta. Statek należał do 
kujm Kuźmińskiego poddanego pruskiego — a ładunek do 

Sa ^ °5 oz*ńskiego z W arszawy. Strata niewiadoma, 
tiiia ( — W  gubernji suwałkskiej: d. 23 kwie- 

m. p rmajaF (w Pow- marjańtpófśkim), właściciel apteki 
ni-1 o t r u ł aPtekarz P‘ot Polakowski (lat 40), rozmyśl-

. A' arszenikiem, i pomimo podanej mu natych­
miast pomocy . ■ • - v A, : ’ uo życia przywróconym bvc niemogł. Przv-
KSyna samobdjstwa niewiadoma. '

Niezwykle porody. — Dnia 12 (24) maja, zamieszkała 
pod Nr. 1902 w Warszawie, żona wyrobnika Złota Gold- 
bergowa, powiła niewcześnie troje dzieci, z których dwoje płci 
męzkiej, zaraz po urodzeniu zmarło, a Goldbergowa niebez­
piecznie chora. W  gubernji łomżyńskiej: d. 14 (26) kwie­
tnia, (w pow. ostrołęckim), we wsi Swidnikorek włościanka 
Ewa Alaj wydała na świat troje dzieci; matka i dzieci po­
zostają przy życiu.

jPomói' bydła w Warszawie: d. 3 (15) i 5 (17) maja 
za rogatkami wolskiemi w domach Nr. Nr. 3106xxja i 
3 106660/i padły dwie krowy dotknięte zarazą. Z rozpo­
rządzenia władzy lekarskiej padłe bydlęta głęboko zakopano 
w ziemi z ponacinaną skórą; celem zaś zapobieżenia szerze­
niu się zarazy, wszelkie bydło znajdujące w oborach opieczęto­
wano i przywóz mięsa do miasta przez te rogatki chwilowo 
wstrzymany został. W  gubernji łomżyńskiej: d. 2 2 kwie­
tnia (5 maja), (w pow. ostrołęckim), we wsi Kuninie, gmi­
nie Szczawin i 6 (18) maja, (w pow. kolneńskim), we wsi 
Bużyniu, gminie Jedwabno, na bydle rogatym okazała się 
zaraza w rodzaju tak zwanej sybirskiej, skutkiem której w 
Kuninie padło 2 i Bużyniu 4 krowy. Środki zaradcze na­
tychmiast przedsięwzięto. W  gubernji siedleckiej: d. 7 
(19) maja, (w pow. siedleckim), we wsi Dąbrówka-Ług, 
gminie Skrzec okazała się zaraza na bydle; padło 3 sztuk, 
lecz przedsięwzięte środki zaradcze przeszkodziły dalszemu 
szerzeniu się epidemji. —  W  ogóle w pierwszej połowie ma­
ja wypadków śmierci było 101, a mianowicie umarło na a- 
popleksję 6, od pijaństwa 11, utonęło 21, utopił się 1, 
spaliło się 2, rażonych od pioruna 5, zagorzało 2, od ude­
rzeń wypadkowych 3, otruł się 1, powiesiło się 11, mor­
derstwo 1, dzieciobój stw było 4 ; wypadków rabunku 1, 
kradzieży 7; zwłoków ludzkich znaleziono 16; burze pano­
wały w 2, gradobicie byłw w 3, a pomór bydła w 4 miej­
scowościach.

* ( K r o n ik a  p o ża ró w ). Podług otrzymanych wiado­
mości z 10 gubernij kraju tutejszego, w drugiej połowie 
maja miały miejsce znaczniejsze pożary w następujących 
miejscach: 1) W gubernji warszawskiej: D. 21 kwietnia (3 
maja), w folwarku Mlunek (pow. radiejewski), spaliła się 
obora z 10 sztukami rogacizny, należącemi do włościan te­
goż folwarku; strata 236 rs. — D. 29 kwietnia (11 maja), 
w tymże samym , powiecie na folwarku Sierzchowic, spalił 
się skład okowity, oszacowany na rsr. 1 ,500 .—D. 15 (27) 
maja, we wsi Palczewskiej-woli (pow. kalwaryjski), u wło­
ścianina Mastalewicza, od pioruna spaliły się zabudowania 
gospodarcze wraz z majątkiem ruchomym tegoż, 118 rsr. 
wynoszącym.— 2) W gubernji petrokowskiej: W  nocy z 23 
(4) na 24 maja (5 czerwca), w mieście gubernjalnem Pe- 
trokowie spaliły się 4 domy i kilka przybudowań oszacowa­
nych na rs. 810. — D. 2 4 maja (5 czerwca), w mieście po- 
wiatowem Łodzi spaliło się 5 domów mieszkalnych ze sto­
dołami i innemi budynkami; w zabudowauiach zaasekuro- 
wanych poniesiono szkody na rs. 3,310, a w ruchomościach 
2,2 00 rs.-—D. 2 7 maja (8 czerwca), w dobrach Szczawin 
do majoratu należących (pow. breziński), spalił się skład 
okowity około 2,000 garncy, szacowanej na rs. 6,0 00.— 
3) W gubernji kaliszskiej: D. 4 (16) maja, we wsi Zerni- 
ki (pow. sieradzki), spaliła się owczarnia zaasekurowańa na 
rs. 6 90; o dopuszczenie się zbrodni podpalenia pada po­
dejrzenie »a włościanina Kacpra Tomczuka.— W tymże 
dniu, we wsi Barczewie (pow. sieradzki), spalił się dom 
wójta gminy Molskiego, ubezpieczony na rsr. 40. Nadto 
spaliło się 9 sztuk bydła, 2 konie, 7 owiec, i gotowizną rs. 
400; strata wynosi razem rsr. 1,2 7.1. Podpalacz Łukasz 
Kapica oddańy pod sąd. — D. 10 (2 2) maja, w dobrach 
Galewice (pow. wieluński), spaliła się gorzelnia z wszelkie- 
mi aparatami i zabudowaniami gospodarczemi zaasekurowa- 
nemi na rs. 4 ,520 .—D. 21 maja (2 czerwca), we wsi Psa­
rach (pow. łęczycki), spalił się skład okowity (6,500 garn­
cy) niezaasekurowany, zkąd straty poniesiono do 8,000 
rs. — 4) W gubernji lubelskiej: D. 18 (80) maja w nocy, 
w m. Krasnobrodzie (pow. zamostski), spaliły się 2 2 domy 
żydowskie, z przybudowaniami zaasekurowanemi na rsr. 
5,330, w ruchomościach zaś niezaasekurowanych poniesio­
no straty na rsr. 4,076. — D. 12 (24) maja na folwarku 
Karolinowce (pow. Krasnostawski), do hr. Tomasza Zamoj­
skiego należącym, spaliła się owczarnia zaasekurowańa na 
rsr. 6 50 i niezaasekurowane ruchomości na rsr. 6,0 0 0 .— 
5) W  gubernji płockiej: D. 2 (14) maja, we wsi Wólce- 
krastkowslciej (pow. rypiński), spalił się dom mieszkalny i 
zabudowania gospodarcze; strata po obliczeniu wynosi rsr. 
1,178.-—D. 8 (20) maja, we wsi Ciućkowie (pow. płocki), 
spaliła się owczarnia, stajnie i 46 6 sztuk owiec zaasekuro- 
wanych na rs. 1,300; ogólna zaś strata wynosi rs. 3 ,315 .— 
3) W  gubernji łomżyńskiej: D. 7 (19) maja o godzinie 11 
w nocy, we wsi Mazewie (pow. pułtuski), od pioruna spa­
li! się dom zaasekurowany na rsr. 120, a w m. Rogowie 
(pow. łomżyński), z tejże samej przyczyny w d. 2 7 maja 
(8 czerwca) dwie drewniane stodoły zaasekurowane na rsr. 
500. — 7) W gubernji suwałkskiej: D. 14 (26) maja, we 
wsi Borowszczyznie (pow. kalwaryjski), od pioruna spaliła 
się stodoła ze zbożem, zaasekurowańa na rs. 820, — a d . 18 
(30) maja, o godzinie 2-ej po północy, w dobrach Kraśni­
ki (pow. sejneński, z tejże samej przyczyny stodoła zaase-

kurowana na rsr. 550. — Ogólna cyfra pożarów 50 *). 
Wszystkie nieomal powstały albo skutkiem nieostrożności, 
złego urządzenia kominów albo z niewiadomych przyczyn; 
wypadków rozmyślnego podpalenia było 2, a od pioruna 7 . 
Straty ztąd wynikłe (z wyłączeniem pięciu miejsc, gdzie do­
tąd nie są jeszcze obliczone) wynoszą około rsr. 60,534. 
Cyfra ta, naturalnie nie j  est rzeczywistą, ponieważ w j e- 
dnych miejscach szkody są wykazane w majątku zaasekuro- 
wanym i nieubezpieczonym. Z porównania zaś strat ztąd 
wynikłych z pierwszą połową maja cyfra jest mniejszą o rs. 
46,616.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie dziś 2 6 
czerwca (8 lipca), powinny być zapalone o godzinie 9-ej 
wieczorem, a zgaszone o godzinie 1-ej min. 30 rano.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
Jan Powak, rekrut, przykomenderowany do 1-ej roty 54 
warszawskiego gubernjalnego bataljonu, spławiając w rzece 
Wiśle od strony Pragi, konia, należącego do pomocnika 
lekarskiego rzeczonego bataljonu Sommera, utonął razem 
z koniem; ciała Powaka niewynaleziono dotąd, a konia wy­
dobyto lecz nieżywego. Poszukiwanie utonionego kontynuje 
się.— W  cyrkule Zamkowym, Piotr Kolbarczyk, robotnik, 
pracując przy restaurowaniu kościoła Ś-ej Anny, potknął 
się, spadł z rusztowania i potłukł sobie nieszkodliwie lewą 
rękę i nogę. Kolbarczyk odesłany na kurację do swego 
mieszkania.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 18 dziś rs. 1 kop. 18 '/a.
Za frank ,. ,. — „ 32 j ,  „ — „ 33. "
Za złoty reń. „ „ — „ 6 5 „ „ — „ 6 6.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę. \

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  Kronszt. 
Wiest, donosi, że Najjaśniejszy Pan, w  towarzystwie 

Ich Cesarskich W ysokości W ielkiego Księcia Ce­
sarze wicza Następcy Tronu i W ielkiego Księcia 
A leksego Aleksandrowicza, udadzą, się 1 (13) lipca 
wieczorem do Tranzundu, lecz przybędą wpierw do 
Kronsztadu, gdzie oczekiwać na Nich będzie Cesar­
ski jacht parowy Sztandar, na którym Jego Cesar­
ska Mość i Ich Cesarskie W ysokoście odpłyną do 
eskadry. Najjaśniejszy Pan zabawi w Tranzundzie 
2 (14) i zrana 3 (15) lipca i wróci do Kronsztadu 
tegoż dnia wieczorem, lub też 4 (16) lipca zrana. J e ­
go Cesarska Mość zwiedzi w Kronsztadzie kilka 
fortów i następnie uda się niezwłocznie do obozu 
w Krasnem-Siole.

* ( P o d r ó ż  J e g o  C. W.  W i e l k i e g o  K s i ę ­
c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j  e w i c z a ) .  Z Lipska 
piszą do Augsburger Allgemeine Ztng., pod datą 25 
czerwca: Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę 
Konstanty Mikołajewicz opuścił dziś Eipsk, zaba­

rwiwszy w nim ośm dni, i udał się do Wiesbadenu, 
gdzie przepędzi na kuracji cztery tygodnie. Nastę­
pnie Jego Cesarska W ysokość zwiedzi Korfu, gdzie 
znajdować się będzie na uroczystości chrztu swego  
wnuka, nowonarodzonego książęcia greckiego. P o ­
byt W ielkiego Księcia w Lipsku miał na celu w i­
dzenie się z Jego małżonką, która leczy się tu; dla 
tego powodu podróż Jego miała charakter ze wszech 
miar prywatny. W ielki Książę zwiedził galerję 
obrazów w muzeum, oraz drukarnie Gisecka i D e-  
vrient’a.

* ( N o w e  s ą d o w n i c t w a ) .  Podług gazety Mosk. 
Wied., minister sprawiedliwości zamierza w przy­

szłej jesieni uczynić do rady państwa wniosek w zglę­
dem wprowadzenia nowego sądownictwa w zacho­
dnich gubernjach cesarstwa; obecnie ministerstwo 
obmyśla środki do pokrycia wydatków w tej mierze. 
Ponieważ asygnowanie funduszów z kasy państwa 
uznane jest za niewłaściwe, przeto prowadzone są 
układy względem  zaregulowania wydatków na koszt 
miejscowej ludności. Słychać, że sekretarz stanu 
hrabia Panien zniósł się w tym przedmiocie z jene- 
rał-gubernatorami północno - zachodniego i połu­
dniowo-zachodniego krajów i że wprowadzenie no­
wego sądownictwa kosztować będzie w okręgu wi­
leńskim 517,000, a w kijowskim 450,000 rsr.

* ( U r o d z a j e ) .  Odes. Wiest. pisze: „Obok świe­
tnych nadziei na tegoroczny urodzaj, wielu miejscowościom 
zagraża niedostatek z powodu braku deszczu. W  okolicach 
Odesy takie miejscowości zajmują przestrzeń 15 do 50 
wiorst; niektórzy z gospodarz}' chwalą się ze swemi zasie­
wami, a niektórzy twierdzą, że nie będą mieli co zbierać. 
Słychać, że takie ukrzywdzone miejscowości znajdują się

*) A mianowicie: w gub. warszawskiej 10 (w tej liczbie 
od pioruna 1), petrokowskiej 6, kaliszskiej 6 (w tej liczbie 
ód podpalenia 2), kieleckiej 1, radomskiej 3, lubelskiej 4, 
siedleckiej 1, płockiej 7 (w tej liczbie od pioruna 2), w 
suwałkskiej 4 (w tej liczbie od pioruna 2).
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.Jlietylko w powiatach odeskim i tyraspolskim, ale na półno­
cy, a nawet w południowo-zachodnim kraju. W szelako kraj 
tutejszy widocznie się ożywił, skutkiem wzmagających się 
obstalunków z zagranicy i podwyższenia cen”.

* ( L u d n o ś ć  g ó r a l s k a  w k r a j u  k a u k a z -  
k i m ). W  „Zbiorze wiadomości o góralach kaukazkich” 
(W ydanie kaukazkiego zarządu góralskiego. Zeszyt 1-szy. 
T yflis. 186 8 roku), czytamy między innemi: Po zestawie­
niu wszystkich danych o ludności góralskiej, zostającej pod 
zarządem wojskowo-narodowym, otrzymamy następujące li­
czby: I. w okręgach obwodu kubańskiego 7 9 ,4 5  9 m iesz­
kańców płci obojej; II . w okręgach obwodu terskiego  
2 8 5 ,5  6 9 mieszkańców płci obojej; III. w okręgach obwo­
du dagestańskiego 4 2 5 ,4 5 7  mieszkańców płci obojej; IV . 
w okręgu zakatalskim 5 2 , 2 1 5  mieszkańców płci obojej; V. 
w okręgu suchomskim 6 4, 9  3 3 mieszkańców płci obojęj. 
Razem 90 7 ,6 3 3  mieszkańców płci obojej. Ta miljonowa 
prawie masa ludności rozpoczyna obecnie nowy b y t— byt 
rozwoju społecznego. W e wstępie do „Zbioru” pomienione- 
go powiedziano: „Górale odradzają się chcąc nie chcąc; z za­
wziętych wrogów naszych, stają się oni naszymi spółobywa- 
telam i, naszymi blizkimi braćmi... Otwiera się przed nimi 
nowy ustrój wyobrażeń i stosunków społecznych; przyszła 
dla nich pora obznajmiania się ze światłym i obszernym  
światem życia europejskiego; lecz zarazem i dla nas stanął 
otworem świat odrębny, zamknięty dotąd w sobie, ze szcze­
gólnym  ustrojem stosunków domowych i społecznych, świat, 
który powinniśmy w ten lub ów sposób zbliżyć do ogólnego  
ustroju naszego życia, ażeby pomiędzy nim i nami nie było 
dysharmonji. Jeżeli góralom dostała się w udziale niezbę­
dność zaznajomienia się z nami, to z drugiej strony mamy 
obowiązek moralny przeniknąć do głębi ich całkiem odrę­
bnego życia, i dowiedzieć się dokładnie, z kim i z czem ma­
my do czynienia, dla tego, ażeby wiedzieć następnie, w jaki 
sposób można będzie najdogodniej, najłatwiej i najprędzej 
dopomódz naszym nowym spółobywatelom do wyjścia z cie­
m nego kąta ich życia na wpół dzikiego i zrobić dla nich 
przystępnem i światło i rozległe przestrzenie, stojące otwo­
rem dla rodziny ludów europejskich.”

. . . i MHMm C T * * " " - - - -----------------

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
K raków , 5 lipca (*).

Jdee, wyradzane przez życie, tein mianowicie są 
wielkie, ze wybijają wyłomy w niezwalczonych na 
pozór przeszkodach. Takie przeszkody stopniowo 
przełamuje potężna idea panslawizmu. Trudno zna­
leźć bardziej zaślepionego i zakostniałego przeciwni­
ka wszech-słowiańszczyzny od tutejszego Czasu, a 
tymczasem i on-niedawno; nazadziwienie swych czy­
telników, odezwał się nie w tonie zwykłego swego 
swego programu. Ubolewając w artykule wstępnym 
z powodu pomyślnego rozpowszechnienia idei ru- 
sko-słowiariskich na zachodzie i przyznając, że po- 
lacy pozostają na uboczu od ogólnego ruchu. Pismo 
to wydaje taki na siebie samo sąd: „Zawsze nas wy­
przedzaj ą i przemagająrosj anie, jako posiadający siły. 
i środki, których nam brak; lecz jeżeli będziemy 
okazywali opór ruskiemu duchowi, to ostatecznie 
możemy zginąć w plemiennym kataklizmie, do któ­
rego prowadzą teraz te społeczne sławiańskie agi­
tacje”. Ciekawem jest czy Czas będzie dalej rozwi­
ja ł tę myśl, teraz zaś nie ma czasu, dla tego, że co­
dziennie zapełnia swe szpalty( jak  i wszystkie gali- 
cyjsko-polskie gazety, ćwiczeniami na temat o K a­
zimierzu Wielkim.

Polacy niewypowiedzianie są radzi, że znalezione 
zwłoki tego króla, dały im dobry powód do urzą­
dzenia swej „narodowej” manifestacji. Czy gorące 
ich usiłowania w celu zebrania reprezentantów z ró­
żnych odłamków byłej Polski, uwieńczone zosta­
ną pomyślnym skutkiem, to jeszcze kwestja. A gi­
tacja jednak postępuje -swoją koleją.

Do liczby niedogodności tutejszego życia powsze­
dniego należy zaliczyć zupełny brak w obiegu dro­
bnej monety, tak że za zmianę 1 złr. trzeba płacić 
1 ‘j2 centa. Ostateczność doprowadzi do tego, że ża- 
czną rozcinać asygnacje, jak  to było w 1848 r. Mo­
netę wywożą spekulanci za granicę i wczoraj znów 
został ujęty jeden z nich, który chciał przewieść do 
P rus 5,000 złr.

Do dwóch wychodzących tu  pism ilustrowanych, 
pod nazwą Włościanin i Kalina, w krotce przyłączy 
się trzecie, pod tytułem: Djabel. Będzie to naślado­
wanie francuzkich pism humorystycznych.

Od czasu do czasu z tutejszzch drukarni wycho­
dzą pamety polityczne, najgłópszej inajniegodniej- 
szej osnowy. A utor sławnej „Czarnej Księgi” dla 
której właściwszym byłby tytuł: „nie chcesz, nie słu­
chaj, kłamać nie przeszkadzaj,” wydał nową niedo­
rzeczność pod tytułem: „Moskiewskie porządki na 
B itw ie”. Jest to najordynarniejsze przekręcanie

(*) Korespondencja ta wzięta jest z Warsz. Liniew.

faktów i zlepek bajecznych niedorzeczności, prze­
jętych jadem nienawiści dla wszystkiego co jest ru ­
skie. Do tej samej kategorji książek należy wypu­
szczony na świat pierwszy zeszyt pseudo, history­
cznego dzieła pod tytułem: „Dążenia Moskwy nad 
Dunajem i Bosforem od 1711 do I860 roku”. P rze­
czytaliśmy ją  w nadziei znalezienia nowych faktów 
historycznych, lecz okazało się, że pod szumną na­
zwą ukrywają się nędzne bajeczki. Z.

Paryż, 30 czerw ca.
Sesja prawodawcza została otwartą. P . Rouher 

miał przy tej sposobności krótką przemowę, w któ­
rej powiedział, że ocenienie rezultatów wyborów 
pod względem politycznym, nie powinno być przy­
śpieszane. Jak i wniosek należy wyciągnąć z tej po­
wolności wyinotywowanej i rozsądnej ? Na sesję, 
która otwartą zostanie w październiku, rząd przy­
gotowuje nowe prawa liberalne. Ci, którzy żywią 
wielkie w tym względzie nadzieje, czekać będą dłu­
go. Tymczasem rozeszła się była pogłoska, że 28-go 
czerwca, w dniu otwarcia sesji prawodawczej, miało 
wybuchnąć w Paryżu powstanie. Pisano o tem z kil­
ku większych miast, lecz powstanie to, na które 
oczekiwali z taką radością nieprzejednani i z taką 
obawą obywatele paryzcy, ograniczyło się do kilku 
okrzyków: „Niech żyje Thiers! Niech żyje Gambet- 
ta!” gdy dwaj ci panowie ukazali się koło gmachu 
ciała prawodawczego. Znowu przeto góra zrodziła 
mysz.

Pamflecista Rochefort skazany został na 3 lata 
więzienia, na karę pieniężną w wysokości 10,000 
franków i na pozbawienie praw politycznych na 3 
lata. Około pięćdziesięciu dziennikom wytoczono 
procesa za ogłaszanie fałszywych wiadomości i za 
pobudzanie do nienawiści i do lekceważenia rządu. 
W  St. Etienne, rada miejska została rozwiązaną i 
zastąpioną przez radę mianowaną przez prefekta. 
Wszystko to dowodzi, że instytucje francuzkie wzra­
stają pod opieką silnego rządu.

Zajście franko-belgickie przybiera coraz wyra­
źniejsze kształty; dzienniki półurzędowe usiłują u- 
spokoić opinję publiczną, lecz wiem z dobrego źró­
dła, że nie wszystko idzie tak dobrze, jak  głoszą. 
Tak kilka dni temu, ponieważ Belgja dała kilku o- 
ficeroin pruskim upoważnienie do zwiedzenia forty- 
fikacij wznoszonych w Antwerpji, Francja wystąpi­
ła do swej sąsiadki z przełożeniam i, albowiem upa­
trywała w tym fakcie czyn nieufności względem 
niej. W  korespondencji z Brukseli do dziennika 
Libertć powiedziano: „Jeżeli rząd cesarski, który 
wymyślał zajście franko-belgickie jedynie dla tego, 
ażeby mieć na pogotowiu casus belli, sądząc, iż przy­
szła chwila stosowna, wypowie wojnę, w takim, 
razie dozwolonoby wojskom francuzkim zająć bez 
wystrzału całą Belgję. Siedlisko rządu belgickiego 
zostałoby przeniesione w takim razie do Antwerpji, 
na ufortyfikowanie której uchwalono znowu 1,500,000 
franków; czekano by tam, licząc na poparcie ze 
strony Niderlandów, Prus i Anglji.”

W  alka ogólna wybuchła na całej linji w komite­
cie zjednoczenia (czytajcie rozjednoczenia) emigra­
cji polskiej. Mierosławczycy wraz ze swym prze- 
wódcą biorą także udział w tej walce. Wszystko to 
spowodowanem zostało ogłoszeniem broszury pod 
tytułem „Prawda o powstaniu z r. 1863. ’ (La verite 
sur Vinsurrection de 1863). Śledzą nieustannie przy­
właszczy cieli tak zwanych funduszów rewolucyjnych. 
Jarm und obwinia Gillera, G iller Mierosławskiego, 
ten ostatni oskarża Miłkowskiego, Guttrego, Radzi­
szewskiego i innych. Co wyniknie z tej sprawy ko­
micznej? Życzyćby należało, ażebyśmy dowiedzieli 
się nareszcie, co zrobiono z deficytem powstańczym. 
Najzabawniejszą jest w zajściu obecnem ta okoli­
czność, że każda koterja uniewinnia w zupełności 
swych członków i zwala kradzież na rachunek innej 
koterji. Gruczyński i inni stronnicy Mierosławskie­
go, tego przewódcy demokracji polskiej, oświadcza­
ją  w deklaracji ogłoszonej drukiem i stanowiącej 
dalszy ciąg odpowiedzi danej przez Mierosławskie­
go Miłkowskiemu, że ten ostatni i jego stronnicy są 
łotrami i że Mierosławski jest prorokiem demo­
kracji.

Około dwudziestu wychodźców polskich zrobiło 
rozbrat z towarzystwem demokratycznem i udało 
się do Bukaresztu, gdzie doznają bez wątpienia od 
władz przyjęcia, na jakie zasługują. X .

Francja.
* ( S t r o n n i c t w a  i i n t e r p e l a c j e ) .  Wiadomo­

ści o ruchu stronnictw w ciele prawodawczem nale­
ży przyjmować z wielką oględnością, są one bowiem 
sprzeczne pomiędzy sobą. W  sferach stronnictwa 

I trzeciego panuje jeszcze widocznie zbyt wielka nie­

pewność co do przypisywanych mu celów, i okoli­
czność ta nie powinna zadziwiać, albowiem sposób 
zapatrywania się członków tej frakcji jest w wielu 
wypadkach bardzo sorzeczny. Co do zamiarów rzą­
du w przedmiocie zapowiadanych interpelacij co do 
polityki wewnętrznej, artykuł zamieszczony w dzien­
niku Public i podpisany przez p. Dreolle podaje cie­
kawe wyjaśnienia. Powiedziano tam przedewszyst- 
kiem, że rząd wy łuszczył jasno swój sposób zapa­
trywania się w oświadczeniu złożonem przez mini­
stra stanu Rouher’a przy otwarciu sesji. Oświadczył 
on, że przy wyborach wyszły na jaw  nowe życze­
nia, nowe potrzeby, nowe żądania; rząd zbada tako­
we i złoży na przyszłej sesji rezultat swych badań. 
Jeżeli izba chce zastanawiać się obecnie nad ewen- 
tualnemi reformami, w takim razie nie może ona żą­
dać od rządu programu dokładnego, takowy bo­
wiem nie może być dziełem ośmiu dni; lecz cel ta­
kich interpelacij może zależeć na daniu rządowi wy­
jaśnień co do życzeń i potrzeb wyborców i na do­
starczeniu mu w ten sposób m aterjału dla jego pó­
źniejszych decyzij. W  takiej formie, zamiar po­
wzięty przez niektóre frakcje izby mógłby przydać 
się podczas teraźniejszej sesji. Lecz nie należy iśc 
dalej i domagać się od rządu zobowiązań, obowiąz­
kiem bowiem tego ostatniego będzie zawsze pozna­
wać z życzeń pojedynczych, żądania całego kraju, 
i tworzyć dzieło odpowiadające wymaganiom ogółu. 
(Nordd. A . Z.)

* ( W p y w  i n t e r p e l a c j i ) .  Dzienniki paryzkie 
bardzo różnego są zdania co do projektu interpela­
cji środka lewego. Moniteur universal przypisuje jej 
podwyższenie kursów na giełdzie paryzkiej. Nikt 
na giełdzie nie wątpi, powiada ten dziennik, że gdy­
by wskutek tej interpelacji utworzyło się minister­
stwo odpowiedzialne, i gdyby kraj był wreszcie za­
pewnionym, że z dnia na dzień nie będą już powta­
rzały się ważne i niepokojące wstrząśnienia ani na 
wewnątrz a przedewszystkiem na zewnątrz, kurs po- 
pierów publicznych podniosł by się natychmiast na 
dwa do trzech franków i wkrótce doszedłby do normal­
nego stanu, którego od kilku lat nie osiągnięto, po­
mimo niezwykłej obfitości pieniędzy umieszczonych 
na pewnych hypotekach. L a  France sądzi przeciw­
nie, że twórcy projektu mogą doprowadzić ostate­
cznie do wybuchu rewolucji, przekonani że dążą do 
otrzymania wolności. Praw da znajduje się zape­
wne w środku pomiędzy temi krań  cowemi zdaniami. 
(.Nord.)

* ( K w e s t j a  f r a n k . o  - b e l g i c k a ) .  Dziennik 
Patrie pisze pod datą 5-go lipca: „Zapewniają, że 
protokół narad komisji franko-belgickiej został u- 
kończony i że nie wywołał żadnego zarzutu. Prace 
komisji zostaną przeobrażone na konwencję między­
narodową, zgodnie z umową zawartą pomiędzy obu 
rządami”.

* ( Z g r o m a d z e n i a  r o b o t n i k ó w ) .  Dnia 4 
lipca odbyły się publiczne zgromadzenia robotników 
w Saint-Etienne. Nie sprowadziły one żadnego roz­
ruchu i robotnicy rozeszli się bez potrzeby wmięsza- 
nia się władz. (La Fr.)

W ło c h y  i R zy m .
* ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Udział reprezentan­

tów rządów świeckich w sohorze powszechnym, u- 
ważany jest w samym Rzymie jako nieprawdopodo­
bny, albowiem Cwilta Cattolica z 3-go lipca donosi, 
ze w ostatecznym, przez papieża zatwierdzonym 
planie ozdobienia kościoła św. Piotra, w którym od­
bywać się będą posiedzenia soboru, nie ma wcale 
wzmianki o krzesłach dla posłów obcych mocarstw. 
(Nordd. A . Z.)

H isz p a n ja .
* ( M a n i f e s t  d o n  Ca r l o s a ) .  W  manifeście tym 

książę madrycki robi przegląd różnych kwestij poli­
tycznych, religijnych, socjalnych i ekonomicznych 
swojego czasu i rozwiązuje je  w sposób zbyt bur­
boński. Don Carlos nie sądzi, ażeby mógł potrze­
bować wszystkich dla wstąpienia na tron swoich 
przodków; ale ogłasza, że, oszukują lud, mówią nm, 
że jest samowładnym. "W polityce prawo boskie 
władzę tę utwierdza. W  kwestji wolności sumienia 
przypomina on, że istnieją konkordaty, które powin­
ny być ściśle szanowane i religijnie wypełniane. 
W  ekonomji politycznej potępia on wolność handlu 
jako smutny bąd. (Tm  Fr.)

Portugalja.
* ( P o d w y ż s z e n i e  p o d a t k ó w  i p o ł o ż e n i e  

k r a j u ) .  Portugalska izba deputowanych uchwali­
ła  30-go czerwca żądane przez rząd podwyższenie 
podatków; przesilenie przeto finansowe, które tra­
piło kraj od roku przeszło i które, spowodowało tak
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liczne zmiany w. mitystei'gUvio, zostało na ten raz 
zażegnane.  ̂ Pomimo jto usposobienie umysłów w  
k r a j u  jest me najlepsze, i  takowe pogorszy się je ­
szcze bardziej z powodu zjawienia się w  rozmai­
tych miejscowościach zarazy na winogrona. (Nordd. 
A . Z.j

N id e r ła n d  7 .
* ( I n t e r  p e l a c j  a). Na posiedzeniu drugiej izby 

niderlandzkiej z 2-go lipca, miało miejsce wydarze­
nie, które wywarło bolesne wrażenie. P . van Sy- 
pesseyn wystosował do ministerstwa interpelację, 
czy prawdą jest co piszą do niego z brzegów Gwi­
nei. Donoszą mu mianowicie, że dwaj oficerowie, 

jeden podoficer i ośmiu majtków z parostatku wojen­
nego Amatel, przedsięwziąwszy 26-go maja spacer 
W  szalupie tego parostatku i wylądowawszy na brze­
gu, zostali wzięci do niewoli przez murzynów, któ­
rzy zamordowali w sposób okrutny oficerów i pod­
oficera. Minister osad powstrzymał się od odpo­
wiedzi na tę interpelację, albowiem takowa wysto­
sowaną została do całego ministerstwa, w  izbie zaś 
znajdowało się tylko dwóch ministrów. (Nordd. 
A. Z.)

A z j a .
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w J a p o n j i ) .  Journal 

ofjiciel podaje następujące wiadomości z Japonji, do­
chodzące do 11 maja: Mikado wrócił do Jeddo, do­
kąd zwołam zostali daimiosy dla wzięcia udziału w  
zgromadzeniu walnem, które naradzać się będzie 
nad kwestjami wielkiej wagi, dotyczącemi organiza­
cji politycznej Japonji. D rugie zgromadzenie, rodzaj 
izby niższej, które składa się z 227 delegowanych 
z daimiatów czyli prowincij, funkcjonuje już od nie­
jakiego czasu. Flotylla mikady, przeznaczona do 
działania przeciw powstańczym keraisom, udała się 
do zatoki Awo Mori, gdzie zgromadziły się już siły 
zbrojne rządu. W ładze japońskie, powodowane ży­
czeniem przywiedzenia na drodze przełożeń do po­
słuszeństwa poddanych wprowadzonych w błąd, ka­
zały porozlepiać w Hakodade proklamację, wzywa­
jącą keraisów, ażeby wrócili do swych obowiązków, 
i przyrzekającą im w  takim razie przebaczenie ze 
strony mikady.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a, 

dnia 2 8  C zerw ca <8 L ipca).
K a l e n d a r z .

W  p iątek , 2 7 czerwca (9 Lipca), — śśw. C yryla biskupa 
i  A n a to lji.— Słońce wsch. o godz. 3 m in. 51 ; zaeh. o ~odz.
8 min. 1 8.

W  sobotę. 2 8 czerwca (1 0  i ip c a ) ,_ ś ś w . 7-u braci mecz. 
synów Felicysym y. — Słońce wsch. o godz. 3 m in. 52 ; zach. 
o godz. 8 min. 17.

S t a n
Dziś z rana -j- 11 °0 R.

W c z o r  aę» — 
Barometr w m ilimetrach' . 
Termometr Reaumura^-. . 
S tan nieba . . . . . .

P  O g  O d  v.
0 6  (! rau.i. f u g .  4 po p o i.

I :

750-7 j 750.3
r  15°4 ( " t-  18°6

pochmurny. | pochmurny.

Największe ciepło +- 19°7, R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 4 .

■12»1, R.

W i  d o  
W IE L K I T E A T R .—

w  i s  k  a.
D ziś, we czw artek, opera w 3-eh 

ak tach , Pigkna Helena. — O so b y : P arys, syn P riam a — 
p. Filleborn; M en elau s—  p . Szczepkowski; H elena , jeg o  
żona —  pani Dowiakowska; A gam em non —  p . Prohaz- 
ka; O rest, jeg o  syn — p an n a  Kwiecińska; K alchas, w iel­
k i w różbita Jo w isza— p. Kozieradzki; A ch iles— p. Matu­
szyński’; A jax  I -y  —  p . Ziółkowski; A jax  2 -g i— p. Su­
szyński; Bacchis służebna H e len y — p anna  Gobert; L eoe-
n a  —  panna Rutkowska, P a rten is  —  p anna  H erm an__
(d w ie  powyższe wesołe córy G recji); E u tyk les kowal —  p. 
Borawski; F iłokom es, sługa K alchasa — p. Krupiński; 
N iew oln ik— p. Jejde. — Jutro, w p ią tek , kom edje Śluby 
P a n ie ń s k ie  1 N dd morzem. — (po cenach tea tru  rozm aito- 
n e Wczoraj, we środę , dawano przysłow ie d ram atycz-
k  Cicha woda brzegi rwie; kom edję Nad morzem, i 

chwilę Siostra Kasperka, było osób 2 1 6 .

razie1 sPried^wane beda od godziny 4-ej i to w  
du nienn pIzyjscia do skutkn loterj i  fantowej z po-

cert B. B ] SZ W A-JCARSKA. —D ziś i codziennie, Kon- 
lnżonej z ’rnS°: d y rek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk iestry , 

f  . 'I n n r n 'i 0111 doborowych artystów . —  W e środy i so-
^r°,r’ t„ra z ?, symfoniczne- — Jutro, w piątek-5— i.

w tr  " Jó z e f  w E g ip c ie” , M ehula; H ofball-tanze,

walc S traussa: „P ięknu lgw iazda”, duet K uckenSf 
wany róg  O berona”, fantazja W iep rech tav  — I I .  U w ertura 
z op. „O blężenie K oryn tu”, R ossin iego; „W spom nienie Co- 
w en tgarden” , walc S traussa; a) A rja  z op. „Don Ju a n ”, M o­
zarta  (solo na puzon wyk. p . K iinzcl); b) Solo na arfę P a ­
rish  A lvarsa, (wyk. p . W enzel); P o tp o u rri z op. „ T ru b a ­
d ur” , V e rd ieg o .— I I I .  U w ertura z op. „R aym ond”, Thom a­
sa; „M iasto i wieś” , po lka-m azurka S traussa ; „C anzonetta” 
z E s-d u r kw arte tu , M endelsohna-B urtholdy; „N ad m orzem ”, 
pieśń S ch u b erta .—  P oczątek  o godzinie 6 l/.i . — Cena wej­
ścia kop. 20 ..— Wczoraj, było osób 3 7 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu  Kazim ierow-
skim j .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu Kazim ierow- 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i N iedziele bez­
p łatn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po  południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie ­
dzielę zaś i święta kop . 5.

ELD O R A D O  (przy  ulicy D ługiej). —  D ziś i  codziennie, 
przedstaw ienia T ow arzystw a kom icznych śpiew aków
parvzkich . — P oczątek  o rk ies try  o godzinie 7-ej, a p rzed ­
staw ienia o godzinie 8-ej. —  Wczoraj, było osób 18 0.

ALK A ZA R  (ulica K rólew ska). —  Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niem ieckich artystów , pod dy­
rek c ja  pan i L eopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi­
n ie  7 V j. —  Wczoraj, było osób 3 7 7.

T IV O L I .—D ziś i codziennie p rzedstaw ien ia  humory- 
styczno-w okalne W języku  polskim  i tańce przy doboro­
wej o rk iestrze, pod dyrekcją  p . E . K leczyńskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8 -ej w ieczorem . —  Wczoraj, było osób 
1 7 8 .

K A SSIN O  (przy  ulicy S-to K rzyzkiej). —  D ziś i  co­
dziennie, przedstawienia hum orystyczne w języku  po l­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod dyrekcją  H . M o­
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 9 8.

EU Y SIU M  (dvwniej pod L ipką , ulica P rze jazd  N . j5 ) .—
D ziś i codziennie, Przedstaw ienie północno-niemiec- 
kich śp iew aków  i dram atycznych artystów . — Począ­
tek  o godzinie 7 '/^ w ieczorem . — Wczóraj, bvto osób 
2 2 1 .

W D O L IN IE  P R A G S K IE J . — D ziś i codziennie, hu­
m orystyczne przedstawienia składające  się ze śpiewów, 
tańców  i sztuk m agicznych, pod dyrekcją  p. Bukow skie­
g o .— Początek  o godz. 7

T E A T R -R A P P O . — Cyrk i teatr  małp p. B roekm a- 
na. — Dziś i codziennie, W ielkie przedstawienie- —
Otw arcie cyrku o godzinie 6 ‘/ 2 . — P oczątek  o godz. 7 * /,.— 
W  dni n iedzielne i św iąteczne dw a przedstawienia; p ie r­
w szy o godzinie 4 -e j, d rug ie  o godzinie 7 —  w niedzie­
lę, d. 29 czorwcą (11  lipca), nieodwołalnie ostatnie przed­
stawienie. — Wczoraj, było osób 7G.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez przeg ranej a łlegri, — codziennie, w restau racji 
B rem era  w dom u przechoduim  R ezlera  p rzy  u licy S en a to r­
skiej .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .— D ziś i co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem  i 
ty lko  k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe płacą kop. 10 . .

W  PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zak ład  gastronom i 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  otw arty . ‘— W  niedziele i 
każde święto gryw a orkiestra w pełnym  kom plec ie .—  P o ­
czątek  o godzinie 5 -e j. —  W ejście  w dni św iąteczne kop. 
1 5 .— D zieci bezp łatn ie.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant ksią­
żę Golicyn i jenerał-raajor Krylów, z  Petersburga; 
jenerał-major Saicicz, z Siedlca; — wyjechali: jene- 
rał-lejtnanci: Zabolockoj i Batezatuł, kom. administr. 
krejgang, za granicę; jenerał-major Weliaminow, do 
Siedlca.

* W  dniu wczorajszym  przyjechało  koleją  żelazną w arsz.-
wied. i w ars.-bydgoską osób 7 4 4 , wyjechało osób 7 4 7 ;__
koleją żelazną pe tersb .-w arsz. przyjechało osób 22 7, wyje­
chało osób 24 6; —  koleją żelazną w arsz .-terespo lską p rzy­
jech ało  osób 1 8 4 , wyjechało osób 1 9 0 ; — sta tkam i parow e- 
m i przyjechało  osób 18 , wyjechało osób 3 8 ; —  oprócz tego  
w ogóle przyjechało osób 1 2 1 , w tej liczbie z zagranicy 11, 
wyjechało osób 2 1 2 , w tej liczbie za granicę  6.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożoue, 
w dniu 25 (7 )  b. m ., a mianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: R ożen w P e te rsb u rg u , H am m er w K atow i­
cach, Stopczyk w L ub tin ie , Sułkow ski w K łam pow icach, 
Paciejew ski w P łocku , R udolf w Suw ałkach, Szostkow ska 
w Łodzi, Frydm an w L ublin ie, K rneck i w M ałkini, T u ch - 
szna jder w K aźm ierzu, H afkic w W oli boglew skiej, Kosi- 
cki w B orznie, Zaw adzki w Złoczewie, M assaleska w P ło ­
cku, G u bernato r w Radom iu, dwa listy  bez adresu , __
listów  m iejskich sztuk 11, w yjętych ze sk rzynek  pocztowych, 
jak o  na koszt, doręczone nie będą, — oraz 15 sz tuk  lis tów  na

kbszt dla w yekspediow ania w ew nątrz k ra ju , jak o  z niena- 
klfejonemi m arkam i, w ypraw ione n ie będą, i ą.imjdują się w 
kance larji pocztam tu do odebran ia.

* D nia 25 (7 )  b. m. i roku , chorych w 3 -u cywilnyeh 
szpitalach: przybyło 7 5, wyzdrowiało 5 5 , um arło  6, po ­
zostało 1691  (mężczyzn 7 9 8, ko b ie t 8 9 3 ), z nich  w szpi­
ta lu  starozakonaych mężczyzn 1 5 1 , k o b ie t 1 7 1 .

* D nia 25 (7 ) b. m ieś. i roku , U T O d z iłO  SiQ: chrze- 
śc/an: p łci m ęskiej 8, p łci żeńskiej 1 0 ; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 4 , p łc i żeńskiej 4 , razem  2 6 ; — z a w a r ł o  
Ś l u b y  m ałżeńskie: par: chfześcjan 4; Siaro zakon­
nych ; u m a r ł o :  chrześcjan: p łci męzkiej 9 , p łc i 
żeńskiej 9; starozakonnych: p łc i męzkiej 5, p łci żeń­
skiej 4 , razem  2 7.

Ceny Targowe.
dnia 25  Ozerwca (7 Lipca) 18§9 roku.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W  , Czetwert
rsr.
12 96

60

Korzec od — d„ 

ruble sr. i kopiejkL 
3 10~20

55

P szen ica ...........................
Ż yto ....................................
Jęczm ień ...........................
Owies............................................  6 ; -
Groch p o ln y ................................ .
K a rto fle ...’..................................  2 40

Pud siana odkop . 2 7 % .-3 3 % . Bud słomy od kop. 27%  - 3 0 .  
Dowozy: Pszenicy 80; Żyta 286; Jęczmienia —;

Owsa 286 czetwerti.
Wiadro okowity od rsr. 3 kop. 30 do rsr. 3 kop. 3 4 %.
Garniec „ od rsr. 1 kop. 10 do rsr. 1 kop. I I 1/ , .

i 3 30 

1 20

75

50

K U R S  U l Er. DVr W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  2 6  Czerwca (8  L ipca) 1 8 6 9  r.

M ONETY.

P ó l-Im p erja ly  R o s y j s k ie ........................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e  w a żn e  .
F ryd ryeh sd ory  P r u s k ie ...........................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l .......................

P A P IE R Y  
(bez w a rto śc i k u p on ów ).

O blig i S karb u  za rs. 1 0 0 .............................................................
B ile ty  S k arb u  K ról. P o l. 7 a rs. 100.................         \
O b ligacjo  C ząstk . z r . 1835 po zip . 500 za s z t u k ę . . .  
C ertyfik aty  B on k u  na O blig. C ząstk . l i t .  A  po zip.

:<< u za s z tu k ę .............................................................................
L it .  B . po złp. 200 za sz tu k ę  z k u p on em ........................

bez k u p o u u ..................

L is ty  lik w id a c y jn e  za rs. 100*)
D ow od y Kom . Contr. L ik w id . za rs. 100 .......................
5 pożyczka rosyj. S tig litz a  z r. 1 64  za rs. 1 0 0 ..
6 p ożyczka rosyj. S t ig litz a  z r. 8 5 za rs. 100............
B i le ty  B a n k u  Ces. K os. z r. 18 0 za rs. 0 0 ................
M etalik i L u to w e  za rs. 100................. ...................................

„ S ierp n iow o za rs. 100................................................
R osyjsk a  p ożycz, prom . z 1864 rs. 100..............................

„  ,T z 18G6 ,, 1 0 0 ..............................
5° o L is ty  Z astaw . B o s j i . .............................................................
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  d róg że­

lazn y  cli rs. 125................................... ......................................
O bligacje G łów . T o w . R os. D róg. Ż el. po fran k . 2000

za rs. loO .................................................................
A k cje  D rogi Ż el. W ar.-W ied . za sz tu k ę .........................
o b lig a c je  D ro g i Ż el. W a r.-W . po frank. 500 za szt.
Ak cje D rog i Ż el. W a rsz.-B y d g o sk iej za rs. 100...........
A k cje  Ż eg lu g i Paro>v. K raj. rs. 100....................................
A k cje  D rogi Żel.. W a rsz.-T eresp o lsk iej za rs. l p o . . .
O bligacje  K o le i Żel.-W Tar. T eresp o l.....................................
A kcje D ro g i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. 1 0 0 ............................

W E X L E .
B e r i .n ...................................................100 T al.

W r o c ła w .............................................  ” ”
G dańsk .................................................  ,, ,,
H am b u rg ..................................
L on d yn  .- . .....................
P a ry ż .. / . ..................................
W ied eń ................

Żądano j P ła co n o
R s. | K. | Rs. | K.

.300 B . M k.

. 1 F t . S t . 

.300 F ran k . 
. . . 1 5 0  Zł. W . A .

P e te r s b u r g ........................................ 100 Rsr.

M o sk w a .........................

2 m. 
k. t.  
2 m. 
2 m.
2 m .
3 im . 
2 m . 
2 m . 
1 m . 
k. t. 
1 m. 
k . t.

72 50

17

•7%
70

W artość ku p on u  b ież. od L is tó w  Z astaw n ych  rs. — k . 1 

i, łł ,, od  L is tó w  L ik w id a cy jn y ch  rs.  
6*/,-
k . 41 '/,.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j b n t u k y  R d o o l f a  Ok j i ^ t

z Berlina, d. 25 Czvncca , 7  Lipca, 1 8 6 9  roku.

• ty g o d n . . 
m iesięczn y

Z B E R L IN A .
B ile ty  B an ku  R o sy jsk ieg o  . .

* W e k sle  na W arszaw ę.
„ P etersb u rg  2

„ 3
„ _ L on dyn
m ” P aryż 2 „ .
„ H am bu rg 2  ,, .
„  W ied eń  2 „  . . .

L is ty  Z astaw n e 4°  ................................................
L is ty  L ik w id a cy jn e  . . . . . . . . .
O b ligacje  S k arb ow e 4% .....................................
K o leje  i t o s y j s . k i e ......................................................
A k cje  D ro g i Ż el. T eresp o lsk iej. .
O b ligacje  D rog i Żelaznej T eresp o lsk iej . 
A k cje  D rog i Ż elaznej W a rsz .-W ied eń sk ie j  , 
A k cje  D rog i Ż el. W arsz.-B ydgoskioj . ,
N o w a  pożyczka p rein jow a 1-ej em isji. . 

m m m 2-ej em isji.
S -ta P ożyczka  S t i e g l i t z a ...................................
5 <>/0 L is ty  Z astaw ne R u s k ie ..................................

Ż yto  na targu  
,, na d ostaw ę w  j e s io n i .  .

Z W IE D N IA .
W ek sle  na L o n d y n ................................................

„ H a m b u rg ................................................
m P aryż  . . .  ............................

P o ży czk a  N a r o d o w a ................................................
5% 3 I e ta l ik i ....................................................................
A k cje  B an k u  K redytow ego  . • •

Z jP A R R Y Ż A .

R en ta  S®/«............................................................. .......
R en ta  W ło sk a   .......................................................
A k cje  K redy ta R u c h o m e g o ...................................

Z L O N D Y N U .
3%  Papiery (C onsp is) . . . .

żądają płacą

■G7„?«■/.
85 ',.
84%

8,"/,
67
5 7*/< 
67V, 
9 ! '/ .

79
57',,

-

:'L :

138 '/,
137*/,

70%
8 0 ',,
0 1 '/,
54%

125 25

49 85 
71 45 
a  30  

287 10

71 31 
54 35

115

i



OGŁOSZENIA D R Z P O W E .  -  O M R I R J b f l H J I  O B I R B J I H I R .
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3 A M I E H I R  H  U P IIB U J IE r ffl.

N. D. 4541. ,  .
P r e z y d u j  ą  c y  w R a d o m s k i e j  K o ­

m i s j i  d o  S p r a w  W ł o ś c i a ń s k i c h ,  
wzywa wolno p rak tykujących  wykwalifiko­
wanych Jeom etrów , przedewszystkiem  p o sia ­
dających p a ten ta  klasy II , a życzących sobie 
zajm ow ać się  szczegółowem i pom iaram i 
grun tów  w łościańskich w Radom skiej Gu- 
bernji, aby dla zrobienia w tym celu  u k ła ­
dów i niezwłocznego p rzystąp ien ia  do robót, 
zg łaszali się listow nie do biura Komisji w 
R adom iu, kom unikując swoje ad resa  nie pó ­
źniej ja k  do dnia 1 (.13'. L ipca r. b.

Z  powodu znacznej liczby wsi p o trzeb u ją ­
cych szczegółowego pom iaru, znajdą oni z a ­
jęc ie  p rzez  ca łą  p o rę  le tn ią  i jesienną  a  wy­
nagrodzenie za czynność proponow ane je s t  
od 15 do 20 kopiejek  za  m orgę 300 prę tow ą 
m iary  nowopolskiej.
4 —5 Radom  d. 17 Czerwca 1869 r.

N. D. 4448. / j e  nap  m a Atu mb TopzudAU  
u M auytpaK tnypb.

Ha ocHOpaHia 145 c t. Ycr. npoM. (Cb. 3an . 
T . X I) oó tsB zaeT t, s to  9 Anphjm  cero ro ­
ją ,  nocTynnzo bt> ohuS npouienie F. Ap- 
MaHro o B ujanh  H H O C T p a H u y  Teci,e-gK>-MoT3 
10-ańTHefi npHBHJieriH Ha cnocoói, npeBpa- 
meHia ayryHa bt, ZHTyio CTant, hjih bt> jiHToe 
Kejrfe30.
3 — 5  r. B a p m a s a ,  6  I io h h  1 8 6 9  r o j a .

N. D. 4449. /jenapmaMcH-nrb lo p zo eA ti 
u MaHyrfiaKmypb.

Ha ocHOBaHin 1 4 5  c t . Y c t . n p o a . ( C b . 3aK. 
T .  XI) oÓT.HBJiaeTB, a r o  9  A n p - t j i a  c e r o  r o ­
j ą ,  nocTymiJto B-r, ohf>i (t npomeHie F .  A p w a H - 
ro  o B u ja n i  HHOCTpamiy IHacno 5 - J tT H e f t  
n p i i B u a e r i a  Ha ycO B epureH C TB O B aH ia b i  H ro .iB -
uaTOMT. p y a t b t  e r o  H S o S p ir e H ia .
3 — 3  r .  B a p m a B a ,  6  Iiohh 1 8 6 9  r o j ą .

N. D. 4450. yĄenayma.MCHmb Topzon.w  
u M anytfiaxm ypb.

H a  ocH O B aH ia 1 4 5  c t .  Y c t .  l ip o m . (C b . o a i i .  
T .  X I )  o ó - i . j i r . i a c n , ,  h t o  4  M a n  c. r .  n o c T y -  
uhjio bt> ohłiS n p o m e H ie  F. 1’a p j n c c a z a  o  b h -  
g a n i  H H a cT p aH u y  H B aH y  . l a p j ia H m a  I O j t S t -  
H efi npH B H JieriH  Ha ycO B epiueH C T B O B aH ia B t  
yC TpofiC TB ’t  a e j l t 8 H H X 'b  J O p O r t  H nOJBHffi- 
H a r o  h x t>  c o c T a B a .
3 — 3  I ’. B a p m a B a ,  6  I io h h  1 8 6 9  r o j ą .

N. D. 4451. / le n a p m a m et/m b lopzoftAU  
u M anyfxiicm ypb .

Ha ocHOBaHin 145 c t.  Yct. IIpOM. (CBOja 
3aK. T . XI) oótHBJiHeTT,, h to  15 AnphHH ce­
ro  ro ją , uocTynHJio bt> ohbiB npomeHie no- 
HCTiiaro FparsjaHHHa n p ecca  o BHjanh Ryn­
n y  EnneBHiy 5-jrfiTHeft npHBHJieriH Ha cth - 
p a z b H w f i  npHÓopi,.
3 — 3  F. B a p m a B a ,  6  I io h h  1 8 6 9  r o j ą .

N. D. 4452.' d en a p m a M eu m b  lopzaeA U  
u Ma n y f/a u m y  p o .

Ha ocHOBaHiH 145 c t.  Y ct. npoM. (Cb. Ban. 
T . XI) oÓTjHBZHeTT,, h to  16 Anp1;jiii c. r. no- 
CTynHJio bt> ohhB npomeHie llHateHepi,- 
nojnojiKOBHHKa IlaBjia rjiażeHana o BBijaui 
eny 5-jr6THen npHBHJieriH Ha cnocoói, npojio- 
atemu HteJilsHbraT, joporr. Ha 6oaoTaxT>.
3 —3 F. BapmaBa, 6 I iohh 1869 ro ją .

N. D. 4453. /jen u p m a M en m b  TopzueAU  J 
u . M unyf/aicm yp'b.

Ha ocHOBamu 145 c t. Yct. HpOM. (Cb. 
3aK. T . jTI) o6t.h bji heTT., h to  25 AupT-jia ce­
ro ro ją  nocTynujio bt> ohłiS npomeHie <I>hh- 
jihhjcKaro ypoateHna IlBaHa BTTHHrepa o bh- 
jant, esiy 10-j t . th c h  npHBHJieriH Ha npnóopr. 
gza oSynemn j i T e f i  nHCbsiy.
3 —3 F. BapmaBa, 6 I iohh 1869 ro ja .

N. D. 4454. /fenapm uM e n m b  TopzoBAU u 
ManytfiaKmyp-b.

Ha ocHOBaniH 145 c t. Yct. npoM. (Cboju 
Baz. T- X I) oÓBHBJiHeTT., h to  16 A up ijm  ce­
ro  ro ja  iioeTynHJio bt> oiibifi npomenie Bap- 
inaBCKaro ypoHieHna Yfiaiia PaBenusaro o bm - 
jau h  emy lO-jiiTHefi npHBHJieriH Ha napoBofi 
nnjiHHjpt cb HenpepbiBHO BpamaTejn.iii.iM-h 
jBHiseHieM-b.
3 —3 r .  BapmaBa, 6 Iiohh 1869 ro ja .

N. D. 4455. /len a p m a M en tith  lo p zo e A u  
u  maH yrfiaumypb.

Ha ocHOBaHin 145 ct. Yct. npoM. (CB.3an. 
T . XI) oG-bHBjmeT-b, hto 28 A n p tn a  c. r. no- 
CTynnjio B-b ohhS npomeHie HHKeHep-b-Tex- 
HOJiora Kayne o Bujan-l! hnocTpamiy Pm iap j  
coHy UJ-ji'i'.Th ea npHBMerin Ha Mamnuy jjih 
pasjpOOzema, H3MeabHeHia n CM-femiiBaHin 
pasJWHHHx-b MaTepiajiOB-b.
3 —3 T. BapmaBa, 6 I iohh 1869 ro ja .

ści dawniej pod Nr. 7 4 i 7 5 położonych (po od­
przedaniu przez tychże Hcrszowi Szreńskiemu 
część tychże nieruchomości) nabytych, i

3. Części wsi Kosięcino Tworki w Okręgu 
Mławskim położonej, dawniej do Szymona Sza- 
włowskiego należącej, od Antoniego-Pawła i 
Jan a  Kocięckich przez tegoż nabytej, obecnie 
do własności Tomasza i Stanisława braci Sza- 
włowskich synów pierwszego doszłej.

Takowa regulacja wszystkich wyż wymienio­
nych nieruchomości odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym w dniu 23 Października (4 Listopada) 
r. b., wzywa przeto interesentów, ażeby w ter­
minie tym z dokumentami prawa ich wspierają- 
cemi, osobiście lub przez pełnomocników urzę- 
downie i szczególnie umocowanych zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do prookułu regulacji 
podali, w razie bowiem przeciwnym, podpadną 
skutkom prekluzji w art. 154 i 160 prawa hy- 
potecznego z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel którejkolwiek z wywoła­
nych wyżej nieruchomości nie stawił się, ten na 
żądanie interesenta na karę od rsr. 1 kop. 50 
do rsr. 7 kop. 50 skazanym zostanie i stosownie 
do art. 150 tegoż prawa, utraci wszelkie dobro­
dziejstwa prawne względem swych wierzycieli.

Decyzje jakie z powodu powyższych regula­
cji zapadną, ogłoszone zostaną następnego dnia 
to jest 24 Października (5 Listopada) r. b. od 
którego czas do odwołania się upływać zacznie.

Mława d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1869 r.
Podsędek, Asesor Kolegjalny, 

Sieradzki.

LICYTACJE. —  TOPrU.
N. D. 4524. Magistrat Miasta 

Warszawy.
Podaje się do wiadomości pow szechnej 

źe w dniu 10 (22) L ipca  b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się  w sali posiedzeń 
M ag istratu  licytacja in m inus przez opieczę­
towane deklaracje, na roboty budowlane w 
barakach  rekru tsk ich  na  P radze  w tery torjum  
oznacznnem  na ogólnym planie lit. a, b, c, <1. 
e, f ,  y, h, i, k, l, a to od sumy anszlagowej na 
rs . 8,366 k. 4ó / 2 ustanowionej, w warunkach 
zam ieszczonej i do niniejszej licytacji poda­
nej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiebierstw o mogą złożyć w czasie  
i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  p o. 
Prezyden ta  m iasta opieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobania 
popraw ek i przekreśleń , wypiszą jak i odstę­
p u ją  p rocen t on sumy wykazem kosztów  ob­
ję te j i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy  głównej ekonomicznej m iasta W a r­
szawy, na  złożone w tejże vadjnm w ilości 
rs. 837 i na koszta  ogłoszenia rs 12 k tóre  
n ieutrzym ującem u się przy licytacji, na tych ­
m iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ę d ą ­
cej licytacji, są  do p rzejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejm uje się  wyko- 
Dt-  , ’o:y budowlane w barakach re k ru t­
skich na Pradze w tery terjum  oznaczonem  
na  ogolnym planie lit. o, 6, c, d, e , f ,  g, h, *,
’ za  anszlagową wynoszącą, rs. 8,366 
OP 4^ l i  (wypisać literam i) i odstępuję  o 

takow ej procentu  N. N. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i z as trz e ­
żeniom w w arunkach licytacyjnych zam iesz- 
czonym .

Kwit na  złożone w k asie  ekonom icznej 
m iasta  W arszaw y vadium w ilości rsr. 837
1 n a  koszta ogłoszenia rs r . 12 przy niniej- 
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

'podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
W arszaw a dnia 16 (28) Czerwca 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
JeneralnegoSztabuJenerał-M ajor, Witkowski.
2 — 3 Naczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 4701. Z mocy uchw ały rady fami­
lijnej oraz upow ażnienia J  V. P rezesa  T ry ­
bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej z  
d 24 Czerwca 6 L ipcai 1839 r. za  Nr. 7910 
wydanego, ruchomości do spadku M ariany 
Szym anowskiej należące, jako  to: garderoba 
m ęzka i żeńska, różne meble, obrazy, naczy­
nia szk lanne , kuchenne, wóz, chomonta i t. p. 
przedm iota w d 27 Czerwca (9 L ipca) 1869 
r. o godzinie 9 z rana  zaczynając, w w a rsz a ­
wie w domu pod Nr. 2497 przedem ną podpi­
sanym R ejentem , p rz e z  publiczną licy tację 
sprzedane zostaną. W incen ty  H elcman.

N. D. 4706. Praw nie z a ję te  k siążk i, wj e -  
zykach: Rosyjskim, Łacińskim , Polskim. 

F rancnzsim , Angielskim i N iem ieckim , op ra­
wne i nie op raw ne, w kancelarji podpisanego 
Kom ornika w dom u pod.N . 550 w W arszaw ie 
poczyna)ąc od d. 30 Czerwca : 12 L ip c a ; r. b. 
od godziny 4 po południu i w dniach n astę ­
pnych. p rzez publiczną licy tację sprzedane 
będą i k a ta lo g  tychże książek  codziennie w 
godzinach południow ych w tejże kancelarji 
przejrzanym  być może.

Warszawa d. 26 Czer. (8  L ip ca) 1869 r.
________  4i^eiviucki. Komornik.

■ ? ' ? '  47uf- •jako  to: m eble jesionowe, łóżko żelazne, fo r­
tepian mahoniowy, garderoba i bielizna m ęz­
ka  w d.27 Czerwca (9 L ipca) r. b. o godzinie 
u rano na targu  ilu ranów  w d. 3 0 (1 2 ) t. m. 
i r. o godzinie 9 runo na targu Wołowym w 
P radze, w d. 3 (15) L ipca r. b. o godzinie 1& 
rano pod T rzem a Krzyżam i i 4  ( lg,  L ipca 
t. r  o godzinie 10 rano na targu Muranów w 
W arszawie przez publiczną licytację sprze 
dane zostaną. .4. Nowicki, Kom ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. —  MACTHLIR GB^RfLTEHIJI.
N. D. 3669.

RUSKIE]
jmiUft UDP 71)Jj

W  P E T E R S B U R G U ,
l Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,501),000.

i’rzyjmtije ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości domowych 
towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, nod 
bardzo korzystnenii warunkami.

Regulow anie s tra t i w ypłata należności odbywa się n ta  z a s a d a c h  s p r u w  i e d l i -  
w  j s l i )  z w szelką m ożliwą szybkością

D la ubezpieczenia się w Towarzystw ie R uskiem , pozwolenie Rządowej Insty tu c ji a sek u ­
racyjnej, stosownje do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1868 
r .  n ie  je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
.11 i  Si O L AJ ROT1 1 AXD.

Bloro przy ulicy Elektoralnej «  domu W .  Eeldliugen pod !%r.4, 
(dawniej 745/6 obok gmachu Bankowego. 6—7— 16610.

N. D. 4456. ^Ąe;tapm aM em nbTupvona h  
u M anyifiaKinypb.

Ha ocHOBanin 145 c t. Ycr. npo ii. (Cb. 3an. 
3aK. T. X I) oótHBjiaeTT,, h to  28 Anphjni ce­
ro  r o j a  nocTynHJo b t .  ohbjB npomeHie Ca- 
siapcKaro KOjiOHHCTa SiriepTa o B u jan k  npo- 
®ecopy B osy 5-jHiTHefi npHBM eria Ha yco 
BepineHRTBOBaHHŁli) chocoó-b npnrOTOBJieHia 
CTeapHHOBoS n OJirHHOFofi khcjiott,.
3 —3 I ’. B a p m a B a ,  6 I io h h  1869 r o j a -

N. D. 4457. /1 /n a p m a m e n m b  'Iop?onAH 
u Maiiyrpa>;myp'b.

H a  ocH O B aH in 145 c t .  Y c t .  n p o n .  ( C b o j h  
3hk. T . X I) oÓ T jH B jm eT t, h t o  28 A n p t j a  c e ­
r o  r o j a  n o c T y in u o  b ł  o h u i I  n p o m e H ie  H h -  
a s e H e p 't -T e x H O J o ra  K a y n e  o  B b i ja n h  h h o -  
C T p aH iiy  K am H H y  lO - jh T H e f t  n p iiB H J ie r in  H a 
ycO Bepm eH C TBO BaH H O e ycT poftcT B O  c t ł i k o b t ,  
h  cTpT,noK-i> Ha m ejrB sH bixT , j o p o r a x T , .
3 — 3  I ’. B a p m a B a ,  6  I io h h  1869 r e j a .

OTW ARCIE SPADK Ó W . 
O TK PHTIE HACJPRACTBTł.

N. D . 4699. Rejent Kantelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłej w dniu 23 M aja 1868 r. śm ierci 
Alojzego K osteckiego, wierzyciela sumy rsr . 
1,500 pod Nr. 47 na  dobrach Radoszyn, a 
pod Nr. 24 na dobrach D rop’ w Powiecie Ra- 
dymińskim G ubernji W arszaw skiej leżących, 
w dziale IV  wykazów hypotecznych zabez­
pieczonej, toczy się postępow anie spadkowe, 
do ukończenia którego, term in na dzień 4 (16) 
P aździern ika  1869 r. w k ancelarji hypotecz- 
nej oznaczony został.

W arszaw a d. 19 iSl) M arca 1869 r.
1— 1 Teofil Brzozowski.

N . D. 4698. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłej w d. 6 (18) Maja 1869 r. śm ier­
ci Ł ukasza B eren t właściciela dóbr Kołacin 
z przyległościam i w powiecie Brzezińskim  
G ubernji Petrokow skiej położonych, toczy 
się postępow anie spadkowe, do ukończenia 
k tórego term in  na  d. 16 (28) Stycznia 1870 r. 
w kancelarji hypotecznej oznaczony został.
W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ipcai 1869 r.

1 1 Teofil Brzozowski.

N. D. 4100. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie 

Z  powodu nastąpionej śmierci: Ja n a  Ż ło - 
bina, w ierzyciela kapitałów , a) rs. 3,000 na 
nieruchom ości w osadzie Targów ku z powiatu 
W arszaw skiego Nr. 82 lit. B oraz n a  n ieru­
chomości w tejże Osadzie pod N r. 5 po łożo­
nych, 6) rs. 2,000 na nieruchomości w P ra ­
dze pod W arszaw ą pod N r 277 lit. C sytuo­
wanej, i c) rs. 1,800 n a  nieruchom ości W ar­
szawskiej Nr. 327 ubezpieczonych, toczy się 
postępow anie spadkowe, do ukończenia k tó ­
rego term in na 4. 2 (14) Lutego 1870 r  w 
kancelarii hypotecznej wyznaczony zostaje.

1 —1 Ju ljan  Paklerski.

N . D. 2296. P isarz Sądu Pokoju 
w Marjampolu.

Podaje do wiadomości, że z powodu śm ier­
ci Jank ie la  Owsieja dwóch imion Berwalda 
hypotecznie ustalonego, w łaściciela połowy 
dwóch nieruchom ości oddzielnie uregulow a­
n ą  hypotekę m ających, jednej pod Nr. d a ­
wniej 93 te raz  99, drugiej zaś pod Nr. 100 
w mieście M arjam polu położonych, otw orzył 
się spadek. Wzywam przeto  in teresantów , 
aby z dowodami w dniu 15 (27) W rześnia  
r. b. 1869 w kancelarji podpisanego pod pre- 
k luzją  stawili się.

M arjam pol d. 12 (24) M arca 1869 r
2 —2 B. Skłodowski.

REGULACJE HYIłOTECZNE. 
YCTPOiCTBO IIIIOTEKT).
N. D ' 4694. Sąd  Pokoju w Mławie.

W ydział Hypoteczny.
Ogłasza, że z powodu żądania regulacji no­

wych hypotek:
1. Domu w mieście Szreńsku Powiecie Mław­

skim przy rynku pod Nr. policyjnym 18 stoją­
cego wraz z placem, do własności Hersza Ja - 
kóba dwóch imion Kowalsman należącego, od 
poprzedniego właściciela Salomona Działki na­
bytego.

2. Domu murowanego z oficyną piętrową 
drewnianą nowo pobudowaną z wszelkiemi za­
budowaniami i placem na którym stoją, z pra­
wem wspólnego wjazdu w mieście powiatowem 
Sierpcu pod Nr. 746. przy ulicy Płockiej poło­
żonych, przez Ignacego Podgórskiego prawem 
własności od poprzednich właścicieli Emilji i 
Ju ljana małżonków Podgórskich z nieruchomo­

N. D. 4564.

© te  5d)leftfd)e 3 e i tm tg ,  
ct’fd)eint tacjltct) unb  (;at beit 
bebit ttt bett ^ a j f e d t c f ^ u f f L  
fcfyett 6 ' ta a te n .

^ I b o n n e m e n t S ^ p m ś :  jn’°  
33ierteljal;i: 3 9 tub . 15 

B R E SL A U ,
Verlag von Wilh. Gotti. Korn.

3 - 3  (8169)

N. D. 4522. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż Bilety Lombardowe wyda-
dane za  Nr. 3,586 na rsr. 18, 3,587 na rsr. 
20, 7,009  n a  rsr. 15, 8,041 na rs 22 i (2,886 
n a  rs. 18 przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w sześć tygodni od dm a 14 Czerwca 
1869 r. to  je s t  od daty ostatniego ogłosze­
n ia  zg łosił się i prawo posiadania onych w 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gj yż w p rz e ­
ciwnym razie, duplikaty  biletów wydane z a ­
s tan ą  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w  
księgach D yrekcji. 2 - 3 —8032

D O D A T E Kw D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Ceneury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do Je 138, Dziennika Warszawskiego. 
Czwartek, dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1869 r. 1423

JJpuóae.ieHie ki Je 138, Dziennika Warszawskiego. 
lemeepmoKZ, 2 6  I whh (8  Lo.in)  1869 i.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .  -  0 < I i B R I R J Ł I I b l R  O E U H U E I I I I I .

l i c y t a c j e . —  T o p m .
N .D . 4 5 2 6 .  B a n k  P o’, s  fct .

P oda je  do wiadomości, *o w dui* 16 (23) 
Uipca r. b. o godzinie 12 w południe w sali 
po .iedzeń Banku  Po lsk iego  w Warszuwie, od­
będzie się publiczna iicykatfj* iu mirtu* przez 
opieczętowane dek la rac je  aa dostawę u la  Za 
kładu Warzelni Soli w Ciechocinku ciernia w 
snopach kóp 90. C«»a do l icy t .c j i  in minus 
U atanaw ia  się n a  rs. 25 /K jedną  kupę snopów' 
ciernia , dostawa ma być ukończoną do końca  
Czerwca 1870 r. w perze zimowej 1869/70 r. 
lub  za Otwarci*m spł»wu na rzece W iś le  1870 
roku.  K o n t r a k t  spisanym będzie z podejmują­
cym się dostawy za «»jnik«rg cenę z n a l - ły to -  
ś c i  przypadającej  potracony będzie l*/3 na *uu" 
dusz S tow .rzyszeo ia  G ó rn ic zeg o ,  nadto u t r z y ­
m ujący się przy l i c y t a c j i ,  poniesie koszta og ło­
szeń licytacji; vadium do licytacji wym agane 

j e s t  ra 226 w gutowiżuie lob papierach publi­
cznych procentowych, kauc ja  zaś wynosi '/B 
części  zalicytowancj sumy.

D e k la r a c ja  winua być spisaną wedle wzoru 
j a k  poniśej.

Wzór do deklaracji .
W  s k u te k  o g ło szeń  B a n k u  P o ls k ie g o  * d n ia  

• k ła d a n t n in ie js z ą  d e k la ra c ją ,  Z* 
p e d e jm a ję  s ię  d o s taw ić  do  Z a k ła d u  W a rz e ln i 
S o li w C ie c h o c in k u ,  c ie rn ia  w a u o p -c h  kóp 
(w y p is a ć  l i t e r a m i )  pod  w a ru n k a m i  m n ie  z n a -  
aern i  za  c en ę  rs .  (w yp isać  l i te ra m i) .

Kwit n a  złozone rad ium  rs. składam.
( p o d p i s ) .

Adres: De własnych rąk  J W .  P rezesa  B a n ­
ku  Polskiego, deklaracja  na  dostawę ciernia
dla  Zakładu Wfazzelni Soli w Ciechocinku.

l iaku lec .

A . JJ. 4544. ItupHIĄUCKut l  yg g  pHCKtlt
l ip a  u r e n ie

H u npnenoco6jeH ie j j z  n o u k ittea iu  k o m  
CKpunTO»*n H pcKpy rcKaro iipncyTCTitia oo 
crpoeHHiuxfc Hu IIpejn tiC T iii r . Bapuiui:bi 
I lp a r* . gepenitHHijxT. C apuzona, u p io ó p i  
v e H » u i i  c a  pitapikmeitin ygpejK T eJbH art. 
KoUUTCTU a-hU/tpCTUt IIogl.CKOMa o n .  ro p o  
ł a t uponzBo^HTurm Ba BapmancKox'j
ry & tp u c K o u a  flpHBieniH B a 12 g a c o n a  jmh 
l (1 9  Iiona o. r. BBycTHHe TOprn, c a  no 
HiratcHiev OTa CMltTHOk c y u u u  8 ,604 py6 . 
5 5 '/ ,  Kon. PafioTM OTOHOcsiuceea k i. h u c to  
Higeuy uo jpH jy  saKJioguioTcH n a  npjacCocó. 
CjeHtH J J H  ZH JŁH El SHMHe BpOMH UOJOHHHM
O apaita Asi h ncero O apaxa As 2 Ba n o cT p o fir t 
no Bod KyxHH, orxONCHxa Mfcc r a ,  Vbiuomemii 
gBopa ycTpońcTBk eoiiapeS h  uocTpoBKt h o -  
n aro  guSopa. TKezawmie JgacrBoBUTb n a  
T O praxy, o6»3aiivi k b h tc h  B a  TO pronoe upH 
cyTCTBie Ba r . Bapniusk KSXOjHuieecH b i  
sjaaH iii ry6epucKr.ro IIpaB sen i* , 7 (19) I io jh  
Ka 1 2  g a c o n a  j u k  u upejCTaBHTi. n a  a a jo r a  
HUJHgHblMH JCHMUKH MJH KpejHTHblMH fiyua 
rauH npiiHuuneuuHH B a s a jo r a  no nogpn g au a  
c a  k u 3 H0 k> Vie h o c t ł  npegcraBJieHHoft n a  
T o p ra u a  cyn n u  t .  e. 860 py6. 4 5 '/2 Kon.; t o  
we j u r o  aa KOTOpuua ocTaHCTC* c a  T o p ro n a  
n o j p n j a ,  ofrnaaHO n a  npo joJaeH iH  T p ex a  
jH ett j o u o j h h t ł  sa jo ra  n a  pasnltpti o jhoB  
ngToS gaci u  coctosbu icbcm  Ha T O praxa n o j-  
P h j h o h  cyriMU.

IIojpoóhuh ycjoBiu ■ cutTHoe HcgacjeHie 
p a to ra  atejaiomie uoryTa pa3CMOTpnBaTh aa  
BoeKHO-IIozHdełicKOua OTjfcjeBiH PyGepH- 
CKaro IIpap-ieHig, owejHeBiio Ba upHcyT- 
CTBCHHbie gacu t .  e. ca  9 gacona yTpa, no 3 
gacona n o  nojyjHH.

T. U apinana, j h h  1 8  I iohh 1869 ro ja .
Iłnue-ryóepHaropa, flamijona.

1 — 3 CóBiTHUka. llyxaJC hifi.

N. l>. 4'iHt). I ’ltJOMCKve l\b r .p n C K o i.
lipa** tr u te .

T a n a  u a i t a  H t t z o r o p b i e  a p e H g a T o p b i  o t k u - 
s a j B c a  o r a  i ip e g o c T .ó B je H H a r o  m i  n p a B a  a -  
p e H g o B a T Ł  e m e  n a  l i p o j o z g i e n i e  o j H a r o  r o  
k u  c o ^ e p w u u b i a  h b h  B a  l l z a r c m i o j i a  ytiujli 
n o g y x O B H U a  H u a n i i i ,  t o  T y C e p H C K O e  l l p a -
®JtCHie Ha o c h o b u h I h  jsypHajiŁHaro u o c t u h o -  
B J te H ia  c o c T O a n u i a r o c g  1 0  ( 2 2 )  l a m a  c . r . 
® H u a  o O a a p j a e T a  b o  n c e o G m e e  C E Ł ^ i H i e ,  

4  ( 1 6 )  I i o j a  c .  r .  B a  yupaBaelUH l l j a t c p .  

B o r °  ^ H a M a - j Ł H i u a  O y g y  r a  u p O H a -  
Ą*ivThcH ny6jIH,iHŁ]e T° p r H  ( i n  plus), Ha o t -  
I i t W 1* a P e » i lHOe o o g e p w a n i e  c a  1 9  I i o h k  ( 1  
» i U H i  ' •  r - 1 ,0 T aK O e  11:6 ' 1HC-<o 1 8 7 2  r .  c - i l in y -  

1  C T ftT eń  a  h m c h h o :

O T a  2 o U u P n x 0 4 C K U x a  2 e u e . 11. Ba  B o i i x o u K t

2. Ho1’1’6 ' 30 K011-
K o c T e j i i  .‘‘ P f x o jC K H x a  3 e n e J b  B b  C K ap m H C K lt

3 . S e u e ^ 1  2 6 0  P * 6 ’ 2 5  K 0 “ - 
n a p i a m  B “ P u t t s '1

/. T in  • W a a tn ,  O T a  2 1 0  p y 6 .  4  k o h .
Pnxr r  “

opHHajxeasaBUiHXT- 3 - i ia  MaHcio- 
r - H aatn , OTa 210 py 6 . 4 n o n .  

o r a  305 p"y6.'X° ;' CltHX'Ł aeiie.ih Ba T apgK t.,

1 9 8  py6- ^ 1,X° ' 'Ckhx l 3euexŁ Ba łfH pnlt OTa

B a  KaaaHOBt,

TapzoBŁ

c o C c T B e H H O  s e n e g a  n a  T a p j o n ® ,  3 e n C o p a 5 E -  
H k  h C - i y n a  W a s ó p a te g H o S ,  O T a  3 9 8  p y 6 .

C o C c T B e H H O  a re  geM XH i  a  T a p j o n i ,  u o c n  t  
M a p i iK u o B H g e B o ń ,  o r a  2 0  p y O  2 0  u o n .

8 .  I I o  n p u x o g c K H x a  a e x e j a  n a  I 'p a C o E n t .  
O T a  2 3  p y ń .  5 4  i t o n .

. . a t e a a w inie T o p r o B a T a c i i  g o g u t n u  ubbti. cii 
B a  o g H a g e H H M ft c p o g a  n a  l l j x e n K O e  y * a ^ -  
HO e y i i p a n j e H i e  k  u p e jc T U B H T b  u p e ^ p a p u -  
T e x a H B if l  a t u o r a  p a B n a i o m i S c i i  ’/ .  g a c r i i  B c e i  
c y u u a i  o r a  K O T o p o f i  C y g y T a  npO H «B O ji,H TbC « 
TOpi-H.

IIp u  3 T 0na np)icin>0KynuHeTC3, m t o  jH ne 
y ^ e p m a B u i c e c g  H tt T o p r a x a  o 6 a 3 ttH O  i ip u H g T b  
HuaHie n a  T airoiia co c to u h ih  Ba KaKOua 0M0 
iruxogKTCit B a  H a e r o n m e e  npeug .

M u iu e o g H a u c H H iJ H  c T a r b H  mokho oóoapls- 
BBTb BO BCHKOe iip eu s  hu B łctTi; IIO^poOHNH 
me KOHgHdiH pa3CM0Tp'BBHTb MoatHO easegiie 

bho Ba ł l jg re n h o u a  y ii.i^H oua .Vnpznxciiiii 
»u HCKJiogeHieua lipaagHKHHbixa h TOpwe- 
CTBenHbixa JHCŚS.

1 \  P u j o u a ,  Iiohz 2 1  (lioiiT 3) jhk  1 8 6 9  r .  
s i t  I i n u e - r y ó o p n u T O p 8 ,  C o n i T H H K a ,

1— 1 CxeunHHCKiii.

N . D C yxo-

6. n o  upiixoflcKHxa seuezb 
o n  1 2 0  p y O . s e M e jŁ

7 .  n o  u p i i x o f l C M x a  3 eM eafc

i d S O  ^en a p m a M e n tb  
i i i / m i i u x b  C u u O t i t e n i u .  

ripHr-iiam acTn wujiaiomHxa npHHZTb n a c e  
6z peMOHTHoe c a  uoctubkoio  meOHH h  aauac 
H<»ro kumhh coReparaHie ygacTKa K ieB czaro  
uiocce, n a  V II O g p y rb  n yT eft C oeC m ew g, 
< i T a  c t ,  / (0BCK11 j o  u . KpoBupoBa, p a  n e p io ja  
c a  1 H nR apa 1870 nu 1 HHnapa 1872 ro ją .

T o p ru , HgycTiiuti n  B a  s a n e g a T H H H U x a  
oC i.xiijicH igxa, c a  ygaKO e H n o i o  uepeTopw  
k o k > ,  oTjt.jbH O  uo Kast jo d  liga 3 j(HCTaHui(l, 
UH KOTopun pasjaszeT C K  uougHyTbi» yga-
cTuKb uiocce, c a  jo n y m e H ie n a  k n p e jjo w e -  
HiS n e p H s jt.jb h o  Hit BCfc j(HCTanniH, C y j jT a  
upoHsnojHTi.CH ojHOHpeMCHHO n a  j(enapT a- 
m c h t*  C y x o u jT H U x a C ooSm cnift h Ba n p a -  
pscH iu V II O sp y ra , 3 I io jg  T exym aro  1869 
ro ju , g a  g a c a  110 uo jy jK H , c a  c x * jy io m n x a
U )  H a :

Ilu 1-B /(HCTUHuiM, 3U 1056 KyO. c a a .  m e- 
óhh 63 ,286 p. 8 iton. u 3a peuOHTa 83 234 
s e p . uiocce 14,536 p. 29 it., bkjw hhh  Ba uh
c jo  cen cyjiMKi: a )  z f t T H i t i  p e u O H T a ;  6 ) sh -  
HHii; B) u e p e w o c T K y  m octoboB 110 409,05 kb. 
c a * . B a r e j a ,  a  n c e r o  818 ,10  kb. cu * . h r )  
jiagcbinzy meÓHH iijih cnzouiH oń khpkobkB  
no 264 ityO. c a a . n a  r o j ą , a  n a  jb u  r u ja  
528 k j'6 . c a a . ,  h  c a  khpkobkoB  paitaHH no 
264 X. c. Ba r o j a ,  a  jb u  r o ja  528 k j’6. caat.

IIo  2-6 HHCTaHuiH, ga 1406 k jO . c a a . uje- 
óhk 106,275 p . 84 k ., s a  284 x. c a a . aaiiacHa- 
ro  Kanna 19,015 p. 48 Kon. h  3a  pexoH Ta 
104,014 nep. tuocee 16,965 p. 61 ‘/ 2 x ., b k jio  
hsh  B a MHcuo ceil cyMwu: a )  Jtt>THifi pexoH Ta; 
6 )  gHHHiti; b )  uepeHOCTKy k o c to b o B  no 704,5 
KB. oaat. B b r o j a ,  a  Bcero 1409 k b .  cuik. h r )  
pa3cuuK y meÓHa C’I> cnzouiHoB khjikobkoB 
Ba 1870 r. 340  h. c. h  c to jk k o  ate KHpxou 
hoB pauattB , a  Bcero Ba 1870 r .  680 k. c. h 
• a  1871 r. e a  cniornuoB  khpkobkoB  364 kod. 
cep . m CTOibKO ate khpkobkoB  pariaMH, a  Bce­
ro  Ba 1870 r . 680 Ky0. caw. h Ba 1871 r . c a  
chkouihoB  khpkobkoB  364 Ky6. caw. h  c to jb -  
we we kiipkobkoB  pauauH , a  Bcero Ba 1871 r  
728 k. c.

IIo 3-S ^ hctuhuih, sa  1484 xy 6 . caw. uje 
6 hh 130,784 p. 92 it., 3a 371 k . c. s a n a  u a ro  
Kanna 30,284 p. 73 k .  h sa  pcnoH T a 103,328 
BepcTa uiocce 16,586 p. 14 k .  B K jiogaaB a h h - 
cxo ceił cyuMU: a )  JtTH iB  peMoHTa; 6 )  sh - 
“ Hifi; b)  n e p e n o c T K y  moctoboB 366,15 k b h j . 
caw . Ba r o j a ,  a  Bcero 732,30 kb. caw . h r )  
pa3CMnKy meÓHa c a  cuxoiuhoB khpkobkoB 
ko 371 k .  c. n a  r o j a ,  a  Ba jbu  r o j a  742 k. e.
K upH KIipxOBKll puwaWH TOIKC no 371 k .  c n a  
r o j a ,  a  B a jira  r o ja  742 k  eaat.

l lc e ro  we no 3 - iia  SiicTaH iiiaHa, 3a 3 ,948 
gy6 cast. meOHH 300,346 p. 84 k . ,  sa  655 k .  c. 
3 an acn a ro  K anna 49,304 p. 21 k. h 3a  jlrrH ifi 
h SHiiHifi p e n o H T a  niocce, c a  nepeMOCTKOK) 
2959 ,40  kb. caw. m octoboB h c a  pa3cuiiK0K> 
3948 xy6. ca®. meOHK, nojow eH H aro k o jh -  
aecTBa cnjouiH oS khpkobkoB h uo jo b h h m  
p an  an  m 48 ,088 p . 4 1/ ,  kou., h to io  397,739 p .
9 % Kon.

CpoKH Ha nocT«Bity KaneHHaro iia-repiaua 
HagHageHbi c.rlijym in ie: j n r  1870 r . no l- ii  
jlncTanuiii uocTaBiiTb: KaneHb— noaoKłiKy n a  
15 tlre e p a ja  h DOJOBHiiy n a  1 I iohh 1870 
r o j a  a  njeOeHb —  noxoBHHu Ka 1 A n p l t ja  

noaoHHiiy Ka A B ry cra  Toro we r o ja ;  
no 2 n a  h 3 -sta  /(ncT aH uiana— KaneHb, jo -  
CTaBaaeMbifi ry w e n a , nocTaRHTb K a 15 4>eB- 
paKH, a  meOeiib Ka 1 A n p t,jw  1)*70 r., cuxaB- 
hoB we KaneHb, iiojorniH y n a  15 HiiBapa h 
BOJiOBHHy Ka 15 I mhh, a  meSeHb, nojOHHpy 
n a  1 A n p łu n  u nonoBHiiy Ka 1 CchthOph  
1670 r . rłocTaB na itaMHH u uiefiHa j j k  1871

joxw H a 6biTb iicnouHeHa BacooTBiTCTBeH-
Hbie cen y  cpOKH 1871 ro ja .  IIoCTUBKy 3aua- 
cu a ro  itaMHH uponsBecTii i ta  1 C eiiT H 6pal870 
ro ja .

Ó Kejaioim e ygacTEOBaTb Ba T o p ra x a  jo ji- 
wiibi npejCTaBHTb Ka ohmmb jOKyneHTbi o 
CBOeua sb sh ih  h CnaroHajewHbie aax o rn  Ha 
TpeTbio gacTb OojbineM tojoboB n o jp u jn o fi 
cynMbJ, cocTaBKHiomefi:

U o  l - i i  j jH C T g H u iH  12,970 p y C .  391/ ,  k o - j .
l l o  2 -B  j lH C T a H n iH  26,255 p y 6 . 7 koh.
n o  3-tt H i r c T a B u i H  34,656 p y ć .  75'/, r o n .

A  B c e r o  B o o ó u i e  73,882 p y 6 . 21’/ ,  kou.
K O H J I I I P H , C M tT b l  H n O B C p C T H W H  B t j O i l O -  

c t h  O y j y T a  n p e j a K B j a e n u  w e j a i o u p i n a  e w e -  
jhcbho , K p o n t .  B O C K p e e H b ix h  h  T a 6 e j i . u i . i x a  
j H e t ł ,  c a  10 g a c o n a  y T [ i a  j o  4  n o  n o j y j H H .

I l p i e n a  s a u e g i i T a H H b i x a  o ó a s B J e H i l i  f t y -  
j e x a  n p e K p a n j e h a  n a  j .  h i .  O K O r r r u T tJ i .H O f t  
u e p e r o p a t K H ,  B a  g a c a  c a  g e T B e p T b i o  n o  n o -  
j y j H H .  I I p w  g e n a  B a  g a u e g a T a H H M x a  o f i a n -  
E j e H i s x a  ubhu coóctbckho 8 a  p e u o i i T a  j o j -  
W H a  C H T b  T i o j p a s j a j e H a :  a )  n u  jHtmiH; 6) H a  
3 « > iH iB ;  b) hu n e p e n o c T K y  hoctobob h r )  M a 
p a S C I J I I K y ,  OCOÓO C l .  C U JO U IH O IO  K U p K O B ItO IO  II 
o c u ó o  c a  H i ip K O B i to io  p a n u M H  h K p o n i  to to , 
jojwhii ó b i r i ,  o f i a H C H c n u  n a  u k H b  a a  m e C e H b  
h h ju tu  s a  p a s O n n i t y  iooiiik n a  m e 6 e H h .

O f ia H B J C H i H ,  H e  c o r j a c H W H  c g .  1909 h 1910 
ct. T. X. g. I. Ce 3an. hsj. 1857 r. h H p n j o -  
w e u H O i o  i t a  n m m t .  e o p n o r o ,  a p a B i i o  H e  corxa- 
c H b ii i  c a  H a c T O H n i r i n a  B M g O E O n a ,  O y j y T a  
C I H l S T b C U  H C Jlif iC T B M  e j b H b l U H .

I I  p  n  u  a  g  a  h  i  e .  O s H a g C H H M ii  B a n u e  c y i i  
n b i  sa m e f . e i i b  n o r y r a  n p v i  T O p r a x a  H 3 M a  
H H r b C x ,  t c j K  n p o n o p n i *  i n e ć m i  h ku»ihh o- 
K O H g a T e jh H O  o n p e j b J H T C a  ko jhio T o p i o n a  
B a  j p y r o u a  p a s M a p * .

B a  C r . - I l e r e p ó y p r f c ,  18 I i o h k  1869 r o j a .
3 a  j ( t j o n p o H 8 B O j H T e j i i ,  ) ( o 6 p o n p o B O B a .

D. 4 6 lS . P  u A'* mc n o t  PyOepiicKoe  
IlpUH.teHtt.

T a x a  K U K a  a p e n j a x o p a  x a s e H H a r o  H M -b u ix  
C o j e p a ,  u o c T y n H B i n a r o  B a  M a i o p i a r H O e  e j h -  
jiH ie  OTKasajcH OTa BSKTin Ba jajbHfcSmee 
a p e H j H o e  c o j e p w a u i e  o c t h b u i h x c k  s a  k m s h o i o  
y r o j i B  B a  T o n a  t o  l ’y C e p H c a o e  I l p a -
Bjeiiie bu o e n o B a H i H  wypHaJi.Maro n o c r a H u -  
B j e H i n  c o c T O K B u i u r o c H  13 (25) I i o h k  c .  r .  
ciimt. o O a a B j H e T a  b o  K c e o f i m e e  c n k j e H i e ,  

23 }K>Ai1 1'* A s r y c T a )  1869 r. n a  P a j O M C x o n a  
1 y O e p H C K O n a  I I p a r t j e u i H  hjm  n a  u n l i o i i j e B  
O T K p b iT U H  K a s e H H o f i  n u j a T t  ó y j y a a  npois- 
b o j h t b c h  n y ó j H g H b i e  T O p r u  ( i n  plus) H a  o t j u -  
gy Ba 12 JhTHOe c a  20 M a x  ,1 Iiohh) DO TH- 
K o e  we g n e j o  1881 r .  apeHjnoe e o j e p w a i i i e  
c z t . j y i o u i H x a  y r o j i B ,  a  H M e u w o :

1 . l i p o  u h  H a  p i n  H a  K p e c T b g H C K i i x a  s e n j K x a  
H  B a  r o p o j a  C o j b p e  p a B u o  n p «  6 y M a * H t) M b  
s a B O j k .

2. IlepenpŁBu gpe3a pkuy BHejy.
3. ycajbOa j j k  n e p e B o i p H K O B a .
4. KopgenHołi ycajbOu Ba Hajnuc.iHHCKoa 

Kozouio.
5. T pexa KopgenHuxa ycajbóa 

bhh CojeiiKaa U o jh , h

6 . Y c a j b O b i  * a O p H K a H r a  r o H T O B a  B a  j e p e  
b h h  C o j e p K a K  I i o j a  O T a  H a c T o x i u a r o  r o j H g -  
H a r o  K O H T p a K T H a r o  j o x o j a  b k U c t I i  2.676 p .
l s ' / j  K .

i & e j a i o m i e  T O p r O B a T b c a ,  jo jw h h  hbhtbck 
B a  0 3 H a g e H H b if i  c p o K a  m n b c T O  h n p e jC T a -  
B H r a  n p e j B a j  H T e j b B b i f i  s a j o r a  p a z H i t i o i n . i e -  
c a  ' / *  g a c T H  B c e l ł  c j m i i u ,  O T a  n a r o p o f i  6 y - 
j y r a  n p 0 H 3 B 0 j H T b c a  T o p i H .

IIpu oto mi. n p H C O B O K y n j H e T c a ,  s to  j i i p o  
y j e p w a B i i i e e c a  H a  T o p r a x a ,  o f i a a a H O  n p H u a T b  
9 T H  y r o j i a  B a  T U K O n a  coctohhih. B a  K o n o n a  
O H b ie  H a x o j H T c a  B a  H a c T o a i p e e  B p e n a .

B b i i u e  o s n a g e H H M a  c tu tsh , mowho o ó o s p t -
B U T b  BO B C H K O e B p e M H  HU M *feCTt U O j p o 6 H bIH  
w e  K O H jH ii iH  c e f t  a p e H ju , mowho p a a c H O T p f c -  
B U T b  e w e j n e B H o  B a  l  y O c p s c K O m ,  I l p a c j e i i i n  
3 a  H C K j i o g e H i e s i a  n p a 3 j H H g H u x a  h T o p w i  
C T B e H H b i x a  j H e ł l .

r .  P a j O M a  I i o h h  21 ( I i o j h  3) j h k  1869 r .

3 a  B H u e - r y 6 e p H a T 0 p a ,

C O B iT H H K a ,  C r e K t l B H C K i #

B a  j e p e -

Jl. I). 46H6. Hu'ia.tbHUKb P d j m i i i H -  
c k u r o  I

Crma oObHBJHera bo B ceoóujee CBlijeHie, 
g ro  1 (1 3 )  I iojh c r . B a 11 gacoB a y rp a  Ba npH- 
cyrcTB in PajHMHHCKaro V t.sjH aro  Y u p a s je -  
H i s ,  Ó y jy ra  np0H 3B 0jurca Ba rpeT ilł p a 3 a  
ro p rii (in  p lus) Ha o r ja g y  B a T p ex a  .rtTH ee 
apeH jH oe cojepw aH ie nagHHag c a  20 M an (1 
I iohh)  1869 r., u o  20 M ag (1 I iohh)  1872 r .  
n o3encJb iiu ro  ygacTKa HacTOHTejucTBa Ba 
M bC T egK fc  U jo b b .

T o p r n  6 y j y r a  H agH H aT C H  O T a  y n e H i n e H -  
HOII H a  nojOBHiiy c y s u ib i  ro  ecTb o r a  195 p. 
25 k. a p e n j H o f i  u j u t b i  B a  r o j a ,  a  n o r o n y  K a -  
w j b i S  w e j a i o m i f i  ToproBaTCH, o S a n s a H a  u p y -  
O b iT b  Ba  c ie  y n p a B j i e n i e  E a  0 3 H a g e H H b i8  
c p o i i b  h  n p e jC T a B H T b  s a j o r a  B a  p a a .M t .p t  o -  
j h o S  n o .iO B H H b i ita T o p r a M b  H a 3 H a g e i iH o ii  
c y j i n b i .

IIojpoOHHH T o p rO E b iK  y c jO B ia , x o r y r a  
C u T b  p a 3 C M a T p H B a e n w  n a  y * 3 j H O M a  Y iipa- 
B-ieniii t a i e j i i c B i i o  3a HCKJio'ieuiena n p a 3 jH H -  
g H b i x a  H B o c i t p e c i i b i x a  jH eii.

r .  P a jH M H H a  I io h h  23 j h h  1869 r o j a .  
M a i o p a .  C t j j e i i K i H .

V n p a B je B iH ,  C y j y T a  i i p o h 3 b o j h t c h  i i a y c n n . i e  
T O p rH  ( i n  p l u s )  Ha  O T ja g y  Ba  T p e x a  .H tT r ie e  
a p c H j u o e  e o j e p w a i i i e  j i s m h n a n  c a  2 0  W a n  ( 1  
I i o h h )  1869 r .  n o  20 Mag (1 I i o i i h )  1872 r .  
no3ejiejbH aro  ygacrK a h u c t o i m  ejit,CTua B a  
j e p e E H i t  H o 6 p e .

T o j i h  6 y j j  T a  H a 'iii in iT C H  O T a  y w e H iu e i iH o g  
H a  u o j o B H n y  cyM ni.1  t o  eC T b O T a  65 p .  6 0  r .  
a p e H j i i o d  n u a r h i  n a  r o j a ,  a  n o r o n y  K a w jw S  
s t e j a i o u i i d  T o p ro B a T C H , o 6 b H 3 a H a  i ip H f iu T b  
n a  c i e  y i i p a B . i e i i i e  b e  o a iu i ' i e i i i i h t i i  c p o i t a  a  
u p e jC T a B H T b  3 a j o r a  B a  p a g M ltp T . o j i i o S  n o -  
jO B iiH b i K a  T O p r a n a  H a 3 i i a g e u n o d  c y n s ib i .

I I o j p o 6 n b \ H  T O p i OKhlH y c jO B I H ,  ’ S IO T yT b 
fih iT -b  p s 3 C n a T p b i B a e v b i  B a  y t . a j H o n a  y n p a -  
B n e n iH  e w e jH e B H O  s a  H C K J i o g e « i e v a  n p a a j -  
i i H g n b i x a  h  o c K p e c H i u x a  jwefi.

r .  P u jH M H ti b  Ik im ii 2 3  j h h  1 8 6 9  r o j a .
M a i o p a ,  C i j j e n K i i i .

A. i ' .  4KS3. A u c k o  J  h j ^ o u r  
y  n tiu u .i tn .tr  

C m m b  o O a H B j H e r a ,  g - ro  n a  B i.S i- .a g e H U b lS  
c p o K a  1 6  2 8 )  I i o j h  c . r .  n a  1 2  g „ c o B a  j h h  
B a  c e n a  y t u j i i o n a  .V n p a Bj e n i H ,  C v j y r a  i i p o -  
B S E O jH T bC H  T o p r H  n o c p e j c T B O n a  s a i i e g a T a H -  
H b i x a  o 6 i .H B je H iH  H a u o g H H ity  u o n a c T H p -  
C K H x a  S JU H JH  P e w o p u a 'r o B B  B a  J l iO T O M e p c K t 
H U e p H a p jH H O u a  B a  I l H j a B t ,  o c o 6 o  n a  k h h i -  
J b l S  K O H U C T blpb , H ttg H H ttH  C a  B C g H C JieH H h lX a  
n o  c n t T a n a  c y j i n a  s a  H C K J io g e H ie n a  S K c T p a  
o p j i m a p H b i x a  B s j e p w e n a ,  a  H iie iiH O : j j h  J l io -  
T o n e p c K a r o  c a  c y n « , . i  9 7 7  p .  3 2 ' / ,  H o n . ,  G h -  
j a s c K a r o  w e  9 6 8  p .  8 9 ' / a h .  H a  y c r y u K y .

M i e j a i o i n i e  s a r B n a  n p T H H T b  H a  c e C n  e i t a -  
SUHHblH IlOgHHKH, JOJWHbl J O  HagaHlR ’4'Op-
l O B a  n p e jC T a B H T b  B b  S H t i e g a T a t i H h i x a  k o h -  
B e p T a z a  o O a H B j e H is  n o  h h w c  y i t a s a i i H o f t  
* o p n s  H a  r e p f iO B O ii  ( t y t t a r b  b i .  3 0  k o h .  « o -  
CTOHHCTBa, HUlIHCaMHMH MeTKO 6 e 3 b  IIO JS I1- 
C T O K a m n o n a p o K a ,  m c a  n p H J O w e n .e M a  k b h -  
T a H ijiH  K a a c H H a ro  h . i h  r o p o j C K a r o  Has n a g  e k -  
c t b u  b o  B H e c e n iH  B p e K C H H a ro  s a j o r a  p a n H K -  
lo n tH ro c H  ' / , fl s a e i H  o n p e j l u e H H b i x a  c y n u a ,  
u  u m c h h o :  k i .  T i . p r a u a  H a  DO’iH H K y  A w t o  - 
n e p c K a r o  M o H a .-.T U p H  97 p .  7 4  k .  B i i ja B C K a -  
r o  w e  9 6  p .  C 9  k .  j h s h u h h  j e H b r a r iH ,  j b -  
K B K ja n iO H H U H Il H JH  S U K ja jH U H lI  JH C T a B H , 
H JH  w e  j p y n i t i H  x p e jH T H b in H  f iH JC T a H H , k o -  
T o j tb i e  j o s B O J c H o  H p iiH H M aT b  B a  s a . i o t a .

0 « 1 i 'r . . i  m r o p r o B b i i i  K o H jH ip H , M O r jT a  
6 b iT b  u e p e c n O T p H B a e n u  B a  y * s j H O j i a  y n p a -  
B J e H iH  e w e jH e B H O  s a  H s a a T i e n a  b o c k  p e c - 
H u x a  h  u p a s j i i H g i i b i x a  j H e d .  ,

O O a H B j e H i H  n p e j c T u B j e H H U K  n o  M C T e g e m B  
n b i u i e  n p o n H c u H H a r o  m h c j u  h  g a c a ,  n a n i i c a H -  
H b iH  H e h c h o  h  c a  s a g e p K H y T U M u  c jo b i i m h ,  
G y j y T a  n p H S H U H M  H e j l l i i C T B H T e jb H b l l l l l .

•I’o p n a  o ó a H B j e H i H .
Uc.rJijcTBie onOBSnieHia A acK aio y a s jH a -  

r o  y n p a b jc h ih  OTa 21 Iiohh (3  Im .m ) c, r . ,  
CHMa oOssbiFaiocb B cnojuuT k, c o r ja c u o  y- 
TBepwjeHHOti CM iTt B Ha HSB^CTHbTXa HHt 
ToproB M xa KOHjKniaxa, nogHHHy (raK oro  
t o )  noHucTiipx, sa  cynMy (nponHcaTk cym iy 
CJOBauH H HII*paMH.

K n n r a H n i i o  (T U K O ro  t o )  K a a n a g e f l c T B a  s a  
B H e ce K H b ih  s a j o r a  m h o io  B p e n e H H u B  (B b in H -  
c a T b  c y n n y  s a j o r a )  n p H K a r a i o  n p H  c e s i a ,  b  
B a  c j y g a t  e e J H  T o p r a  H e o c T a u y T c n  s a  a  
h o k ) ,  T a i to B o ii  s a j o r a  c a n a  n o j y g y  o ó p a T o ,  
b j h  w e  n p o i u y  o  b k i c m j s T .  T a x O B a r o  n o  n o n -  
t ®  H a  m o S  c g e T a  n a  ( T a x y i o  t o )  n o g T O iiy io
CTUHIlilO .

U o c t o h h u o c  W H T ejh C T B O  n o e  ( b  b  T a i t - n a  
t o  r o p o j l i ,  j e p e B H ®  h  y * 3 j 1 i )  a  n p a  t o k o b o B 
t o  n o g T O B o it  c ia H i i iH  ( n i i c a j b )  B a  T aK O M a 
t o  M lic T b ,  g H C J a ,  M n a  h  r o j a  ( n p o i i H c a T h  h -  
c h o . )

( n o j H H c a ’r i .  g e n t o  h m h  h  « a i n i . i i i o )
H a  K O H B e p T t  c j b j a r s  n a j m i c s :
„ B a  .laCKOe Y t a j i i o e  y iip a B je ii ie ,  o f i a n -  

B J t H i e  K a  T O p r a n a  H a  n o j p i i j a  n o g n u K t i  mi>- 
H a c T b ip a  B a  r o p o j t ;  ( T a K m i a  T o ) ” -

r .  A a c x a  21 I io h h  ( 3  I i o j h )  1869 r o j a .  
s a  H a g a j b H H K a  y * 3 j a ,

I lo M O U jH iiK a , f lo i iO p o B C j t i l i .

N. D. 4687. Hu*td.ikHUKb 3 a u u  f t tu fo  
ID  p it ara Oicpi/fu.

Hoeojhtch j o  B c e o O u j a r o  C B i j e i i i a  g iro  i t a  
y n p a n j e H i n  3 a n a j n a r o  1 'o p n a r o  O i t p y r a  n a  
HonópORi 3  (15) Iiohh c. r .  Bal2g.tcoBrb Ba 
n o j j e i i b ,  O y j t r a  n p o H 3 B O jn T L C H  b o  B r o p h i f i  
p a s a  l o p r a  n o c p e j c r n O M a  o n e g a r a m i b i x a  
o f i b i i B j e H i d  h i  n o c T a p i t y  b i  1869 r o j y  B a  
O K p y a tH b ii i  / (o n O p o B C K if i  M a r a 3 i i H a  j o c o K a  
p a s H b i x a  c o p r o B a  u  p a 3 iu l t p o B b ,  c a  n p u c o -  
B O K y n j e H i e n a ,  s t o  a T O T a  T o p r a  6 y j c T b  n p o -  
H 3 B 0 jH T b c n  n a  T i t K H x a  w e  y c j O B i n x a ,  i ta ic ig  
Cujh H a s H a 'ie H b i i t a  n e p i t b i M a  T O p r a n a ,  a  
TUh-me o r a  hT.ht. T k x a  c a i i M x a ,  l t a i t i a  C b u i i  
n o n T . in e n i .1 s a  B a p m a B c i tK M 'b  H H eB iiH it S 3 . 
117, 121 h 127. 

b a  H o n O p O B * ,  2 1  I i o h h  1 8 6 9  i  o j i .

u  j .  F y 6 e .

A. D .  4titió. Huna.ibuaKb / ’a juM un-  
'CKUfO .Vii3j a .

C iiM a  o O a g B jiH C T a  b o  B c e o S n j e e  c B i j ’B H ie , 
m to  1  ( 1 3 )  I i o j h  c .  r .  B a  1  g a c y  n o  n o j y j H i i
B a  n p n c y T C T B ia  P a j i i a n iH C K a r o  J ' t . 3 j n a r o

N. I). 4 5 3 3 . CeKuecmpamop'b U pejim -
cKa. u y-bi, ia 

Ha o c iiO T ia H in  n p e j n n c a H i n  l ip e s i iH C K a r o  
y t 3 j H a r o  Y n p a B je H i H  o r a  1 7  ( 2 9 )  M a s  c e r o  
r o j a  n a  A s 6 8 6 3 ,  o ó a H B jH C T a  n o  B c e o f i in e e  
C B t j i n i e ,  h t o  1 7  ( 2 9 )  g n o j a  I i o j h  n * c H n a  c e -
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po rowa, m  11 ^acOBt yTpa bt> r. CTpfciKOBfc 
na  iu iauy G yflyn. u p o n a B o ^ H T L c a  T O p r u ,  łia 
npoflawy npe^M eroiib, a h Men ho: 2-x 't  rap im - 
Typ<-B's aieGejm, n a u n c j u i ^ p o B a r o  h  acencBa- 
r o  f l f j p C B a ,  I1 0 l tp : . IT M X T >  I l i e p C T H I I O I O  I I B fc T H O lÓ  

ana.MaiL'ifoio; 8  x4 . iiiKa<i>fi» ajijt immtmi m 2-xi» 
komo/j^ iice en a ro  flepeBn, a  t u k  we h  np04eii 
03ano4Hofe McOe-m; 2 -xrb aepKJui* p / b  n 030- 
J i o ^ e H H b i x 'b  p a a i a x T * ;  h o ^ h o c m '  i i  M e T £ > ip e x T »  

n o n c B 'h ' f H K i f O B 7 » J iO K - r a ^ H M ; o  c e p e G p a *  3 - x t >  

SKHnaaiHbix'b Jioma^ei':: 14 iii'ryUT* m o.iojm x'l 
Jioixia.^-w, 4U0 u rry  iM, onei^i* m »TepT» u cko- 
noB'i>; 34 iiiTynT, a r  paóoM aio p o ra ra ro  cko- 
T a  H  H .I  K O H C H ']*  3 . O W O  BOJU* })'!.• o m ip n i 8 0 %  
ho cnupTOMl.py Tpajiop<*a y JMnfllwiŁita hmIi- 
h ih  V n a  .I.m ckiuo, a a c e a p e c T p o -
B a i i H B i x 'r . ,  n a  u o n o j i H f  n i* -  ń : i : a * n H W X i .  a e ^ O w -  

mokł hvio;i aim-Txrłi o ko..in  5.(KR) pyo. i I uhm ii - 
T a i o m i f  ą  K e H h I 'H .  3 »  K y u j i e H H b i a  i i j i e ^ M e T b i ,
JOJIIKHbl 01,1 TH TOTMftCT. y MJOHfcHhl HP.111'1 UblMIl 
f f e H b r a a t i :

• J K e j u i iomie iMKynaT'b ciiHpn*, sioryx'L po
BCHKOC* B ]IC M H  O C i!  U T p  H  B  a  T  Th B 'b  I lO A B i i J l l i  H H l i -

h i h  T w j u i H ^ a ,  u p H  O h t h o c t h  l i o f t T a  F m h h u  
BpoTHmcpHue , npoiKHBtuomaro o t t *  u l ł ^ B a j r a  

b t  p a 3 C T 0 i f r t i i i  2 %  r . e p c r b ,  y  K O T O p a r o  h m * -  

e T c a  o t ' i >  n e r o  n o ^ B a j i a  k j i r o M i .  a  A p y i o f ó  y 
B J i a ^ l i j n . i b i  [ ' - h m  J l a c K a r o ,  h  r o p n i  H a n H y T c a  

o t t »  2  p y o .  7 0  k  11. s a  B e ^ p o .

H a npOBOin- Buna, OyRexa. p.i.i^awo c b h -  

A ' l J r e j i b c r B O  r .  A i t n i i a H b i M 'b  H ; i f l 3 n p a T e j e M ' L ,  

c a >  n o y c H e H j e M f b ,  « j t o  o t o  B b i i t y n e H O  j[ 0  3  ( 1 5 )  
Iioh a 3 8i)Ó ro/tu.

K cjih  pO K yum im 'b k ł:e jaeT b  b ss itb  b h h o  b'b 
f i o H K a x 'a  i i p n H a A J i e H t a i i ( H x rb  B - i a ^ l i - i b i i y  F-Hy 
•HacBOMy, to  AOJJHieHa* oóeanemiTT* c o o t b I . t -  
CTBCHHI.pIT. 3a.T0r0M'b, H HO OTCTHBK'fe BHHc'l 
Ha }r£CT0 , G04KP[ 0Ch3UHT> TOTHUCt B 03lipa-
THTb ho ipi^ate yc^OBJieHHaro c p o u a .

O t i ; / ' j r . a ,  B H H U  MOżKCTii O l d T b  n p O H 3 B e /H e H T »  

n0B03M iUHOtTK, HO HeÓOJTlłe 4-XT. pa3 'b  BT> 
T e ^ e m u  ó/i,HOro w h c n n a , co  ah h  n o n y  i ik h  h Ha 
HOHeu'L^ OTCTaBiva TaKOBaro o th o c h t c h  kt* 
a o H y n i H i i i . y .

r .  : B j p / . s i i W f  I i o h h  1 6  ( 2 8 )  a h h  1 8 6 9  r .

^  3  H G ^ O H C K i i i .

/V. D: 1519. Komisarz A dm im stsacyjny  
(tyrlrvbt 4, 5  i  6  M iasta  HGrrs zawy.

P o d a je  d o  w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w nie z ;» ję te 'na  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i s k a r ­
bowych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ianow i­
c ie: k an ap a , k rz e s ła ,  fo te le , s e rw a n tk a , s to li­
k i, m aćhoniow e i ró ż n e  je s io n o w e  m eb le , z e ­
gary , sz k ła , p o rc e la n y  i t  p . rzeczy , w dniu  
Ik  (2G) L ip c a  1S69 r. o go d z in ie  1 z p o łu ­
d n ia  w dom u N r . 2253 p rz y  u licy  N a lew k i 
p rz e z  licy tac ję  z a  gotow e p ie n ią d z e  w ięcej 
d a jącem u  sp rz e d a n e  z o s ta n ą

W a rsz a w a  d. 14 (j!6) C zerw ca 1869 r .
2 - 2  D o b ro n o k i.

N . D. i6[)7. P isarz Trybunału Cywilnegó 
te Warszawie.

Stosow nie do o rt. 682 K. 1*. S. wiadoinoczy* 
-it, iż na  żądanie Jozefa -i 11’elcli m ałżonków  
B ebanaal obyw ateli, w W arszawie- pod Nr, 
1013* riamieaiskalych, a zam ieszkan ie p r a ­
wne do tego in teresu  i ca łego  postępow ania 
subiiaa tacyjnego u J o lja n a  C zajkow skiego, 
P a tro n a  p r%y T ry b u n a le  Cywilnym  w W a r ­
szawie pptd JSr. 549^. zam ieszknlego. obrane  
m ających, w poszukiw aniu  sum y rsr . 4 800 
z procentem  po 6%  od dn ia  l P aździern ika  
l 868 roku Lezącym się i kosztów e g zek u c y j­
nych od B artłom ieja  1 M arianny  z K usków 
m ałżonków  F eren tz , w łaścicieli n ieruchom o­
ści w W arszaw ie N r. 263 , tam ź * zam ieszka­
łych , pro tokółem  M iko ła ja  M agnuskiego, K o­
m orn ika  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym  w W ar­
szawie w dniu 19 (31) G rudnia 1868 r. sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej p rzym uszone­
go w yw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną zo­
s ta ła

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie p rzy  u licy  F r e ta  pod N r. 263, 
w cy rku le  policyjnym  I I  i I II , a d m in is tracy j­
nym 1 i I I , w gm in ie  M ag istra tu  m iasta  W ar­
szawy, n a  gruncie  dziedzicznym , w ju risd y - 
k c ji Sądu P o k o ju  W ydziału  I  położona p o ­
szukiw aną w ierzytelnością hypoteczn ie  obcią­
żona, prawem  własności do egzekw ow anych 
dłużników  B artłom ieja  i M arjanny  z Kusków 
m ałżonków F eren tz  należąca i w tychże po ­
siadan iu  zostająca, przybliżonej rozległości 
g ru n tu  około łokci kw adratow ych 720 mieć 
m ogąca.

N a gruncie  zajm ow anej nieruchom ości s to ­
j ą  n astępu jące  zabudow ania.

1. K am ienica m asiv m urow ana o parterze 
piervvszem i d rug iem  p ię trz e  dachów ką ho- 
łen d e rk ą  k ry ta , o trzech kom inach m urow a­
nych nad dach w yprow adzanych.

2 . O yna m asiv m urow ana, dachów ką ho- 
leo d erk ą  k ry ta , o jed n y m  kom inie m urow a­
nym w części ru rą  blaszaną nadsztukow anym  
wyprowadzonym .

3. Oficyna m asiv m urow ana b ’acha k ry ta  
o jednym  kom inie m urow anym  nad  dach wy- 
pro wadzonym, przy  te j w ystaw ka z blasza­
nym  daszkiem .

4. Budynek 7, bali w słupy  postaw iony, z 
d chem  dachów ką k arp ió w k i kry tym .

!). B udynek m urow any dachów ką holen- 
d e r k ą  k ry ty , z kom inem  blaszanym .

6 . • odwó^za cale  kam ieniem  polnym  b ru - 
kwwftiio.

I W nieruchom ości tej oprócz sam ego d łu ­
żnika, m ieś :i się 9-ciu lokatorów , z imion i n a ­
zwisk, ozaz ilość ceny na:idu  u iszczających, w 
akcie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości, znajdu je  się w ak- 
cie zajęci* u sp rzedażą  k ieru jącego C za j­
kowskiego P a tro n a , pod N r. 5 i \a. zam ieszka 
łeg ° , zaś zbiór objaśnień  i w arunki so i z e - 
dąży, w K an ce la rji Pis rza  T rybunału  tu 
tejszego w W ydziale I złożone, p rze jrz an e  być
»n«*g%-

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. .IW . K alik s tiw i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
K ępińsk i-go  u,rzędnika t-*^oi M ag istra tu .

2 M ichałowi Il/.eszotarskiom u, P isa rz  >w 
Sądu Poko.ju W ydziału I, w W arszaw ie, p.>d Nr 
549 urzędującem u, na ręc^ własne. »

ObudwLin dn ia  29 S tvczn ia  (10 L u re "o 4 
1869 r. " °  *

VYniesiono do księg i w ieczystej powyż za- 
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dni« 8 (20j 
Lutego \ 869 roku, zaś w dniu  dzisiejszym  do 
księg i zaaręsztow ań w K an ce la rji T rybunału  
tutejazego, na ten cel u trzym yw anej, w pisane 
zostało.

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i wa 
runków  sp rz e d a ż y , odbędzie się  na audjencji 
jaw n ej T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
p rzy  ulicy D ługiej pod N rem  549 posiedze­
niu swe odbyw ającego o godzin ie 10-ej z ran a , 
w W ydziale I. un ia  18 (39) K w ietnia 1869 r.

S przedażą dyrygow ać będzie Ju lja n  C zaj­
kow ski, P a tro n  p rzy  T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, k to rego  zam ieszkan ie  je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a, d. 2 l  L u tego  (5  M »rca) i8 6 0  r
K. D. Z górski. 

W ywieszono na tab licy  w &a li ustępow ej Try. 
bunalu C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 21 Lutego (5 M arca) 1869 r.
-R. D  Z górsk i.

Po odbyciu w dniach 18 (o0 , K w ietn ia r b. 
pierw szej p u b lik ac ją  dnia 2 (14) M aja r. b. 
d rug iej pub lik ac ji, o az dnia 16 (28) M aja 
r. b. t r /e h e j  pub lik ac ji zbioru objaśni* ń i w a­
runków  licy tacyjnych n ieruchom ości i^r. 263 
w W arszaw ie położonej, T rybunał wyrokiem 
*<v tym że dniu wydanym , term in do p rzygo to ­
wawczego przysądzen ia rzeczonej n ierucho­
mości Nr. 263 w W arszaw ie na dzień 13 (25) 
Czerwca r. b. godzin^ 10 z ran a  w yznaczył, 
k tó ry  ę b ibędz.e  w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T rybunału  Cyw ilnego w W arszawie przy 
u licy D ługiej pod Nr. 549 w W ydziale I , a  l i ­
c y tac ja  w tym  term in ie  zacznie się od rsr. 
4 ,0 0 0 , ja k o  szacunku p rzez  pop iera jących  
sprzedaż za nieruchom ość N r. 263 tym czasowo 

, postąpionego.
W nrszaw a d. 19 (31) M aja 1869 r.

P isarz  T rybunatu . R adca D w oru, Z górsk i.
Po odbyciu w dniu 13 (25j Czerw ca r . b. 

przygotow aw czego p rzysądzen ia n ieruchom o­
ści Kr. 203 wjjWarszawie, w k tó rym ju ierucho- 
nioś.ć rzeczona przygotow aw czo (j P atronow i 
•Czajkowskiemu za sum ę rs. 4 ,009 przysądzo­
ną została , T ry b u n a ł w yrokiem  w tym że dniu  
■wyaan. m, term in  do osta tecznego p rzy sąd z e ­
n ia  nieruchom ości N r. 263 w W arszaw ie na 
dzień 2 f 14) W rześnia 1869 r. godzinę 10 z 
ran a  w yynaczył, k tó ry  się o ubędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń  T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie w W ydzinle I. przy  ulicy D ług iej 
pod Nr. 549 , a licy tacja  w tym term in ie  za­
cznie się od -/3 części szacunku taks% biegłych 
wynalezionego.

W arszaw a dn ia  18 (3 0 ) Czerwca 1869 r. 
f i s a r z  T rybunału ,
Radca D ^ o ru , Zgórski.

-V. Tł. 4 6 9 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  A n n y  D uzy p a u n y  p e ł ­
n o le tn ie j w W a rsz a w ie  p o d  N r . 497 l i t  b. 
z a m ieszk a łe j, a  z a m ieszk an ie  p raw n e  do t e ­
go  in te re su  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  su b h a sta -  
cyjnego  u  W ojciecha B ro n ik o w sk ieg o  P a t r o ­
n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie, 
p o d  N r. 489a. zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a ją ­
cej, w p o szu k iw an iu  sum y r s .  2,252 k o p . 30, 
z  p ro c e n te m  ob liczyć  się  m ianym  i k o sz tó w  
od K o n s ta n teg o  D o b ry cz  w ła śc ic ie la  n ie ru ­
chom ości A r. 2656 i 2657 lit. a. w W arsza­
wie pod N r. 445 i 446 zam ieszk a łeg o , p ro to ­
k ó łe m  M ik o ła ja  M agnusk iego , K o m o rn ik a  
p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie  w 
d n iu  27 G ru d n ia  (8  S ty czn ia )  1868,9 r . sp o - 
rząd zo n zm , w d ro d ze  sądow ej p rz y m u sz o n e ­
go w y w łaszczen ia  zajętą , i zaaresz tow aną, zo ­
s ta ła : '

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arsz aw ie  p rz y  u licy  M a rie n sz ta d t, pod 
N r. 2056 i 26.47 lit. a . w ju risdy lcc ji S ąd u  
P o k o ju  W ydziału I , w W arszaw ie, w c y rk u le  
policyjnym  ad m in istracy jn y m  I. i I I  w 
gm inie M a g is tra tu  m ia s ta  W arszaw y, n a  
g ru n c ie  em łiteu tycznym , z k tó reg o  o p ła c a  
s ię  ro czn ie  czy n szu  z Nr. 2656 rs . 2 k. 70, a  
z N r 2657 r s r  3 kop. 2 6 ‘/ j ,  do M a g is tra tu  
m ias ta  W arszaw y, po ło żo n a , praw em  w łasn o ­
ści do egzekw ow anego d łu ż n ik a  K o n s ta n te ­
go D o b ry cz  n a le ż ą c a  i w teg o ż  p o sia d an iu  
z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y ­
p o te c z n ie  o b c iążo n a , p rzy b liżo n e j ro z le g ło ­

śc i g ru n tu  oko ło  ło k c i k w ad r. 1 ,200  m ieć 
m ogąca.

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u ją  się  
n a s tę p u ją c e  zabudow an ia : > ;

1 B udynek  m asiv  m urow any  z d achem  d a ­
ch ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ty m , w k tó ry m  m ie ­
ści się w ozow nia a  pod n ią  p iw n ica  o b ecn ie  
n a  lodow nią  o b ró co n a  i dw ie s ta jn ie .

2 Budynek m asiv m irowany z  dachem  
dachów ką holenderką krytym, w którym  m ie­
sz czą  się  w ozow nie i stajnie.

Pom iędzy tem i budynkami od tytu:
3. Parkan murowany ok oło  13 ło k c i d łu g i 

od ulicyT M ariensztadt.
4 Brama dw uskrzydłow a z fu r tk ą , a  po 

o b u  je j  stronach parkan m urowany.
5. Podw órze  c z ę śc ią  b rukow ane
6. P lac  p u sty  oko ło  łok c i kw adr. 6 0 )  ob e j­

m u jący  N r. 2656 oznaczony .
G ałą  n ie ru ch o m o ść  o b ecn ieaz a jm u je  sam  

gzekw ow auy  d łu tn ik  K o n s ta  n ty  D ob ry cz  n a  
o p łady

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  
W o jc iech a  B ron ikow sk iego  P a tro n a  w W a r­
szaw ie pod  N r. 4S9a. z am ieszk a łeg o , zaś 
zb ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K an - 
c e la rji P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  z ło ­
żone, p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p jach  do ręczo n e :
1. J  K aliitstow i W itk o w sk iem u  P re z y  

d en io w i m ias ta  W arszaw y, pod  N r. 387 u- 
rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W incen tego  K ę p iń ­
sk ie g o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M ag istra tu .

2. M ic h a ło w i R zeszo ta r3 k iem u , P isa rzo w i 
S ąd u  P okoju  w W arszaw ie  W y d z ia łu  I, pod 
N r. 549 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  w łasn e

O budw om  dn ia  29 S ty czn ia  (10 L u te g o )  
1869 r.

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­
ję te j  i z aa re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i w W ar­
szaw ie  dnia 8 (20) L u te g o  1869 ro k u , z a ś  w 
d n iu  d z is ie jszym  do k się g i z a a re sz to w a ń  w 
K a n c e la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  
te n  ce l u trzy m y w an ej, w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  odbędzie  s ię  n a  au d jen  
cji jaw n ej T ry b u n a łu  Cywolnego w W a r ­
szaw ie pod  N r. 549 p rzy  u licy  D ług ie j p o ­
sie d zen ia  sw e odbyw ającego  o g o d z in ie  10 
ra n o  w w ydziale I . d n ia  1S (30) K w ie tn ia  
1869 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  W ojciech  
B ro n ik o w sk i P a tro n , k tó re g o  za m ie sz k a n ie  
je s t  wyżej w sk azan e .

W arszaw a, d. 21 L u teg o  (5 M arca) 1869 r .  
R a d ca  D w oru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono  na  ta b lic y  w sa li u stę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W a rsz a w a  d. 21 L u te g o  (5 M arca ) 1869 r . 
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

P o  odbyciu  w d. 18 (30) K w ie tn ia  r .  b. 
p ie rw sze j, d. 2 (14) M a ja  r. b. d ru g ie j, i 16 
(28) M a ja  r . b. trzec ie j p u b lik ac ji z b io ru  o b ­
ja ś n ie ń  i w arunków  sp rz e d a ż y  n ie ru c h o m o ­
ści N r. 2656 i 2657a. w W arszaw ie p o ło ż o ­
nej, T ry b u n a ł w yrok iem  w tym że dn iu  16 
(28; M a ja  r . b w ydanym , ts rm in  do p rz y g o ­
tow aw czego  p rz y są d z e n ia  rzeczo n e j n ie r u ­
chom ości n a d .  13 (25) C zerw ca r  b g odzinę  
10 z ra n a  w yznaczy ł, k tó ry  s ię  odb ęd z ie  w 
m ie jscu  zw yk łych  posied zeń  T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego w ń a rsz a w ie  w W y d zia le  I. p rzy  
u licy  D ług ie j p o d  N r. 549, a  lic y ta c ja  w tym  
te rm in ie  z a c z n ie  s ię  od sum y r s r ,  1,509, .ja­
ko  sz a c n n k u  p rz e z  p o p ie ra ją c e g o  sp rz e d a ż  
za  n ieru ch o m o ść  N r. 2656 i 2ó57a. w W a r ­
szaw ie  ty m czasem  podanego .

W arszaw a, d. 19 (31 j M aja  1869 r  
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d ca  D w oru , Z g ó rsk i.
Po odbyciu w dniu 13 (25) Czerwca r . b. 

przygotow aw czego przysądzenia n ieruchom o­
ści N r. 2656, 2657a w W arszaw ie, w k tó rym  
to term in ie  nieruchom ość rzeczona p rzy g o to ­
wawczo P atronow i Bronikow sk-em u za sumę 
ra. 1,500 przysądzoną została. T ry b u n a ł w y­
rok iem  w tym że dniu wydanym , te rm in  do 
osta tecznego przysądzenia n ieruchom ości N r. 
2656, 2 6 5 (a. w W arszawie) na  dzień 2 (1 4 )  
W rześniajr. h. godzinę 10 z ran a  w yznaczy ł, 
k tó ry  sięjodbędzie w m iejscu zw ykłych p o sie ­
dzeń lry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale,I. przy ulicy D ługiej pod N r. 519, 
a licy tac ja  w tym  term ie zaczuie się  od 
73 części « sa sanka taksą b iegłych w ynalezio­
nego.

W arszaw a dnia 18 (30 ) Czerwca 1869 r.
P isarz  T ryounału ,

R adca Dworu, Z górsk i.

jSf. D . 4 6 7 2 . P isa rz Trybunału Ct/wanego 
w Kaliszu.

S tosow nie  do a r t .  682 K od. P o st. S ą d .  
w iadom o czyni, że  n a  ż ą d a n ie  I z ra e la  R o  - 
th o ltz . h an d lu jąceg o , w m ieśc ie  g u b e rn ja l-  
n.-m K a liszu  zam ieszk a łeg o  i w tem że  m ie ­
ście u  H ip o lita  G rodzieciciego P a tro n a  p rz y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  K alisk im  z a m ie sz k a n ie  
p raw ne do te j su b h a s ta c ji o b ran e  m a jąceg o , 
od k tó re g o  te n ż e  P a tro  r H ip o lit G ro d z ie c k i 
w m iejsce  p ro to k u łe m  z a ję c ia  u s ta n o w io n eg o  
O brońcy  p rzy  R a d z ie  S ta n u  i  P a tro n a  T e o ­
d o ra  R ośo iszew sk iego  staw a, i  su b h a s ta c ję  
d ó b r  S k ą p a  prow adzi; p ro to k ó łe m  K o m o rn i­
k a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w K a lis z u  M ar­

celego  F ilip o w sk ieg o  n a  g ru a c ie  d ó b r d n ia  15 
(27) i 16 (28) L is to p a d a  1867 r .  po  w ydaniu  
w du iu  19 i31) S ie rp n ia  t. r .  p rz e z  K o m o rn i­
k a  p rz y  S ąd z ie  A pelacy jnym  K ró le s tw a  P o l ­
sk iego  W alen tego  S upryn iew icza  n a k a z u  su b -  
h as ta c y jn e g o , k tó ry  d. 22 S ie rp n ia  (3 W rz e ­
śnia) 1867 r .  p rz e z  W oźnego p rz y  W a rsz a w ­
sk im  T ry b u n a le  W incen teg o  H e b d ę  le g a ln ie  
d o rę c z o n o , SD orządzonym , z  m ocy a k tu  u rz ę ­
dow ego p rz e d  R e je n te m  S tan isław em  R ości- 
szew skim  w W arszaw ie  d n ia  30 G ru d n ia  (11  
S ty czn ia )  1866)7 ro k u , m iędzy  Iz ra e le m  R o- 
tk o ltz  i Ja n e m  Z d z ien ick im  z d z ia ła n e g o , n a  
sa ty s fa k c ję  sum y rs . 2 .000 z  p ro c e n ta m i, lu b  
ile  m niej sk u tk iem  d o p e łn io n e j w yp ła ty  n a  
d o b ra  S k ą p a  w y nagrodzen ia  likw iuacy juego  
o k a ż e  się , Izrae lo w i R o th o itz  od w łaśc ic ie la  
J a n a  Z d z ien ick ieg o  n a le ż n e j, z a ję te  z o s ta ­
ły  n a  sp rz e d a ż  p rzez  p rzym usow e w y w ła sz ­
czen ie :

D O B RA  Z IE M S K IE ,
S k ą p a  lit. A , p o ło żo n e  w G u b ern ji P e tro -  
k o w sk ie j, P ow iecie  i O k ręg u  N ow o-radom - 
sk im , gm in ie  Z am ość, p a ra tj i  S u lm ierzyce .

D e b ra  te  s ta n o w iące  je d n ą  n ie ro z d z ie lc ą  
c a ło ść , ta k  j a k  się  zn a jd o w a ły , i z te rn  wszy 
s tk ie m  co je  w dac ie  z a ję c ia  sk ła d a ło  i do 
do n ich  n a le ż a ło , z in w en ta rzem  żyw ym  i 
m artw y m  , p o rząd k am i g ru n to w em i, m aszy ­
n am i, z  w szelk iem i dochodam i i u ży tk am i 
z a ję to .

D ą b ra  S k ą p a  g ra n ic z ą  od p o łu d n ia  z w sią  
S trz e lc a m i, o d  zach o d u  z  w sią  D w orzew ica- 
m i 1 'akoszow em i, od  pó łn o cy  z  O s tro łę k ą , a  
od  w schodu  z  i a 3em  rząd o w y m  P ie k a ry .

O ddalone s ą  od m ia s ta  K a lisza  m il 16 , od 
R ad o m sk a  m il 3, od P e tro k o w a  m il 7, od 
C zęstochow y m il 5.

M ają o g ó ln e j ro z le g ło śc i w łó k  17 m ó rg  17, 
m ia ry  now opo lsk je j t . j . g ru n tó w  o rn y ch  w łó k  
15 p rę tó w  25, ogrodow  m ó rg  2, ł ą k  m ó rg  27, 
p a s tw isk a  m órg  22, p o d  zab u d o w an iam i m ó rg  
2 , p o d  staw am i i w odann o k o ło  p r .  100, pod  
d ro g am i o ko ło  m ó rg  2 . G ru n ta  s ą  śred n ie j 
dobroci.

Z n a jd u ją  s ię  w n ic h  dw a o g rody  owocowy 
i w arzyw ny, w k tó ry c h  j e s t  oko ło  300 sz tu k  
d rzew  ró żn o ro d n y  bu, og rod zo n e  p ło tem  i 
s z ta c h e ta m i; budow le g o sp o d a rs tw u  o d p o ­
w iedn ie  to  je s t :  s to d ó ł 3, o w cza rn ia , o b o ra , 
s ta jn ia ,  k u rn ik , dw a sk lep y , s tu d n ia , p o d w ó ­
rz e  a  w m m  sa d zaw k a , k łą b  z  a k a c ji  p o o -  
g ra d z a n e , dw ó r s ta ry , trz y  dom y czw o rak i, 
k a rc z m a  d rew n ian a , w k tó re j t r u n k i  dw o r­
sk ie . p rzy  tej k a rc z m ie  o b ó rk a , w p u lu  g ru - 
s z e s  s ta ry c h  o k o ło  20.

»\ ysiew a s ię  roczn ie : ż y ta  k o rcy  200 , p sz e-
i,*ng r£Cl1"  I0 ’ ^ tark l l b ’ owsa 150,J 130’ kon iczy n y  3, w yki 15, łu b in u  bl 

r z e p a k u  g a rn c y  24, i in u  g a rn cy  24, s ia n a  
sp rz ą ta  s ię  o k o ło  60 w ozów  p a ro k o n n y c h .

In w e n ta rz  żyw y i m artw y: m aszy n a  m ło c ­
k a rn ia , 3 w ozy, 6 p łu g ó w , 8 b ro n , 4 r a d ła , 8 
kon i, 0 k ró w  do jnych , s ta d n ik , 150 owi c , 6 
w ołów , n a  g ru n c ie  z n a jd u ją c y  się , k tó ry  z a ­
ję to  z dobram i.

P o d a tk i  z d ó b r  do k a sy  G u b ern ja lu e j P e- 
tro k o w sk ie j o p ła c a n e  w ynoszą  r s r .  208 k o p .

W ło śc ia n ie  z a ję ty c h  d ó b r u w ła sz c z e n i i  
w y n ag ro d zen ie  lik w id acy jn e  z a  g ru n ta  d la  
n ic h  o d p ad łe  ju ż  w ypłacone. N ie  m a ją  on i 
żad n y ch  słu ż eb n o śc i n a  g ru n ta c h  z a ję ty c h

W łaśc ic ie lem  h y p o tecznym  z a ję ty c h  d ó b r  
S k ą p a  je s t  d łu ż n ik  J a n  Z d z ien lck i, w do- 
b ra c h  O pacz , o k rę g u  W arsz aw sk im  zam iesz- 
ły  i tam że  z a m ieszk an ie  p raw n e  o b ra n e  m a ­
ją c y ,  a  g o sp o d a rcz y  z a rz ą d  sp e łn ia  syn jeg o  
A le k sa n d e r  Z d z ie n ic k i, m a jąc  so b ie  tak o w y  
p rz e z  o jca  oddany , a  naw et j a k  s łow n ie  u - 
trzy m y w ał, dóbr*  te  w y p uszczone w d z ie rż a ­
wę z a  um ow ą u s tn ą .

Dozór nad zajętemi dobrami Komornik
o d d a ł w łaśc ic ie low i Ja n o w i Z d z ie n ic k ie m u  1 
z a rz ą d c y  A lek san d ro w i Z d z ien ick iem u  w 
ty ch że  d o b rach  m iesz k a jącem u .

P ro to k ó ł z a ję c ia  d o ręczo n o  w ko p jach - 
W ójtow i gnuny Z am ość w Z am o śc iu  N a w a r’- 
do wi b lo sa rsk ie m u  d. 17 ,2 9 ) Listopada 1867 
ro k u , 1 r ia a rz o w i Sj|du F o k o ju  w K ad o m sk u  
A u to m em u  L h y czew ssiem u  d. 18 (30) t. m . i 
ro k u .

N a s tę p n ie  z a ję c ie  to w niesiono  do k s ię g i 
h y p o teczu e j d ó b r  S k ąp a  d n ia  11 (23) L u te g o  
io 6 9  r  , a  w d. 25 L u te g o  (9 M a rca , t . r  w 
k a n c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  z a re g e s tro -  
w auo.

S zczegółow y o p is  d ó b r  z a ję ty c h , o ra z  w a­
ru n k i sp rzed a ży  p rz e jrz a n e  być m ogą w k a« - 
ce la rji P is a rz a  T ry b u n a łu  i w k a n c e la r j i  P ą . 
t ro u a  sp rz e d a ż  p ro w ad ząceg o  H ip o lita  Gro- 
d z ieck iego  w K a lisz u  m ieszk a jąceg o .

S p rz e a a ż  odbyw ać s ię  b ędzie  na a u d je n c ji 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w K a lis z u  w p a ła c u  
p rz y  u licy  Jó z e fin a , a  p ie rw sza  p u h n k a c ja  
w arunków  licy tacy jn y ch  n a s tą p i  n a  te jż e  a u ­
d jen c ji d n ia  1 (13 , M aja 1869 r. o g o d z in ie  10  
z ra n a .

K alisz  d. 25 L u te g o  (9 M arca) 1869 r  
P o  odbyciu  tr z e c h  o g ło sz eń  w aru n k ó w  

sp rz e d a ż y , J r y b u u a ł  o zn acz y ł te rm in  do 
p rzygo tow aw czego  p rz y są d z e n ia  pow y ższy ch  
d ó b r  n a  d z ień  15 (27) L ip c a  lg g y  r  g o d z iu ę  
10 z  ra n a .



• W  term in ie  tym licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 7,n00

Kalisz d. 30 Maja (11 Czerwca 1 I860 r. 
l  — l A sesor Kolegjalny, 1. M igórski.

N. D. 4 $  00. P isa rz Trybunału Cytmvncgo 
w Kielcach.

Stosownie d0 A rt. 682 K . 1’. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie M arji z D em bińskich J a ­
strzębskiej, w łaścicielki dóbr Jurkow a, S tan i­
sław a Jastrzębskiego m ałżonki, w asystencji i 
za opoważnienieniem męża czyniącej, w do­
brach D cm biany, juryzdykcji Sądu P oko ju  w
5>zkalbmierzu G ubernji K ieleckiej zam ieszka­

nych, a zam ieszkanie obrane w mieście guber- 
njalnem  K ielcach, u L uow ika K ryszkow skiego 
P a tro n a  T ryb u n a łu  m ających, w poszukiw aniu 
sumy rsr. 15,000, z procentem  5 %  od dnia 12 
(24) Czerwca 1867 r. zaległym , z mocy obligu 
na  dniu 30 Czerwca (12 L ipca) 1855 r. i a- 
k tu  z dnia 18 (30) Czerw ca 1862 r. przed W oj­
ciechem  Micszkowskim Rejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej w' K ielcach zeznanyćh, tudzież 
-działu m ajątku  na dniu 28 L ipca  (9 S ierpnia) 
■1862 r. przed Józefem  W łochi 11 Rejentem  K an ­
celarji O kręgu Szkalbm ierśkjcgo i P roszow ­
skiego. tejże M arji Ja st-zębsk ie j od Zdzisław a 
Jakubow skiego, w łaściciela dóbr Niezwojowice, 
w tychże dobrach ju ryzdykcji Sądu P oko ju  w 
Mieehozic G ubernji K ieleckiej zam ieszkałego, 
przynależnej, i n a  dobrach  tych  u- D ziale  IV  
pod K r. 52 ubezpieczonej, oraz kosztów  egze­
kucyjnych aktem  K om ornika przy T rybunale  
Cywilnym w K ielcach (Feliksa Luniewskięn-o z 
dnia 2 (14), 3 (15), 4 (16), 5 (17) W rześnia , 
19 i 20 W rześnia ( I  i 2 P aździern ika) 1868 r. 
zajęte zostały na  sprzedaż w drodze przym u­
szonego wywłaszczenia

D 013R A  Z IE M S K lte  N IE Z W O JO W IC E , 
z folw arkiem  Niezwojowice Solcza i R ynek, je ­
dną  księgą hypoteezną objęte, w parafji i gm i­
nie P ałeczn ica, juryzdykcji Sądu P o k o ju  w 
Miechowie, Pow iecie M iechowskim G ubernji 
K ieleckiej położone, graniczące n a  wschód z 
dobram i Tem poczow i Baranów , n a  południe 
P ałeczn ica  i W iniary, n a  zachód Pam ięcice "i 
Głupezów, n a  północ z dobram i Rosiejów , od­
ległe nd m iasta K ielc mil 13, M iechow a mil 
3 */a, Szkalbm ierza m ila jedna , rozległe m órg 
około 850 m iary nowopolskicj,Jw k tórej znajdu­
je  się około m órg 9 pod budowlam i, 9 w ogro­
dach owocowych, 2 w' w arzyw nych, 584 w 
grun tach  ornych, 54 w łąkach  dw a razy  koś­
nych, 77 w lasach i zaroślach, 75 w pastw is­
kach, 6 w wodach, staw ach, 34 w drogach i 
nieużytkach.

G leba g run tu  pszenna, w arstw a w ierzchnia 
g linka  rodzajna  i Pruclinica Proszowska, spo­
dnia przepuszczalna glinka z piaskiem , 

fo lw a rk i dotykają  się tylko klinem  w śro- 
ek w chodzą kolonje w łościan wsi W in iary , 

pomiędzy' g run ta  folw arków  Niezwojowice i Ry­
nek , a  na  fo lw arku Solcza, m iejscami w g ru n ta  
dw orskie pasam i wchodzą grunta włościan Wsi 
ow cza.

L as po większej części dębowy z b rzeziną i 
-sosniną pom ięszany, około 200  sz tuk sta rod rze­
wu obejm ujący, zresztą młodzież po  niedaw no 
Wyciętym lesie.

W  dobrach tych znajdu ją  się następujące bu­
dowle:

a) N a fo lw arku Niezwojowice. dw ór, oficy­
na  i lam us m urowane, pod gontem, pod dwo­
rem piw nica sk lep iona , fundam enta m urowane 
dou-ozpoczętego budynku, piw niczka z drzew a 
w ziemi, sp ichrz z drzew a na  podm urow aniu 
pod  gontem , 3 stodoły  z drzewa, ściany z chru­
stu, w jednej m łocarn ia  z sieczkarnią, i k ie ra t 
przystaw iony, szopa i m agazyn na  sk ład  narzę­
dzi rolniczych w kw adrat zbudowane, słom ą 
kryte, ow czarnia w raz z wozownią i chałupa, 
m urow ane pod słom ą, stajn ie i obory z drzew a 
pod słotną, kuźn ia  z drzew a pod gontem  i przy  
budynkach tych p ło ty  z chrustu  i drzewa, topo­
le  i akacje.

b) N a fo lw arku Solcza: dom folw arczny i 
spichlerz z drzew a, s to d o ła  wraz z spichlerzem , 
m łocarnia, sieczkarnią  i kieratem  w części mu­
row ana, w części z chrustu  w  słhpy dębowe i 
d ruga  z chrustu  , w słupy dębowe, tudzież ow­
czarn ia  m urow ana, wszystko pod słomą.

e) N a fo lw arku  Rynek: dom folw arczny, 0- 
bory, spiezlerz z drzew a i stodoła z chrustu  w 
stłnpy dębowe pod słomą.

N a folw arku Niezwojowice je s t studn ia drze­
wem eem brow ana i 4 stawy, tudzież ścieki wód 
tw orzące rzeczki ze źródeł na  wszystkich 3 fo l­
w arkach, dostarczające wody do pojenia.

1‘rop inacja  odbyw a się przez wyszynk w ódki 
w  chałupie w łościańskiej wynajętej na  szynk w
Hiezwojowieach.
^ )V e d k ' św iadectwa kusy okręgow ej M iechow- 
tek^’ op łacają  się następu jące podatk i: poda- 
ko^ ru iito w y  głów ny rsr. 271 kop. 61, dodat- 
pody rsr- la o  koP- 63’ podym ne rsr. 2U---50V, 
nierinc10'’0 rs r ’ ^ D d k a  od ubezpieczenia 
od r u e l  uośc‘ w każdej racie rsr. 5 kop. 59,

Sil’lilHkfl. W* kiLŻrlm rmun .. ... r .

52, szarw, r  ..... 7 ' “  . . . . . . . . . . .  r ” *op.
składki ” r- 5 1 ° l’r0' CZ te" °

G runta J 1 gnnuy op łaca się rsr. 40.
• n a  własność w łościan 25 we

R n e k  l o t y ™ ’ 10 ™  Solcza i 3 we wsi
r  <l°  tabel likw idacyjnych w o-

bności p a s t w i s k : - ^ , 02 Pr «tów . ‘  s ł“ że-
dzonych tabel

Lutego 1867 r . sifc szczegółowo opisane w l)z ia - 
lo I I I  w ykazu hypoteeznego dóbr N iezw ojow i­
ce i w akcie zajęcia.

K opia  zajęcia doręczoną, została W ójtow i 
gm iny P ałeczn ica A ndrzejow i K oza i P isarzow i 
S ądu P okoju  w M iechowie K arolow i W sół, 
(inia 20 W rześnia  (2 P aździern ika) 1868 roku , 
w niesione zaś zajęcie to do księgi wieczystej 
d óbr Niezwojowice i do księgi zaaresztow ań  
T ry b u n a łu  Cywilnego w K ielcach  dnia 4 (16 ) 
Stycznia 1869 r.

P ierw sza pub likacja  zbioru w arunków  i 
sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej audjericji 
T rybunału  Cywilnego w K ielcach ,, w miejscu 
zw ykłych posiedzeń domu pod N r. 189 dn ia  25 
L utego (9 M arca) 1869 r. o godzinie lO .rano, 
a  dwie następne ,co dwie niedziele.

W arunk i licytacyjne i bliższe ob jaśn ien ia , 
przejrzane być m ogą . w biurze podpisanego 
T rybunału  i u L udw ika Krzyszkow skiego P a ­
trona , w m ieście K ielcach zam ieszkałego , 
sprzedaż tę popierającego.

K ielce dnia 6 ( i 8) Stycznia 1869 roku .
Herm anowicz.

W yw ieszono n a  tablic}r w  sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w K ielcach, dn ia  6 (18) Sty­
cznia 1869 r.

Hermanowicz.
A  po odbyciu trzech  publikacji zbioru ob jaś­

n ień  i w arunków  licytacyjnych, term in  do licy­
tac ji przodstanow czej w miejscu i sposobie ja k  
wyżej od sumy rs r . 55,500, a  gdyby te j n ik t nie 
ofiarow ał, w tym samym term inie i bez nowych 
obw ieszczeń od a/ 3 części" tegoż szacunku to 
je s t rsr. 35,666 kop. 66%  odbyć się 'mającój*, 
oznaczonym  został na  dzień 22 K w ietn ia (4 
M aja) 1869 r. godzinę 10 z rana.

K ielce d n ia  25 M arca  (6 K w iet.) 1869 r .
H erm anow icz.

P o  przysądzeniu zaś wMniu dzisiejszym dóbr 
tych  P atronow i K rzyszkow skiem u za rsi 35,666 
kop. 66 % , term in  do licytacji stafiówczej w 
m iejscu i sposobie ja k  wyżej oznaczbfiym zo­
sta ł n a  d z ień -18 (30) Czerwca 1869 r. godzinę 
10 z ran a . o 4U3 X «

K ielce dn ia  22 K w iet. (4 M aja) 1869 r .
H erm anow icz.

W reszcie wyrokiem  na  dniu dzisiejszym za­
padłym , nowy term in  do  licytacji stanow czej w 
m iejscu i sposobie ja k  wyżej odbyć się m ąją- 
jące j, oznaczony m je s t iia  dzień 2 (1 4 )  W rześ­
n ia  1869 r . godzinę 10 z ran a .

K ielce dn ia  18 (30) Czerw ca 1869 rok u .
H erm anow icz.

Z A P 0 2 W Y  E D Y K T A L N E  

I Ś L E D C Z E .

B L I 3 0 B M  K rJ> C Y - i y .

N. D. 4436. C y fo  flcirpuiiumeAbHoii 
U o.tutfiu  /. O m ,\t,,ie itin , ni, HapuniM .
I lp u rju in a e ri,. CTaHiicjuBa, ICBenaHCKaro, 

iiOMfcigHisa. .ihT-b ott. ppsyi 27, itaTOJiiHecKa- 
ro BhpońciioBluaHia, u p e s jh  bt, BapmaKU 
bt. soMh uoą-b Ał 585 npoaiHRajomaro, uli hT, 
HeiiBBlicTHOiiy, 3T0.ÓH bt. .ipojoaaieHia 30 
AHeśl ciHTaa co jn a  liao-roamaro oS-ŁKBaeHia 
Bi. aąliiKHajri. Cyąh hbhjch, bt. npoTiMHOMT. 
nie cjiynah, HocTyiuieno ct> hhmt, -fiyAeTT. no 
aaitOHy. , . Wl... , ,,

BapmaBa p n  13 (25) iiomr 1869 r. 
ilpeąchąaTeJibCTByioiniił C yjba, 

jlłiiau eecKin.
* '*  *

Zapozywa Stanisław a Kwiecińskiego, oby­
w atela, la t 27 liczącego, kato lika, poprze 
dnio w W arszawie pod , \ r  5S5 zam ieszk a łe ­
go, obecnie z pobytu niewiadomego, aby za  
dni 3 l  licząc od daty  tego ogłoszenia w S ą­
dzie tutejszym  staw ił się ,gdyż w przeciwnym 
razie  postąpiono z nim będzie wedle prawa.

W arszaw a d. 13 (25) Czerwca 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D 4313. C ipp, MctiparmmeAbHoU
HuAHąiu I. 0 m ,\bA en iH  et, B jpwanfs.
12 (24) 3,ei;a6pH 1868 r. 3a IepycaaHsicicoio 

3aCTaE0!0 na m scthoctii Ki 1600d , o t t .  c to -  
poHM mocCe, HadjeHO wepTBoe tB jo  Myat- 
HitHbi, o^t.-raro óhsHO, bt, noiymyfioicb ii 
cfipyio crapyio ^clspuiary, nepehanauHa Bh- 
poBityio, (>034. pyOaniKK, bt, no.tOHeKHbix'b, 
pci30pnuhhhiX’Ł UłTanakt 5e3rb c a iio rt , Horn 
OÓBHHyI»IK B'b TpailKH.

T .toBIskt. OTOT-b, jih h i iiahą-b śojih.e 30, 
B o .toca  f/bjabitypMe, n a  y c a x b  phsuie, Ha 6o- 
po.tl) TMIUMC, r.T asa c h p w e , Jinne  x y ^ o ip a - 
Boe, ueuHoatRO npogejroBaToe*, h o c b  joB Ó jb - 
iio Oo.ii.uiofi, nejio , poi-b a ó o p o ą a  y a h p e H - 
H ue , ó u j f b  x o p o m a ro  p o c r a ,  ąBnocjtO iiieHia 
c .ia ó a io .

C yji. lipocHTb Bcaitaro, m oów  o 4>aMHJiin 
II npoitcxoasąeHin a ro ro  HejtORBaa yB h ąo - 
Mn.ib Cyjyb, ec.iu h to  HHÓyąi, 3naeTT>, a to  
B'b Te-ieiii 30 ąHeS co ąiiH HacroamaBO oGbh- 
BJEeuini

BapmaBa jn a  9 (21) I iohh 1869 r. 
IlpercejaTCJibCTByioutift CyAbH,

71ii.H3HeBci:iS.
*  *  . *W  dniu 12 (2 ł)  G rudnia 1863 r  za ro g a t­

k ą  Jerozo lim ską na gruncie posesji N-rem  
1600D. od strony  szosy, znalezionem  zosta­
ło  ciało m ęzczyzny uhranego nędznie w ko •

żuszek  i sukm anę sza rą  w złym  stanie, bez 
koszuli w gaciach płóciennych bardzo p o ­
dartych, nogi bose, poobw ijane w gałgaDy, 
p rzepasany  powrozem.

Człowiek ten m iał la t p rzesz ło  30, włosy 
na głowie błąd i tak iż  zarost, słaby  pod n o ­
sem, a n a  brodzie nieco ciem niejszy, oczy 
szarawe, tw arz chuda nieco pociągła, nos do ­
syć duży, czoło, u sta  i broda m ierne, był 
w zrostu  dobrego, budowy ciała szczupłej.

Wzywa p rzeto  każdego, k tóryby  o nazw i­
sku i pochodzeniu rzeczonego czło w iek a ja- 
k ą  wiadomość posiadał, aby w ciągu dni 30 
od daty  niniejszego ogłoszenia staw ił się  w 
Sądzie tu tejszym  celem z łożen ia  stosow ne­
go zeznania.

W arszaw a d. 9 (21) Czerwca 1869 r.
Sędzia P rezydujący , Ż yzniew ski.

N. D. 4437. CpĄb ł lc n p a e u m e  At>7ioa 
H o ahhvl II. Om .yh.ieniA nb II a p  w/mi}. 
B-b H a s a . i l ;  M t c a p a  A n p h a s  c  r .  H a f t j e H o  

E i .  j c p i .u u n i  E j i e . i i iH l ł  B a p m a B C K a r o  y t , 3ga, 
M e p T B o e  AiiTH H a K opoTitoe B p e a a  o t t ,  Heirn- 
B l.C T H i.iX b  p O A H T en e f i y p o jK g e H H o e .  I I o  H T O ny. 
C y g T . B l.IH hlR aC T 'b  BC hX T., ItO T O pblC  llM 'ilJII  6 b l  
l i a R i k  H iif ly y i,  c E h g H n i a  o  p o j H T e z a x T .  a h t h t h  
i i  n p H S H H l;  e r o  CM ęj.TH , o o b h b i i t l  t u k o b u h  
ht> c a M O C i r o p i f iu i e x B  BpcHCHH HAt.mneHy ana  
K a h o s t y  imóyĄi. g j i y r o s i y  C y g y .

BapinaB a" I a in a  9 (21) j h s  1869 r. 
n peąch ąa .T e ju .cT R y io in iS  C ygi.a , 

IlagBOpHUU C o b D th h ic l ,  MosHAJtOBCziS.

v  * * *N a p o c z ą tk u  m ie s ią c ;  K w ie tn ia  r. b. z n a l e ­
zione z o sta ło  we wsi J e m ie l in ie ,  Pow iec ie  W ar-: 
szaw sk im  w row ie  dz  ecko n ieżyw e  ś w ię to  u ro ­
d zo n e , n iew iad o m y ch  rodz iców , w zyw a p rz e to  
k a ż d e g o  m a jące g o  p o s iad a ć  w iadom ość  o te m  
d z 'e c k u , ab y  j a k  n a jśp io sz n ie j tak o w ą  S ądow i 
tu te jsze m u  lub  n a jb liż sz e m u  u d z ie lił .

W arsza w a  d n ia  9 (21) C zerw ca  18Ó9 r .  ' 
S ę d z ia  P re z y d u ją c y ,

R a d c a  D w o ru , M o czy d ło w sk i.

N. D. 4343. 0 Hc n p a n n m SAbnotl.
U o .m ąiu  nb KuAhHapiu.

Chmb iipiMamaeTiB xseHy HBaHa Ko3jiob- 
CKaro, upoiicxOAHinaro u s t .  ąepeBHit HerHMbi 
tmhiiu Ilorepnosib, hmhT, HenantcTHyro ci. 
MticTa iKHTejibCTBa, AHÓbi no .ipBjiy Bnaiia Ko- 
3jioBcisai'0 oÓBUHiicjiaro na BopoRcnio bt, to -  
'ieHiH 30 gHeń h b k j  b t .  McnpaBHTejibHOH-B 
C ygh BwsepjKajta. >• **  aą .itu o i .don

r. KajibBapiH g n a  1 (13) Ilo n a  1869 roąa. 
illie tch .tiire .sb C T B y io iu iił C ygna, 
HagBopHuS CoBhMHKT., je  IoHe.

* * *
Wzywa żonę Ja n a  Kozłowskiego zagrodni­

k a  ze wsi Degimy gminy Pogerm oń pocho­
dzącą  a  obecnie z pobytu niewiadomą jaico 
p o trzebną  do sprawy przeciw ko Janow i K o­
złow skiem u obwinionemu o k radzież  aby 
najdalej w dniach 30 w Sądzie Popraw czym  
staw iła się. d B <l5 ’

w Kalwarji d. 1 (13) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca Dworu, ae  Johnę.

N. D- 4344. CpKb Jlcnpaeum eAbH ott 
U uAiiuiu nb r .  K aAbenpin.

C h m t.  B bi3 i,iB aeT T >  b t ,  n p u c y T C T B ie  cb o e  b t .  
30 a h c e h u B  cpoKT, Aopami Capnaa, gepeBHH 
U l T a ć m i a  iKHTeisr. IIpHueMT, C y jT ,  npncOBO- 
i t y n a a e T T , ,  h t o  b t .  CJiynah HeH BK ii ero, b t .  y- 
3aiiOHeiiHbii1 cpOK-b B'b Cyg'b ct» hhm t. nocry- 
ii.reno ó y g e r t  no 3aK0HaMil.

r .  I l a a b i i a p i i t  I io h h  5 ' ( 1 7 )  A lia  1 8 6 9  r o s a .
IIpesckpTejibCTfiyioiniH C yjba, _ 

H a A B o p n u n  C o b T . t h h k t . ,  g e  l o n e .

* 4 *
Zapozywa A bram a Sawicz ze wsi Sztabi­

na, aby w przeciągu dni 3 0  od daty  dzis ie j­
szej staw ił się w Sądzie tu tejszym  celem wy­
słuchania wyroku. Kam ienia się przytem , że 
w raz ie  stannosci w oznaczonym  term inie nie 
postąpionem  będzie podług prawa.

Kalwarja d. 5 (17) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Jo h n ę .

N. 11. 42G4. lluH opajoM riciii Ci/i,b 
llpucjtluu IJOA’IlfiU.

B b I3 b lB aeT T >  CHMT. H h b  B p O Ó e jIb , O liO H 'ia -  
T e - Ib H O  B b  je p C B H H  H,eH!Ul(OBHHKU TSllIH ll K o -  
ó h j i e  u p o m i i B a i o i n a r o ,  H b iH e x ć  H e n s E l ic T H a -  
r o  n o  m iiC T T  n p e ó b iE M H iu ,  h t ó Ó u  b b  T e n e H ia  
30 AueS iibhjIch BT. sAT.mHia CyAT., UT. n p o -  
THBiiOMT, c x y u a T . ,  n o c T y u u e H O  ó y A C T b  n o  s u  - 
K O H asiT ..

r .  H oB O -PaA O M C K T , a h h  4  1 6 )  I io h h  1 8 6 9  r .  
iloAcyAOKT.,

KoxeHtcitift Acecop-b, OegAeitniS.
*  *  4-

Wzywa Jana Wróbel ostatni we wsi Cie- 
szątkach gminie Kobiele zamieszkałego a te ­
raz z pobytu niewiadomego aby się w dui 30 
stawił w Sądzie tutejszym, a przeciwnym ra­
zie postąpionem będzie podług prawa.

Nowo-Radomsk d. 4 (16) Czerwca 1869 r.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Siedlecki.

N. D. 4260. o.yĄb flcnpaoum e.ibvoit
H oAiiiiiu  in  /H a /,

C h m t .  nyS-im tyen. a-th o ó n p ro  CBhAeHia, 
h to  MaepT, 'l>petiH,ą-Ł h IBaH-b P o r03Hucnia, 
®eai,Amepn ropoga .Io ch u t., 3a h - a o u h o j o h ,  
h o c  h  HenpaBHjbHoe Bpimc&aHie, o k o h h u -  
TOABHblHT. IipHTOBOpOMT. .IioóaHHcitaro y ro- 
aoBiiaro CyAa cocTOBmarocg 12 (24) A n p i-  
xa p. r. nOABep»eHbt fleHOKHOMy iiawcuaHiKk 
no 10 pyó. cep. h  otauhI; doat. HagsopT. no- 
-i n H i u ił a  2 rOAa Kaa>Abifi.

r . B tia a  a h h  5  (1 7 ) Iiohh 1869 roga.
IIpetcBAaTCjbCTHyiomin CyąhH, 

BaaeiubiHCKitł.

Podaje niniejszem  do publicznej wiadomo­
ści że M ejer F re jn d  i J a n  Rogoziński fe lcze - 
ry  m iasta Losie za niedozw olone i błędne le* 
czenie ostatecznym  wyrokiem Sądu K ry m i­
nalnym  w L ublinie n a  dzień 12 (2 4 1 Kwie­
tn ia  r  b. zapadłym , skazani zostali na  k a re  
p ien iężną  po rs. dziesięć (10 : na oddanie 
pod dozór policji po la t dwa (2).

Sędzia Prezydujący, W aleszyński 
B ieła  d. 5 (17) Czerwca 1869 r.

N. D. 4408. P y / {b /Jpucpion llu .iu ą iu
>xb  ̂ h a  I lp itrb .  , „  u a jjB

OÓT,aBAHCTT, CH3IT., HTO .1 (13) IlOHH C. T. 
npii AepeBHT C b h a p l i  b t ,  ó j h 3 m  C k t .  IłeTep- 
óyprcKO-BapmaECKofi cmocoMiioh aojioch a 
KOpHMi.i T aiib  HasbiBaesioft i l e ż c j i k o ,  h h H ącHO 
BHciimeMT, n a  gepeB l;, t * j o  Myinańbi, okojio 
T y u iA H iłT H  ut.TT, OTT, pogy, jM tp eH iia ro  po-» 
e ra , TijiocjtoateH ifl x opom aro , b q j i o , c h  h  y o u  
C B *T<opycue, ra tiźa  reMHoe, Jiupe XyAaipa- 
Boe, yjiepmiS ogBTT. ó u j i t .  b t .  ’ua-ib-ro jit-r 
n e e  ueneiionBliTHOe CTapoe c i. porOBMMH n y - 
raBinnuMii, KopTOBbie - iią iu ijr  niTP.Hw. AV.U- 
naThie ro jy ó w e  h o a u i t u i i  h i i i c h ,  pybaxym ata  
xoACTa y ManateTOBT. Kon! uozojioteHHU* 
nyraBKH, c t>  nw rpoio  1 (G ), na m ee nut,a t. 
raAbCT-yjcb ro u y ó a ro  n  ThuecH aro h b ); ra , a  Ha 
H oraxi. mTHÓACTbi. .S a r  bum npocuxT, Kantga- 

• ra- s t o  o HjieHH, eaHHjiia h npoHoxo*AeHiB 
y n o M i m y T a r o  nezoEBKa, KOTOpuii k h k t .  b h -  
AHO nar. posncKuaiH caiioyóińcTEO jn, jh u ih a -
CH ;KU3HH, MOH.tX'b HMtTb CBTRKHie. H1O0W O
t o m t .  yBiAOiiMA-b. SA*mHiń Cyg-b.

l lp a r a  ahh 4 (1 6 )  .IłOHą 1869 roga. 
iloAcygpitg, LhjiHHCida.

i 7  * .  ”  . . .
Podaje do publicznej wi-domości, iż w d 

1 .(1 3 / Czerwca r. b. około wsi Świdry, w , 
bliskości szosse Petersburgsko-W arszaw skiąi 
n ieopodal od karczmy P iek ie łko  zwauej 
znaleziono wiszące na  drzewie ciało m ęzczy­
zny, la t około trzydziestu  mieć m ogącego, 
w zrostu średniego, budowy cia ła  dobrej, w ło­
sów i wąsów blond, oczu piwnych, twarzy 
szczu p łej. ’  J

Z m arły  ubrany był w palto  letnie p o p ie la ­
te stare, z  g u z ik am i, rogowemi, spodnie k o r ­
towe czarne, gatk i dymkowe niebieskie, ko ­
szulę p łóc ien n ą  m ającą u m ankietów guzi­
czki pozłacane1 z cylrą  G., na  szyi zm arły 
m ał kraw acik la tn i ^niebieski z cielistem  a 
m a nogach kam aszki. Wzywa więć każdego 
ktoby e im ieniu,nazw isku i pochodzeniu r z e ­
czonego człow ieka, k tó ry  jak  ze śledztwa 
się okazuje p rzez samobójstwo życie sobie 
odebrał, wiadomość mieć mógł, aby o tem  
Sąd tu te jszy  zawiadomić zechciał.

P rag a  d 4 (16j Czerwca 1869 r.
Podsędek, Bieliński.

N. D. 4218. OyĄb npvcmpB, fl/JAU/fi/i 
. nb M auuI,.

.IiiSBfcmaeTT-, h to  21 j f e i  (2  I io h h ) c. r. o- 
k o z o  ropOAa .l’aA3aH0BT, JizaBCKaro ynsja^  
b t .  MchCTB ct . noA03p'hHHuaiH jnnuMii sagep-. 
isaH o;

1. 1’aseitpOfu.eh H.yto uoBOasy Ha • z e n *  
SHBixT, OCHXI. sanpHiKeHHyio in . napy C t .  
BU X T , jiomaAeft ii ogny rmifloio.

2. IIoAOÓHyio noBoaity cbóozLmoli Kopau,. 
k o io  no C T H B A eH H o S  H a 1 H e li s a n p T i i i te H H y io  BT, 
napy rHhALixi. zouiaAed. *

l i p o  c ii  TL. j i i n T ,  lu rL io m H X 'L  u p a B O  H a  o H w a  
h z h  C E 't ; ( e j i i : i  o  h x fł  B J a A 'f iz b u a x T .,  h b h t c h  b t ,  
M tC T H o d  m m . ó y T iiiK a iim iii C y A B  c-b A 0 i:a 3 a *  
T e z b O T B a a iH  H a u p a B O  o ó z a A a H in  o h w m ii  b »  
T e n e m i i  o a h s to  M t c a i t a ,  h ó o  b t .  upoTH B H O M tb 
czyHab, C y A B  n o c x y i i H T i ,  n o  aanoHy.

Mza Ba ahh 28 Maa (9 I iohh) 1869 roąa.
RoAcygoicL,

KojemcKiS Acecopn, ( 'n j m .m x i . t .

*  *  *
O głasza, że  w dniu 21 Maja (2 Czerwca) 

r. b. około m asta  Radzanowa w pow iecie 
M ław skim , z podejrzanem i osobami z a trz y ­
mano:

1. B rykę m alowaną na żelaznych  osiach 
z dwom a klaczam i siwemi, dość rosłem i i u - 
p rzężą , lat 5 i 7 wieku mieć mogącem i.

2. B rykę na żelaznych o siach  z wasągiem 
z p arą  gnianych koni z białem i plam am i i" 
uprzężą.

Wzywa więc, ktoby m iał prawo do tako­
wych, lub posiadał wiadomość o ich pocho- 
dżem u, aby w ciągu najdalej dni 30, zg ło­
sił się do bądu tu te jszego , lub najbliższego, 
wrazie bowiem przeciw nym , postąpionem  bę­
dzie ja k  z praw a wypada.

M ława d. 28 M aja (9 Czerwca) 1869 r.
Podsędek,

A sesor Kolegjalny, S ie radzk i.
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N. D. 4498. C y jh  IlrnpiiHtime.tLHi/U  

lJo.iU yi‘1 bb / ’. Kb.lbUUXb.
I iu a u iia e T -Ł  K oncTaH TiiH a IT au iip aT is  3 a -  

XCBCxaro 6 . AfexonpoHZBOxuTexx C T o n u n n s a -  
ro  y n a ^ H a ro  y u p a iu ie H ia , iipeiKAt ł / m e j i . -  
C TB yK im aro bt> r o p o j t  B ap inaB U , h u h I i  h c - 
B aBUCTuaio n o  a to T y  KHxexhCTFa, ^ a 6 u  b t ,  
T eH ettiu  3 0  RiieS co  ahh  o6bxB xeH ix  h h c to h -  
m a ro  Bbiaona jh h h o  h b h jc h  Bb npBcyTCTBia 
B U tn iH aro  C y ^ a  a x h  oC bnciieH ia  n o  coócT ueH - 
H oxy jrfcjy, Bb npOTHBUOjiB CAyHat, no  jpfcjy 
e r o  c o c to h tc h  l ip u r o n o p b  He CMOTpn Ha ex y - 
w a m ee  e x y  n p a p o  ycTaHOBzeHiH cy ^eO n a ro  
aaniHTHUua u  ZHHHuro c zo B e c n a ro  o n p a n ^ u - 
B ia Bi. BpcwM ra a c H a ro  B p ejcT aB JeH ia  e r o  
g t a a  Ha cy^eÓHOHi. a a c t^ a n ia .

r .  K t z h u w  M aa 26  ( I io h h  7 )  ah h  186 9  r .
I lpe*ct.j (aTeaLCTijyiomit i C y jh a . 

K u j i a c i d a  A e e c o p t, M u n u n c iiS .
•

*  •

Z ap o zv w a  K o n s t a n t e g o  ■ P a n k r a c e g o  Z a l e ­
s k ie g o  b. R e i b r e u t a  S to p n iek ie g - i  Pow ia tow e ­
go Z a r z u tu ,  o s t a t n  o w m ieśc ie  W arsz a w ie  sa- 
tn ieazko j i jcego ,  a  o b eęu ie  z p oby tu  n iew iado -  
m e g . , nby w c iągu  dui 3 0  od  d a ty  n in ie js zeg o  
o g ło s z e n ia  z g ło s i ł  się osobiście  do  S ą d u  t u t e j ­
s z e g o  d l a  z ło t e n i a  t łu m a c ze n ia  we w łasne j  
s p r a w i e ,  po u p ły w ie  hnwiz in  z a k r e ś lo n e g o  t e r ­
m in u  w raz ie  n ie s t aw ie n ia  się, s ąd zo n y  b ęd z ie  
j ą k o  z rz e k a ją c y  się d ob rodz ie js tw  p r z e d w y r o -  
kow yck .

K ie lc e  d. 26  M a ja  (7 C z e rw c a )  18 6 9  r.
Sędzia F r e z y d u ją c y ,

Asesor K o lo g jn lu y ,  M icińsk i .

N .  D .  4 4 9 7 . . \ e m p i n r n i u  C y . lb  l l c n p d -  
tum eA huoil I lo .u in iu .

C h u b  FusbiBueTT. IlaBJta lO m ehko  M T j i, h u ­
ku, B i  jtcpehHH KjiiKOHTOB'n M tx u B c x a ro  V k s- 
g a  npowHM iKim ai o, a  h u h *  i ie u s p  t  c th  o o t -  
C yrcTB ) M m aro , m to ó m  no  coficTBeHHOxy g i -  
j y  bt- TCHCHiH o g u a ro  m Ic h u *  h b b x ch  t i  
SH*iHHiS C yA b, h jh  o  h B c tB  liaeTO H iuaro 
(IpOWHBUHix C F O e tO  y n tH O H H Z T .,  b t,  npoTU - 
B h o u t, ate e j y u a n ,  no  aaxO K aK b O yxeT b n o -  
CTyiueH O .

r .  Xeui.-iiHU ahh 10 (2 2 ) I n  u s  1869 r.
h. a- H pej(cligaTejii.cTFyuim aro C y jka , 

M em eeFcxife.
•

•  •
W z y w a  P a w U  J u f tz cze n k " ,  m t y a a r e a ,  w e  w b i 

K lim ontow ie, w Powiecie M iechowskim  cam ie- 
»<.kałego, a  obecni# c pobyto n iew iadouirgo, 
m ie b y  w w łasnej spraw ie w przeciągu jo d u sg o  
m iesiąca  w Sądzie tutoisrynu sta w ił ni?, lob 
O m iejscu teraźn ie jszego  swego pobytu doniósł, 
gdyż w raz ie  przeciw nym  wedle p raw a pontą- 
pioneui będzie.

C hęciny dn ia  10 [2*2) Czerw ca 1869 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,  M ie r z e je w s k i .

| K  D. 4133. C y,\b  llcnpanum t.ibH tU  
noA U ifiu  n i H nunb.

IIpHHhJBaCTb CHMb A hTOBU 3aiOHMKOB5Ka- 
to ,  iKHTejH tepetiHH rpyfrtiuOBit, ciHTaioma- 
t o  21 xhTb o t t,  p o jy , h to ó łi bt, upogojute- 
Biu 30 lueS cm ii tu  u o t t .  s ro ro  oóbKBjeHiH,
K BHXCH B b  3 f k n i H i ł l  CygT,, B I B  y B -feA O H H X b o 
W tCrF npoOblBttHlH, B T, npOTBBHOMT, cjiyH at, 
B oC Tynjeno O y ^ e r t  no aaxoHy.

F. H hobt. ahh 19 (21) I iohh 1869 r.
IlpCACkguTejLCTByiomiił A ceco p b , 

CxaXHHCKiS.
.  * .

W zywa Antoniego Zajączkow skiego, la t  
21 liczącego, m ieszkańca m iasta  H rubieszo 
wa, aby w ciągu dni 30 od daty niniejszego 
ogłoszenia w Sądzie tutejszym  staw ił się, lub 
om iejB cu swego zam ieszkania doniósł, w ra- 
Sie przeciw nym , postąpionem  będzie podług 
praw a.

Janów  d. 19 (31; M aja 1869 r.
A sesor Prezydujący, Skawiński.

N. D. 4122. CyĄh llcnpanu/ne,tt>HaU  
[luM iKiu m, KaAuurk.

Aupt.jii 25 (M as 7) c. r .  b-b o*pscTHO- 
Otbxx  H u tu is  4 « hohx CpejtHiii ruuHX C ko- 
thhkh  T y p ex eaa ro  y t z s a ,  HaSjcHO cwepT- 
t i u e  octutku T kxa u ja se H n a , cocTUFsaKime- 
0« «X rOXOBU, 3U*HOtt UOCbTU h o tn o S  HOS- 
«H, ocTaxbH ue » e  mucth T tx a  co F c e a x  nc- 
fiOpMflHbl. lloTOMy BWSUBaeTX xnna HMblO- 
B tia cn tjtem H  oóx  stoux  uxag tk u n k  mxo e ro  
MaTcpH, coómnTb tukobus afkuiHeMy C y ty .

T biH egx M as 31 ( I iohs 12) ahh 1869 r .
IIpc^cftsuTezbcTByiomih C jtbs, 

Bpovupcxifi.
*  *  *

W  dniu 25 K w ietnia (7 M aja) r. b. w oko­
licach dóbr Czapów Średni, gminie Skotn i­
k i powiecie Turekskim , znaleziono szczą tk i 
z*  łok  nieznanego dziecka, sk ładające  się z 
główki, tylnej kości i jednej nóżki, re szta  
Ciała zupełnie była skorupcjonow ana. D la 
tego wzywa osoby posiadające jakie bąć 
Wiadomości o dziecku tem, albo o jego m at­

ce , aby takowe Sądowi tutejszem u udzielić  
Zechciały.

T yniec  d. 31 M aja (12 Kwietnia) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Bromirski.

N- D. 4344. CyĄh H pocmutl tlo .m u iu  
b'b 3aKpt,*ttt.Uti.

14 (2 6 )  A n p tx a  e. r . iiaT pyjb  ku3um1h , bo 
BpeMH paaltsia  bt, O itp y rt Hot-oreoptieBCKoli 
K ptuocTH , hu M*CTy „yT puT u51 su jep w u x x , 
x o u iu jb  rH t*oS  MaCTH, x o p o m aro  p o c ia , 5
Xt>TT> CX UHliHUUHBII HU XettOUX ZUflHeMX CTe-
mTt, óy*B ann „3  4 .” , x o iu a jb  9Ta Cbicrpaw h 
AHKu a, cocTUBxaa cy .icf,tiuu  AenozbiTb, hsx 
Ha js o p a  nacTHaro ju k u , 12 (2 4 ) M aa c. r . 
n e p e n x u B x  p tn y  B aczy , 0 xh3x  AepePHH Txy- 
CKa, ym x a  h suAepztaHtibt, j * c y  A tpeenn  C,Ta- 
p a s  jloBÓpoBKtt, yt,3Aa CoxaMtBCKuro, Bup- 
uiaBcxoft ByCepitiu, H3b MOTupoń jepeiiHH 
CHOBa O x sax a , r  t  KaHUHHOBCKiH x tc a .

00XHBXHU OÓX 8TOUX BO BCeOÓlUCe CBfcAt- 
uie, HB’b e rx  secTb npocHTb bc*  aABHUHCTpa- 
THBHUX ■ noxHneitrxiu h jhcth , pacnopsAHT- 
c*, B i cxynali saAepwaHiu ynoMHHyTOft xo- 
maAH, upnxasaTb AOCTanuTb «e B t, zA^mnik 
mjh ójHKtaiiuiifl CyAT..

3uxp0MHBX, a« h 31 Maa (12  I-ohs) 1869 r. 
I I oacjaokx, TbiMOB.-.ziB.
* ’ *

W  dniu 14 i ‘26) K w ietnia r  b., odbywany 
pa tró l, p rzez kozaków, w około twierdzy Iło- 
wogieorgiewskiej w m iejscu zwanem „U tra ­
ta ” , zatrzym ał bez dozoru  chodzącego konia 
w ałacha, m aści gniadej, rosłego, la t  5 m ają­
cego, z wypalonym znakiem  na lewej tylnej 
goleni, lite r ,.3  4 .” , koń ten  stanow iąc de­
pozyt, Sądu tutejszego, był w ascrw acji oso­
by pryw atnej, a  pojony u rzeki W isły w m. 
Zakroczym iu. w dniu 12 12-4) M aja r b. p rze­
płynąw szy takow ą, około wBi G łuska, u jęty 
w borach przy  wsi D ąbrów ka S ta ra , gminy 
Kam pinos, Pow iatu Sochaczew skiego, Gu- 
bern ji W arszaw skiej, z tejże wsi w dniu 16 
(28) M aja r. b. uciekł w bory Kam pinoskie 
tejże gminy. R zeczony koń był bystry  i d z i­

ki. Podając o tem  do powszechnej wiadomo­
ści, wszelkie włauze, nad porządkiem  w 
k ra ju  czuw ające, iżby śledzenie takowego 
zarządziły , a  wrasie u jęcia  Sądowi tu te jsze ­
mu lub najbliższem u odstawić nakazały.

Zakroczym  d. 31 M ąja (12 C zer.) 1869 r.
Podsędek, Tymowski.

H . D. 4428. C y,fb  Jfenpanum e.iH i/S  
IluAHuiu *t, n p .tm yc K k .

B b  IIpatzeHMeKOHT. y tu łT . Hfcemoł Maa ce­
ro  rOAa uoAOapHT«xi,HOHy xnny oruópaH o xą- 
porH nA lf0 cTapyio zoiuuAb, uotom> Bhiau- 
aaeTT, chhx HensB*CTHuro rxsA ’t-xsua, afóu 
CX A°*«SaTCAbCTBbHM COÓCTBeHOCTKOCTH O-
Holi xom»A" BT> TeąeHin 30  ahcS bt, 3A*iuHiłt 
C y zx  sB iu ca , hóo bx npOTHBHOMx cjy ia-Z  
OyAC-r-b uociyuje.H O  no »aKOmtu-b.

P . IlyxTycH-b, 4 (1 6 )  I iohh 1b69 r. 
IIpeAc*AilTeJbCTBjK)iuiK CjAbn.

lUKJZpCJtiił.

H . D. 4529. C y.fb  Jlcupun»/n- . i t n u l  
llu .iu ijiu  (Jb [ ty . im  1/cKb.

BbisuBHCTT, ciiM-b E ro p ia  K y x ,u iy  jcHTexs 
Aep. U leC o p u , ih h h u  CrepABHX, C-BAxauxaro 
y*3Aa, OTxyMHBiuaioea b x  HeHSBt.cTHOe « t -  
8T0, Abóbl ST TeMCHiH 30 A“ efi J1BHXCX ST 
»A*uiHia CyAX, no coócTue HHoiiy A txy, b t  
upoTHBHOMT, c jy M at uocTyuxeHo 6yA©TX no 
aa x o a a x x .

T. Ilyx-rycKT., 13 (2 5 ) Iiohs 1869 roAa.
IIpeACłAaTezkCTByreimil* CyAba, 

IU xxxpekiii.

N . D. 4359. C y^b  Ilcnpaftu/ne.ibM ou  
[toA uifiu  #b Epeemh-KyHHcKOMh.

IIpeA ZaraeT ł, b c * h x  BxacTssib oópaTHTb 
cBOe TuraTejbHOe piniHunic hu:

1 .  H k o b u  r H 2 A 3 A O B C x a r o ,  x 1 i t x  o t x  p o A y  
23, xoxocT a, p o c ra  cpeA«nro, b o x o c x  re x -  
h m x t , r x a s x  d s s s u x t ,  k o c u  h p m  y n tp e u -  
k u x t , xHtia x p y ix a ro .

2. P e p u ia  Ż e tłó y  I ’yTOBCxaro, x iT - i o tx  
poAy 40, p o e r a  x o p o m aro , b o x o c x  t c h h u x x  
xyA paH uxx, 1X33T, TCMHbixi,, an n a  x p y rx a ro .

Ęo  noexlAHHXT, u o p t  upoatHeaioiuHX'a b t , 
ro p . .IhiGuhthh, B xonxaB cxaro  y-tsxa, e » p e 8 - 
cx a ro  BlpoxcuoBliAauiK: B’b aacTOsmee npc- 
v a  HeH3BlicTHWxT. no MtcTy c*oero  KHTexb- 
CTBa , CKpbir.aiougaxcx OT'b CTporocTH auxoHa, 
3aiiliTHHT, OHijxT, upecTOaaTb h uoA’b CTpa- 
weio BAhuinewy hxh CxmxafimeMy CyAy A0- 
CTXBHTb.

I \  Epec-rb, 9 (2 1 )  M ax 1869 roAa.
IlpeAC'tAaTexbCTByHmiiS CyAbs,

HaABOpHklS CoBllTHllK-b, TpHHHlueBCxiS .

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

C L H C K H H E  J I H C T H .

N'. D . 4 2 2 8  C i/ 'fb  H cH pa titune .it.H .m i 
tloA uq iu  no K a .inm t. 

BxaroBOXHT-b s e t  rpaasAaHCHin h b o c h h u h  
BxacTH, iinarexi.H O  cxliAHTfc AaApea K om exa 
paóoTHHKa, nppaiHp.aBiuarocn b t ,  AePeBHH 
MopaBHHt, H bint c-b M lcTa CBOe i o npeóuB a- 
Hia HeH3BtcTH aro, o6BHHn«iuaro b t  B.eAoaBo- 
xeHHOB'b h HcnpaKiubHojn, BpaMtBaniH, b t, 
c.iVMaT. noiniKU, AOcxaBHTb e io  b t, SAtuiHia
CyA*-

II  pHHtTbi AHApex KomexHi xtiTT, o t t ,  p o ­
Ay 34, pocTa cpeAHaro. xnn e  Kpyrxoe, b o jo -  
c u  scH opycbie, rx a a a  roxyftiae, ho c t, h pO Tt
yMtpc-HHUe, OCOCblXb UpHHVTb HtTT.

r . KaxnuiT, a»h 2 (1 4 )  Iiohh 1869 r.
IIpt'ACT.AHTexbCTHyiomifi CyAbH, 

BpoBHpcxiii.
W zywa wszelkie w ładze tak  cywilne jako  

i wojskowe aby ścisłe śledziły A ndrzeja Ko- 
szela wyrobnika z wsi M orawina obecnie z 
pobytu niewiadomego o niedozwolone i b łę ­
dne leczenie obwinionego; w razie  u jęcia go 
do Sądu tutejszego dostawić raczyły. .

Rysopis A ndrzeja  Koszełi la t 34, w rostu 
średniego tw arzy okrągłej włosów jaeno- 
bląd oczu niebieskich, u st m iernych, znaków  
szczególnych żadnych.

Aalisz dnia 2 (14) Czerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący. Brom irski.

N. D. 4133. Cff.fb U rn  u an u me. ibno u 
IJo.i t n i j  bb H nuub.

BxaroBOxiiTT. f c f  b a u c tk  HaAb óesonac- 
n o . riio  a ciiOKoHCTiiicM-b b t, Kpali H afuioya- 
K 'iu'* paaucKaTb A htoiihuj CeMciiioi-Hy, 0 6 -
BHHHCMyiO BT. OCTUBXCHiH Óe3b nOBOUJH pe- 
óeitKa CBOero, cspHBaiomyiocH npcAT. 3UKOH- 
h o h t  HaxasanieM 'b, a  bt, c x y a a t, udhmxit 
upeACTaBiiTb eio Bb .lAkuinift hxh ójHwa&mift 
CyAT,.

Ilw herT, OHa o t t .  p o ty  x1i t t ,  26, B tp iia ro  
pocTa, boaocobw  p aw n x b , Boca upoAOxrona- 
T aro -T oxcraro , z im a  upoAOxroBaTaro-Mxc-ra- 
ro , rx aaa  cuBixe, upOHCxogiiTW c t, AcpeBHH k 
rłiHHM 3 c« isH xa HHOBCsaro >'t.'.Au.

r .  łiao B b  29 M as (10  Iiohh) 1869 r o ta .
IIpeACtAa’ CXbCTBytomie A cccopa,.

.  CxaBHHcxifi.
•

W zywa wszelkie władze nad bezpieczeń­
stwem i spokojnością w k ra ju  czuwające, 
ażeby A nastazję  Siemieniównę, o puszcze­
nie dziecka swojego obwinioną, a  przed wy­
m iarem  kary za  to p rzestępstw o zbiegłą, 
ściśle śledziły , a  u ję tą  do Sądu tu te jszego, 
lub też  do najbliższego Sądu pod strażą  do ­
stawić raczyły.

M a ona la t 26, wzrostu m iernego, włosów 
ry ty ch , nosa pociągłego grubego, tw arzy po ­
ciągłej g ładkiej, oczu siwych, pochodzi ze 
wsi i gminy Z o d ja n k i,  powiatu Janowskiego.

Janów  d. 29 M aja (10 Czerwca) tS69 r.
A sesor Prezydujący, skaw iński.

N D. 4177. A’ti.ieu ieiu  Cp.ib  
Hcupannme.ii.HiiU lla .iu i/iu .

II  jie^JttrafcTT. b«1iu t .  n i i ic T iu th ,  T u (aT e jk - 
ho cji b^MTi. O’&xMBuiaro h s i  b Iictu  ceoero 
)«HTexi.cTBa ropOAa Ćtouhhuki CTOUHuusaro 
y tsA a , M o tu x h  B t-x cx ep t, oOBHHHt-.xaro b t ,  

K p aak , h u h *  cocTO sm sro b - ł  ó c z b I i c t h o m t ,  

OTCyTCTBiH H BT, CtyMS* nOHHKH, AOCfa-HTb 
noAT, ch jsh o k ) crpaziea) Bb BAhuiKia CyAb.

IlpHBliów BcKcxepa: x I s tx  OTb p o ty  38, 
p o e ry  x o p o m aro , JHue K pyrxoe, b o x o c u  pH-  
wie, rx aaa  e t.p u u , h o c b  h p o r  a yxtpeH B bje
O C o f lM X b  UpHUHT’b M C H M b C T b .

K tx b n b i ahh 24Maii (5  Iiohh) 1869 roAa.
npe.ACiA*Tcxc'rByiomiH CyAbs.

MHUHHCXift.
•

W zyw a wszelkie w ładze nad bezpieczeń­
stwem w k ra ju  czuw ające, aby n a  starozakon- 
nego M oty la W eksler, o kradzież obwinionego, 
z m iasta  Stopnicy Pow iatu  Stopniekiego po ­
chodzącego, nu teraz z pobytu  niewiadom ego, 
b aczn ą  uwagę zw racały, w raz ie  ujęcia, Sądo­
wi tutejszem u pod silną strażą  odesłać raczyły.

Rysopis W ex lera  następujący, la t  38, w zro­
stu  dużego, tw arz okrąg ła , w łosy ryże, oczy 
szare , nos i u sta  um iarkow ane znaków  szcze­
gólnych niem a.

K ielce dn ia  24 M aja (5 Czerw ca) 1869 r.
Sędzia P rezydujący, M iciński.

K. D. 4 3 5 1 . C/jjĄb Itrn p jH um e.ib iifU  
Ilu .liii/iu  Hb Ka.ibHupiu.

4 ecTb HiiteTT, npocHTb Taitb  noeHHUe 
xaK b u rpuatAunenie natuXbCTBH, oópaTHTb 
o coóeuiioc  b Hummic ua  Bcpi<y d>po»Hncicaro, 
Bb tiocxTAOTxiii isitT#xi,ccTByiomaro Bb ro- 
pOA* M apiiinuoxB , hbihb HeuzBliCTHaro cb  
j i tc T a  npcóuB aH ia u yitpw B aioiuaroca upeAb 
HasaaaiiieM x, h Bb c jy -ia b  iioiibkh, ao c tu -  
jtHTb e ro  b t  sAhnikifi CyAb uoat, crporH H b 
xupayxoM b.

IIp iiM bru : x tT bO T b poAy 43, poc n .  cpcAHiii 
xHite ttpoAOxi o t-aroe , rx a sa  C ypuc , boxocu 
•lepubie , nocb h poT b y iiepeitH ue, o c o u u x b
npHM'feTTj He HMlierił.

i . K aJŁB apia Iiohh 5 (1 7 )  ^hh l r  69 ro^a. 
npc^cii^aTejbC TByiom ifi C y^ tn ,
łla^BOpHLIfi CoB’feTBHK'b, lo u e .

# #
W ezw ać m a honor władze tak  w ojenne ja k o  

i Cywilne aby zwrócić raczyły uwagę n a  B erkę 
Frożyńsk iego  ostatnio zam ieszkałego w mieście 
M arjam polu, obecnie z pobytu niewiadom ego 
i ukryw ającego się przed wymiarem spraw iedli­
wości, a  wrazie ujęcia odstawić zechciały do 
Sądu tutejszego pod ścisłą strażą.

Rysopis Frożyńsk iego  następujący: la t w ieku 
43, w zrostu średniego, tw arzy pociąg łe j, oczu

b urych , w łosów  czarnych, nosa i ust p ro p o rc io - 
nalnych, znaki szczególne żudne.

K alw arja  dnia 5 17) Czerw ca 1809 r. 
Sędzia Prezydujący,

R adca D w oru, de Jo h n ę .

i\. D. 42c2. Cyt\-b H cnpunurnc.ictłttti 
. Ihf~iin^iu *ftj U .iuuKh

IlpeXJuraeTT. fccmt* tukt. isoeH-
HblXb KHICb I’ptiWAHHCKiHb, MUA'b UOpHAKOBb H
óezonacieMT. HaójiOAaiomHHb oópitTHTi. oco- 
óoe BHHiiaitie ■» Jfeoua -rtbyxTOBCKn.ro, pen- 
A dTopa u s b  AcpcHKH KxiOMena iiiuB bi I Io h k - 
to h o  C epuen itu ro  v,74tsga .BponcxoAam uro ' a 
nocxHAHiit p a s b  n  ropOA-t IłaputaK t, upoww- 
Eitioiuttro, H-oiiaro b t  cxyiaJ-. .sn-AcpikUHi*, 
Bb s a1>uiciii iixH ójŁiHtHiiniih GyAt- ii}'Tibbćtii. 

Upn»pbTbr ero  cycb : x k r-b ' 27, pocxycpe-
AHHro, rxH3ib TexHbie, hojocw  rewKO pycbię, 
hoct. ii p o Tb ynbpCHHbie, óopoA*t KpyrxTH, o- 
coObixb upHUT-'ib HenxVeTb.

r . IlxoHxb Mhh 29 Ikihh 10)  ahh 1869 r.
llpeACftAHTcJi-CTByKimift Ojabb,

^  llOBOABopcxifi. ’

W zywa wbzelk o w ładze t i k  cywilne ja k o  
i wojskowe, n*d porządkiem  i bezpieczeń-
stwf,m. w k r»)u czuwaiące, aby baczne oko
zwróciły na Leona Żółtow skiego w łaściciela 
x ws: Kluczewa Gminy Poniatowo Pow iatu  
Sierpeckiego pochodzącego, a  ostatnio w m ie­
ście W arszawie m ieszkającego i takow ego 
po dostrzeżeniu u jęły  i Sądowi tu te jszem u  
lub i-ajbjiiszem u dostawiły.

Rysopis la t z7 wzrostu średniezo. oczu cie­
mnych, włosów ciemuo rudych, no i u-.t ś re ­
dnich, brody okrąg łe j, znaków szczegó lnych  
żadnych.

P łock  d. 29 M aja (10 C zer a ca) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N . i) .  4 3 1 5 . C y  [b H c H u a m tr n t.tb H u ii  
1lo .iuntii nb A ./i-/,//a.

UpcAXaraCTb BcliMb rpaiKAaHcliiiHb u ho - 
eUBblUb BXac rHMb, HHÓZKiAaiom HMb nu no- 
pHAKOMb U .CBOKpaĆTBieSb Bb BAt.UlHHHŁ 
xpa)i HTOÓb na CTaHKCjaxn MHaoxaSMnxa. 
npycxaro noAgadHaro, BkpOB. nosAsAarnH xa- 
TOXHMecxaro. Bb 1867 i .  npowHJBawnpiro bt. 
AepKHHii O xxk i WHHbi -poBa-PyciiiAKa, 
ChpuASKaro yii3Aa, rzh  Hsysaxcs ua BiiHoxy- 
peeHoMb 3HBOAT, bCoCtuuoS i Foe FBHMuHie 
oópaTHAH, Kun b  Ha ofiBHHaexaro Bb yCiifc- 
CTBT. Cb 0 ipa6xenic«b  KKHOxypa BHi-eaTix
K o k u H cu a ro , vm I.ct'X  c t .  x p y n ix i i  sx o y v U H i- 
XCHHHKŁLHH (Jl'CHI.H) 1867 r. oO b  MC.Xb OfclXO 
uui.c-uiTttHO c-b 48  B ap m aB cx u x T . I y u e p a  -  
c . u x b  B I i a o u o c t h R .  a-B  J*. 4 5  I le i-p O K O B -
cttHXT. I y o c p u c itH x b  BT-AOMoci-eti h 42  Ka 
la 'u icK H X b ryfiepxCKHXb B dA 'inocT efi c-a 
1867 r. h b t. csyMat. uohhke e r o  H exeA xeH ao  
Bb C y g b  i ta i in .  AOCruBHi b npHKaaaxK.

IIp H IlliT b X  e r o  CJT1.. pO C .T b C peA .H iti. X - tT b  
O o x h e  2 0 ,  X H n e  x p y r x  *-, B o x o c h i  6 a o h a t >, a a  
oahoS c r o p o n t ,  san a  n i :1 i e T b  u i p a i a y ,  l i p o x k .  
T o r o  o A p u s b  p u u r o B O p u  e r o  e c r t  oMCHb T p y -
AHBlC.

Kaxm ub ahh 4 (16) Iiohh 1869 roAa. 
l ip /  AchAUTexLCTByKiujih CyAba,

EpOHHpCKifi.
*  . *  *

W zywa wszelkie władze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  publicznem  w k ra ju  czu ­
w ające, aby na S tan isław a M ikołajczyk*, 
kato lika, pruskiego poddanego, przebyw ają- 
c6(jo ostatn io  ha paszportem  Pruskim  w l f c j j  
roku, we wsi Ochle, gminy D ąbrow a-R usie- 
cka powiatu Sieradzkiego, gdzie uczył *j» 
gorzelnictw a, szczególną swą uwagę zw róci­
ły, jak o  na obwinionego o zam ordow anie s  
rabunkiem  około k ilkuset rubli dokonanego 
na osobie W incentego Łozińskiego gorzela- 
nego w lesie należącym  do wsi Ochle w j e ­
sieni 1867 r. łączn ie  z drugimi m ordercam i, 
o czem było ogłoszone w N r. 45 D ziennika 
Gub. Piotrkow skiego i w Nr. 18 W arszaw ­
skiego Gub. D ziennika, oraz w Nr. 4 2  K ali­
skiego Gub D ziennika z 1867 r. i w razie 
ujęcia go, bezzwłocznie do Sądu Naszego 
dostawić raczyły.

Rysopis jego je s t  następujący: w zrost śre ­
dni, la t więcej dwudziestu m ający, tw arz 
okrąg ła , włosy blond, ua jednej stron ie  twa­
rzy  ma szram ę, i prócz tego wymowę ma 
trudną.

Kalisz d. * ^ (1 6 : C zerwca 1869 r.
Sędzia Prezydujący, B rom irski.

K. t). 4 2 2 7 .  ł/.y,j/> I I c n p a n u m e .t t .H o u
I lu .u m i i t  ab  E p e c w b -k y f in c K o M u .  

I Ip e A x a ra e ib  bcBmt, b ju c th m t. k b k t  noen- 
HhiMb Taitb rpaaAaHL-Kuiib oC paTinb cBee 
BHiiMHHie Ha K Jjb iw a  TaoiiHCKiiro, miiTexst r . 
BpecTbACyHBCKb, Bxon.iancK aro yt.3Aa, R a p j 
inaBCKOtt 1’yóepH in h  B b c x y s a t  e ro  u o h iia n ^  
AOcraBHTb aA t.iuoiy mjh ÓXHwaflnicjiy CyAy 

IIpH iitT U  K )xbsna 'iuiitnicKiiro: Q T t
poAy 23, pocT b cpegHitt, b o x o cu  py0Ł,e, rx a- 
3a  K apue, nocb  u  p o r n  ynfcpeim bie, xup o  
Kpyrxoe, oco6u x b  npHntTOBb HeHMl;eTll

■‘ r .  B p e c T b , AHH 4 (1 6 ) Ikihh 1869 I 
ripeA C fcR i/T exbC T B yiouuii CyAbH 

H aA BO pH blS C oB tT H H K b ’ 
______________________ TpHHHUleBCKig.

w D rukarn iJR ządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw sk ieg o .- Za pozw oleniem  C en zu ry .


